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yaku чырт J'ASNIE (MI uua 
JW. MECENASA ne RAS pe 
WESSLA 


PODSKARBIEGO WIELKIEGO KO» 
ONNEGO, KAWALFRA ORDERU 
ORŁABIAŁEGO śe 


Gdy zftępował z Sinai Moyżefz niofąc prawa, 
BOG go promieniftemi rogami nadawa. 


Można s Twego wnieść w herbie podwoynego Regui 


Ze fig y Twa Uftawy podobnią BOGU. 
š wał; 


wał; tak та koniec maxymy iego y fp 
menta zacne wyraził, jakby ie w Tobi 

czytał, Ze zaś Pochwała za ¿mota chodzi, y 
dobre przymioty zafużoną u wfeuf lich za 
tstę zpayduia; tey gdy przez feromność umy- 

u faukać,y fwoich pochwał fluchac nie ra= 
czy(z,bardziey ochwały godne połłępki žy- 
eia, iak o chwałę trofkliwy ; wtym ie przya 
nuymniey Wyobrażeniu praec. zytafz, a cheat 
nie chege za fioe uznafz, tym zaś uzna- 
niem powfacchnemu o fobie zdaniu zupełnie 
dogodzi[z. 

4 iekeli wyfokim cnotom, zdawności # 
wyfokości tak urodzenia iako ФО оеш, 
mie matj przybywa zafzczyć, y godne w Po 
tomkach przymioty, tudziefz urzędy wielkie 


godnie piaftowane, godnością Przodkow'w 
„Лесу Ле powiękfzaia ozdobie; Domu Twos 
iego godrość, y herbownego kliynotu fia- 


rożytność , odfedmiu bliko wiekow E 
w Oyczyznie mafacy, ftynie zadawniona : 
W'fayfcy Ле bowiem zgadzają za świądee 
wem Niefieckiego, że herb Rogala iefzcze 
za czafow Во Јаша Krzywoufła ‚ Xigżę- 
cia Poljkiego , przez Hrabiow z Biberfutey- 
nu Przodkow Twego Domu z Niemiec dà 
Ром byt wnięfony, ktorych Potomkowie 
a/adfay w Mazowjzu , zdawna w urzędy 
wielkie wtym więfiwie kwitnęfi , iako wfpos 
mina z liftow fi arodawnych Paprocki: Pome 
ścibora dziedzica х Machnacin , Kafetelama 
yStarofięCiechanowjkiego w roku 1240,Da= 
zka 


Ка albo Daminna Rogate Woiewodę Ma- 
Zowieckicgo w roku 1250, Ścibora z Sekoa 
tina Marfzatka Xiazgt Mazowieckich. N. 
ogalę Kafztelana Gofyńfkiego w roku 
1377. Statu t Mazowiecki fol 67. wzmiane 
uie, Jana Wojewodę Mazowieckiego w ro» 
ku 1453, tenże Statut fol. 94, & 97. w/po= 
miną y tam daley, 
A przyfłępuiąc do bliżfzych wiekom nafzym 
wiekow, już tam wyrażną mienia y dzieł 
rzodkow Twoich znaydziemy pamiątkę. Z 
tych Paprocki w/pomina Mikolaja Wer 
Ҹа wychowanego zlat młodych na dwom 
"ze Krolewjkim Zygmunta I, ktory w cudz0= 
Ste m|kicb obozach, na flawg mienia fwo- 
280, žold prowadząc, przywiozł z fobg тук 
cerfkich dzieł fwoich w fedmiudzitfąt Ti- 
ach z wielkim zaleceniem oczywiJte Swit- 
wos jakoż pa dworze Cefurjkim filego" 
karcerzą Wisbeka poiedynkową utarczkę 
złamał, do Qyczyzny potym powrociwjży ; 
Przeciwko Tatarom mężnie Jtawał, y niem 
wolą u mię, tymże fercem ponofił, Diugim= 
by mi liczyć regefirem неи „Jego nafigpe 
cow choć Jame tylko Jmiona przyfzło, gdy- 
bym chciał Wz frkich znamieńity poczet 
zy achować , doli mi zatym z „pomiędzy 
tylu znakomitych, niektorych znakomit/zych 
10 cnota, to życia pobożnością, tomę fiwem 
Szielnyn, to i53 dla dobra Oyczyzry pode 
sp chot krotkim na widokOyczy jiego Ўша 


ta Wywięść е iem. „Stawa 


Fawr z pomiedzy tych gierwfzy ne czem 
ke zacnych Przodkow Tu cień Atbcycht,zaya 
przod Chorąży Nadworny Koronny, Ro ta 
Jii, Makowjkt, Tykocińjki Starofla „ Poft 
na rokne Srymy. iako fo 1628, zkąd Кот» 
mifarz:m ftangt do żagłaty woufku Соп, 
fol. а.) y 1643, do fufirzeyi dobr prwnych 
та Ukrainie, Соп, fol, 12, tudzież 1647, 
do zaplaty pirchoci* Smole Тигу Соп, fol, 
23.) pobożiży Karm-lu Warfzawjkiego Fun- 
dator * y fzczotrobliwy Reformatow Puta 
towjkisń Dobrodziy, ktorym doflatni plae 
fami: ma Konwent nis [hur qona wymierzył 
ręką: Umarł on Ke угут Koronnym, zig- 
czywfzy Ле wprzod dożywotnim związkiem 
z Anng z Potockich Pilawitow, Starosci n- 
ką Tiumackg, тл tuż blijkim o hok 
Eraterjki krokiem, kroku w pobożności y 
męfiwie nie uftępuiący Fronc fzek Brat db- 
érychta у Хож clan Ciechanovfki , Gro- 
miel ow Mofkwy z Stefanem В отут; y 
pod Byczyną ZAWO іт Hetmanem doe 
«żdzaiący Maximiliina zwyciężca; Doz 
mow Bożych: M to, fkiego w Żirmi Ro- 
karijkicy ; Dzysktarzowjkigo w Zitmi 
Cie. kato njkiy dobroczynny Fundator, Qy= 
ciec trzech Cors, y Symow czterech: Z tych 
(a. Моусіесі St zrafla Кохати, z 5ути 
1667. Kommijfirz do granic od Wotoch, 
Conil. fol. 21. (2. Mikolay (3. E rancilzek 


( 
* Cooniméwiadezy Elifew a $. Moria M * 
Lyr. ed. 1. 


(4. Jan, Tem nayprzod Chorąży Nadwere 
ny Koronny, Kommiffarz do traktatow o pae 
Foy z Mofkwą x Scymu 1661. Conft: fol. 1. 
2 w nafępującym roku, ius zafadifzy krzem 
о Woiewodztwa Płockiego, Deputat пахта 
czony na tybumał Skarbowy Radomjki 
Conít, fol: $. Wjpomina go także Konfty- 
суа 1667, fol, 27. pamiętnym zaś czyni 
cawaga rieufirafzona ferca, z ktorg Mos 
wę woiował z Krolem Kazimierzem: y 
Aczodrobliwa na Domy Boże ręka, ktorg 
ościoł ОО, Reformatom w Puttufku pod ty- 
tutem S. Jozefa wyfundowat, zofawiwfzð 
W trzech ynach Imienia y cnoty nafiępcach, 
wieczną dzieł fwoich pamiątkę. 22 tych 
Pierwjzy W oyciech,Staroffa Rok ińjki „dru= 
gt Franci(zek nayprzod Krayczy Koronny, 
ommifarg do ufpokolenia pretenfyi Kurfir- 
Дуа Brandeburjkicgo, Gonit. 1690, fol. 17 ` 
daly Wojewodą Mazowieckt , Starofla Ko, 
žarki, Marfzatek Dworu Krolowcy, ktore, 
bek Zmarfemu w roku 1696. taki nadgro 
$t лара? Polki wieku [woiego Salomon, 
emifiaw Lubomirfki Marfzałek W.K. 1n 
AP gravis, in verbis amænus, omnia rifit 
dique offenfa, nihil rifit absque dodtrina, 
Сш Deo fine vanitate, Principibus fine 
€ntatione, hominibus fine querimonia, 
u przcellens omnibus in punctis: virtu- 
js 10 terris, quod fummum; modeltia in 
ouoribus, quod pulchrum; amoenitate in 
(a4) curis, 


euris, quod arduum; finceritate in amici- 
tia, quod carum; probitate in aula , quod 
rarum. Trze} Stanifaw , Dziad Twoy 
JF. M tai Dobrodzisiu , dziedzic na Na= 
еш y Czerwini Rosa hi, Makowjki, 
3 Ufirowjki Starofla ; ktory w dożywolnią 
przylażił przybriwfzy fobie z fiarożytnego 
w Aujiryi Domu Dame Barbarę de Starem- 
berg, аштоо owego Kawafera, y Kom- 
mendamia Wiedzńfkiego pod czas oblężenia 
od Turkow w roku 1683. Synowicę, z nicy 
arcy godne Oyezysmie nafzcy zofiawił ро- 
tomfiwo, iako toManyą [огтгь, Nayia= 
Śnicujzegą Krolewicą Poljkiego Konftantego 
M:tzonkę, Ciotkę Twoia, nie porownanych 
«roi Heroinę, š zalem Narody y Familii 
wielkim w przefzłym roku zefąłą, iednak 
niz bez mnicyfacy pociechy, bo na [zczęśli= 
wą wieczność dla pobożnego życia przenie= 
Jong. Zoffawit z teyze Aufiryackiey Kore 
nelii , Gracchow Poljkich matki, y Syhow 
ezterech : Pierwfzego Auguftyna Adama, 
ktory z Opala jędrzeiowikiego nayprzod Bim 
ирет lufiantfkim uroft, potym ИШЕ 
«ыт, na ktorym: krefu śmiertelności dope= 
dził 1735. Prałata 
romności nie mnicyfzey, przyiemney ku 
wfzyjikim ludzkości, przykładney poboxno- 


усі. Drugiego Woyciecha Kafztelana War- | 
Jzawjkiego, Oyca wego Naykochar[zego, | 


Sgdziwegoy radą y laty Senatora, ktory Slum 


rzy nauce wielkicy | 


bram «przagi[enfe przumierzem z wielkie- 
go ДИП elfe AN crot Dama , 
Теў Zalv(ka айат Каша, КЛЫ 
Jego 3. W, Bifkup i Kiowfkiego, wielkiego 
Urodzeniem, chota, nauką, y Райт 
włridzą Prałat (toro ingentemarimum 
Bibliotheca refert) $ rydeczną Siofiras Cie- 
bie J-W. Mici Dobrodzieiu, za zafzczyt 

суету , ma ozdobę Imienia, godnego 
krwie Jwoicy wydał Po отка, popraedsomm 
za í Maixeii]k im z Parylowną gwiggkiem , 
zofiawił Bartlomieja Jozefa,  Kawalera 
Maltarjkicgo „ ktory nie mniey w odwadze 
dzielny. 13k w piorze wakiczny, Cwiekmfo- 
du po domowy edukacyi , polorem zagranie 


<znym przeiar/zy) za honor Imienia Chrze= 
Жако 7 NAA Qyczysiego Narodu y 
обот ЕЛЕ И czyniącym Jpojobem pracom 
wać ze ujfiawa, Trzecigo (Stryiow tu le 
Szcze Twoich komput liczę ) Jana Starofię 
Oftrowjiiego, ktory z Zienowiczowną Wos 


iewodzanka Mim]. Czwartego Yranci- 
feka, ktory z Mielżyafką „kajatelanką 
Srzemjką , dożywotnią matżeńfkiey przytam 
Emi zawarijąy lige, oba maji pow godnych + 
Imienia Jwoiego y спо? zojiawili, е 
Jm torem zacnych Przodkow Twoich, 
Z Cnotg w cnote, z давид w zafugi, z бо“ 
MOrOW w honory więńjze a więk/ze pofiepu= 
73€ Ja W, Mci” Dobrodzieiu, azebyś Dzie 
dzica mienia y cnoty Jwoity, po diugoles 
inim 


tnim zyciu, ukochaney Oyczyznie zofławił; 
„fitoniwfzy fwobodę ferca do związkow mału 
Mh przybrałoś fobie za Towarzyszkę 
Jodkiego aczkolwiek krotkiego Рона JW. 
Margrabianke zWielepolikic Mifzkowfką 
Chorążankę „К. Селера оште Matopolfką, 

о wybornych przymiotow Pandorę , 
оту mieodzafowaną „Ji ratę; niech w wief 
kicy nadziej Fenixie Synu Twoim; w Szkow 
łach prywatnych Varfzawfkich pod dozo- 
rem XX, Theatynow, polor y ćwiczenie ue 
rodzeniu iego przyzwoite biorącym, Łajkae 
we Nieba fowitą pociechą odwetuig, 

Co fig zaf Twoiry Ofoby тске, tey porów 
wnanie zaflug z zafugami Przodków two- 


ich gdy uważam; podobne oraz g urzędow 
w urzędy, x honorow w honory pofiępowa= 
nie naśladuiącym lorem, iakom mamienit, 


upatruię, MNayprzod cię bowiem Berlowlaz 
dney ręki feafuigca według miary ив 
wakanfami hojność, Коал гро y Mako- 
tofkiego Grodow Starofig pofianowiła, Wrym 
«Ме potym na Senatorfkim Woiewodztiba 
dogeayebiego Kr ześle ofadziła, nakonieę klum 
cze do Skarbu Koronnego, a tym Samym y 
do fere ludzkich oddata » ubi Thefaurus ibi 
pt сог,  Ziściła to w Tobie Jkutkiem 
łafka Panuiącego, co ci niegdyś Author ; 
TOZnOwania nieprożnuiącego * W obo- 
wiązkach wdzięczności do Śmierci ТЫГУУ 
ży, 


*. Fine. Aloyz, Maratowica d.l. p. ae, " 


my, etytiae apofroph do Fortuny » wie- 
er e ота ш nafgpuigcych 
шшк, epowiedviat, 
M eed ai u befpiecznie złoż fwych 
arbow klucze, 
St ped onych, fwey Rawy 
Ził y [im 9, W, Méi Dobrodzieja 
fomy/Inym is nie zawodne o Hobie 
naidzicie, gg tak trofkliwy Urząd, w r 
tyczney cząfow niniryszych prayigwfay okor 
хло, z wielką gestes y pos 
miarkowaniem /prawować go zacząłeś, czy” 
nige dla dobra powfzechrega бусауалу,, y 
KyTzy gorliwych Patryotow, J Jwoim za. e 
Ji? obowiązkom, Tym zai Жи 
uwažnego foofobem, у przyzwoitym pe 
ności fwoiey wypełnieniem , Jlales fç bae 


! wiennym fchorzafey Oyczyżnie Lekarzem , 


dys ią zdrową rądą y ротага, „zdrowfag 
uczynić Š со duisi w ludzkim ciele, krwie 
2012] асва zcnfuty żle krążący bieg Jpra- 
#0019 tož pj:mal in corpore politico, mo= 
sety zły C pecunia fangvis & fuccus civie 
um) gor/zą cyrkulącya dokagywac РЕ; 

з: а zatym nie komu innemu iak Tobie 
amemu odzyjkane w tym razie Sero 
Oyczyzna winna, gdyś ią przez Jkuteczni 
"сорту y rętuiące Jpofoby, cheg mowić, przez 
nalžyte ujtawy umiarkowancy poprawy 
Czyli reduńcyi , tako Supremus rei Жн 


= ш 


pur ceu 


rie Profectus, + ТА [277/74] 
Twoi tò bowiem dziefo przezorzości , 
že błalowężney a z, granitga monety gwat- 
townie rzucałący fre w ра? а Rzeczypo 
Jpolitcy Saped, wcześnym czniości Jiwoiey 
zatamowałeś zabiegiem ; Y tę rożlaną na 
zgubę y wynifzczenie fortun Oyczystych por 
wodź, w brzegach рту шойгу miary zam 
trzymałeś, że do ората maiatkow udg- 
Mich, ink D tak nj, zczęjliwością czafow 
dofyć Жем nie pochłonęła, Azie 
tym Dobru Pofpolitemu przyfluse , Oyczy- 
znie od wigkfeyeh жод warunek, Ürzedo- 
wiy obowiązkom zadofyć uczynienie, Imies 
оф] zaś fwemu nieśmiertelną chwałę u= 
czyniłoś, Y te fa powfzechne o Tobie, fora- 
wiedliwy z rozfadku Prewencyg nie zapęzą- 
tnionego czynigcych fobie zajzczył aby: 
otow zdania: dla mnie zas w /всзерий?о- 
fei ten zafzezyt bedzie, gdy ofiarg pracy mo- 
iey, z przychylnym Authora iey fercem, tym 
umyftem przygarnie ©, ktorym ci ieft ро 
fwiçcona; yw tym roboty moiey „Wyobra- 
żeniu fafkawie Przyiętym, Oryginatu 
Jwoiego Kopią nie wzgardzijz, 


węże 
Wy 
s 


PRZEM O WA. 


Ltuka Przychodzi częftokroć na pomoc nnana, 
y niemożna przeczyć, żeby fie to nie działo bos 
suem dziwiącym nas wielce w wielu okolicznościach. 
Smiere, tyranka ta prożbą nieuzyta, W ktorey mov 
BiZech nas oddał y poddał, rozwodzi codziennie mę 
Y z tonami, rozłącza rodzicow z dziećmi, y Ты 
lera iak jednym tak drugim pocieche widzenia fig 
таубе Roine zabawy, powinności rozmaite. dzie- 
3 ich także na czas, y pozbawiaią radości żyć ie. 
dnych wefpoł z drugiemi; atoli przemy ludzki dn 
Malaz? (pofob na te przykrości: Troche nieco, fr 
zmiefzanych , y przyzwoicie ułożonych , wikrzefza 
iebofzczykow pie jakim kfztałtem, ftavia przyto- 
"пуб tych, ktorzy fa od nas nsydaley, odlegli; s 
Myprzyjemnieyfza w tym fpofobie, że ieft polpolity, 
Y nie trudny do nabycia. 
lier jet Oba nie wychodząc z poko- 
(2. tego, ktoremu nas obowiezuie powinność za n 
fze eiodzenie', albo za nafzą fortunę, y ktoregoby 
fit fato frykać z ochota, by też na koniec świata: Ta 
niema [pofeczność, ktorą z nim zażywamy , ieft to 
„Szyk тети tylko fercu zrozumiàny, oczy zafiey 
taiemnemi fy świadkami y wieruemi tłumaczami. 
Tizeba nam przyznać угу Кіп, zdaniem iedno- 
„BYM: że rozum ludzki dalekolię żaciekł, gdy 
znalazł [pofob to kazać zdziałać fztuce, czego дока» 
226 natura nie zdoła, у gdy fobie poftawił przed o= 
Szyma Oyca albo puzy iaciela y ktorego więcey nie 
malz, albo ktory {е odłączony od niego ftem ie- 
Фут lub drugim mil, lądem albo morzem. Ў 
Niech Człowiek iaki przyidzie do nas w nawie- 
алу, lego chod, iegoiefta iego fkład ушу, wieść 
mowa naty chmiaft go wydaie tym, czym ieft, niech- 
ie заб Czlowiek zabity w bitwie к ла 
làt ftoczoney , lub ow, ktory соко рав! w Tn- 
dye pokaże fig nam na fztuce płótna; na dwa kay na 
VAY 


= 


trzy (ору wzwyż wyciągnioney, a pokate fie tak 
dobrze , iakby fig zdawał z nami obcować, # nami 
fozmawiać, Те to omamienie Malartkiey fztuki; 
ktora nas więcey nie dziwi, ponieważ doświadcze: 
nie do niey nas przyzwyczalło ; albo mowiący йш. 
fzniey, ieft to ptzywiley ofobliwy kunfztu dowci: 
Pego, ktorego fig niemożna dofyc nafzacować. 

А choćby też Malorfka fzrüka nie miała infzego, 
tylko frczegulny zalzcżyć uczenia malować dobrze 
portrety, tedyby iednok powinna mieć wfzędnie 
mieyfce y ofobliwiza dla fiebiw powagę. Pociecha 
y ükontentownnie, ktore użycza krewnym y prayiae 
Colom: widzieć to záwíze w czym йе kochali y 
w czym fig koehaij ielzcze, ten iey topie przyzna 
walą ktorego inne kunfzty przecz yć jey nie mogą, 

To prawda, Xe (з fpofoby robienia portretow da« 
leko natiralnieyfzychi y podubnieyfzych bardziey 
iak te, ktore wychodzą z pod ręki y z imaginacyi 
malarzow; y Ze poznawać ludzi przez rozmaite wy- 
obrażenia ich humoru y ich ümyflu, ieft rzecz dale- 
ko przyiemnieyfza y połyteczniey(za, ink ich po- 
znawać przez powierzchowne znaki częftokroć po" 
тоте y mylące: , Zgadzam бе na to, y przyznsię 
oraz, że roknica, ktora бе enaydúie między temi 
portretami, ieft taż Гата ktora ieft między Naukami 
y kunfztami, a więc (lufznie P m przyfądźam ie« 
dnym, nie umnieyfzaiac jednak (zacunku drugim. 

Zoftawuié za tym Malarzóm w fwey (тее bie. 
głym, y ich uczniom ftartnie około robienia portre 
tow pierwízym fpofobemy; chce zaś fwoy czaś до. 
brze fożyć na robienie onych (pofobem drugim, bę: 
dac pewien, że ten poślednieyfży fpofob pracowa- 
nia dla połytku pofpolitego, przypadnie bardziey do 
fmaku wlzyftkim. 

Cokolwiek ieft ludzi rozumnych czy to w mie- 
{се czy u dwotu, wfzyfey chcą zarowno чуб za 
ludzi uczciwych, żadnego tam nie widzieć, iakiey- 


kolwiek hadž profeffyi, ktory by fig tym zaftezytera 
nie uwodził, Odwaga ieft to charakter Jndzi woy- 
owych: poczeiwość, ОЬ urząd fprawuigcych 
włalność: rzetelność, przymiot ofobliwy kupcow : 
atoli re rozmaite wlafnoéci, fg to gatunki odmienne 
iednego rodzaju. E 
Dla czego iedni fs nie uftrafzeni, ieżli nie dla ге- 
80, ie niebefpieczeriftwo naypewnieyfze y nayó- 
<zywiftfze, pie czyni Ładnego (kurku {wych poftra- 
how w ich umyffich, kiedy trzeba uffuge uczynić 
Y Panu fwoiemü y Pańftwo; y że uczewość ieft u 
Dich fzscownieylza nad życie? Dla czego drudzy 
vim fprawiedliwość z takim ufilowaniem y z taką 
Pilnością, jeżeji nie dla tego, że maig uczciwość, y 
żefięnie uwodzą względem na ładne namowy fwoich 
TeWnych, fwoich przyiaciol, zwłafzeza gdy fig bydz 
acg roziemcami y fędziami wfprawach wdowich y 
fierocych ? nakoniec dlaczego kupcy zachownią mię- 
dzy (oba tyle rzetelności y wierności, ieżeli nie dla 
«R0, те lubią uczciwość, y że poczciwość Chrze- 
ściańfką y polityczną kładą za gruntowny funda- 
ment fivoich hapdlow? lednym ffowem, dla cze 
lak jedni tak drudzy (8 tak wytworni y tak trwożli. 
M W tym wízyfllim co fie tycze ücreiwofci, iezeli 
nie dla tego, że (y przekonani, iz wfżelki człowiek, 
Ktory jąniema, nie godzien tycia, y powinien Буд 
Wyttabiony raž na zawíze z wizellich fpołeczności? 
ie mna tedy przyczyna, še každy Całowiek po- 
Winien-Wwedsie бе fiaraniem о uczciwość; ale že ią 
nie każdy ma Człowiek, rzecz Зей dobra, žeby mo- 
iA UCZYNIĆ należyte rozeznanie tych, ktorzy igma- 
ią tylko pozorną, y tych ktorzy ią maig iftotng, a te 
Przeto, aby fig na niey nie ofedkać, 
Moim daniem, (pofob naypewniey zy. ich roge. 
pania ieft, obraz ich należycie wyfławie, a moznxt 


Pagnąć podobniey(zego nad гей, ktory їе z famey 


natury tWorzy? możnaż co imaginowaé bardziey 


przyre- 


prvyrodzonese erłowiekowi, iako 
чту, iego namiętności, iego obyczaie, y poftępki 
życia? 

Nad tym ia obrazem czyli wyobrażeniem wiere 
nym poczciwego człowieka, powziątem ochotę prae 
cować. Zyczę żeby fie znalazi w dobrym guście, у 
Żeby ci, do ktorych lie rak dofłanie, w nim fie pozna- 
li tak dobrze, by ога? uwierzyli, żem ich miał zawfze 
przed oczyma dla kopiowania, y że mi tylko za moe 
del ffuzyli. 

Y Handyk y Miniard zoftawilj wielką liczbę pig. 
knych y dobrych portretow, atoli ieżeli będe rak 


fzczęśliwy, że mi бе гатуй moy dobrze fkoiarzy, | 


wyftawię bardziey podobnieylzych ludzi w tym o» 
brazie, ktory dziś moiey z pod reki wychodzi; ias 
kich oni podobnych nie wyfław li w rych wfzyftkich, 
ktore z pod реда ich wy flv, portretach. 

Gdym przed fię wziął malować obraź, czyli wy. 
obrażenie poczciwego człowieka wyrazić, nie fadzi. 
Tem fie na to, żeby mwyftawił przed oczy Człowieka 
dworlkiego lub mieyfkiego, ktory pod pozorem ucz- 
ciwości powierzchowney y cale świeckiev, kryje 
wewnątrz rozwiozłość iftną y niegodziwą; alem fobie 
pofławił w myśli człowieka, króry łączy obyczay- 
ność, ludzkość, rozum, naukę, z zaletą fwoich робе: 
pkow , у enotg; ro ieft Gzłowieka poczciwego we» 
dług Boga' y według świata, czy to on dworfki, czy 
to on mieyfki. 

Da е tó poźnać w famey rzeczy, гус угу. 
ftkich okoliczności, ktorem tu po części rozebrat, iż 
ałeby bydź człowiekiem paczciwym w moim zdaniu, 
trzeba ziedney ftrony bać fie Boga, iemu flue, о 
nego kochać; z drugiey za, bydż dobraczynnym 
dla wfzyftkich , ile możność dopufz. Przyznać 
бе oraz тай ieźlifię wnidzie w moie myśli y zdania, 
że im bardziey kto ieft człowiekiem cnotliwym, tym 
bardziey iet Człowiekiem póczewym, 

w Yo: 


humor, tego ! 


A NUR 
WYOBRAZENIE 
POCZCIWEGO CZŁOWIEKA 
OR AROSA AE 
ROZDZIAŁ -1, 


Poczefiwy Człowiek kompanie lubi, y Jauka 
і z upodobaniem, 


POczciwy Człowiek wżycza fig 
Światu, niecale niu Ле od- 


bawom, ale fig y Przyiacio- 

SE. iomfwoini nie odmawia. Wie 
ym że zbytnie Konwerfacye , wizyty 

niepotrzebna, życie fprawtią miękkie у 
безе сїа{е, jako niemniey częfte zaba- 
Wy, a rzadkie Komp nie, toż amo życie, 
YA Poczcie, fpokoyne y przyjemne, 
Ti myfowi potrzebny ieft zawíze fpoczy- 
iak? W'aWiczne nateZenie go trudzi, А 
cho, bo Winni$my przez pracę leczyć te 
К. kt by, ktore z proznowaria pochodzą, 
а Podobnym fpofobem zeba ram fobie 

А przez 


2 00) 045 
przez nieiakie rozryw ki,ulżyć tych przy” 
krości , ktore Praca radzi, 

Tey troche mixtury w życiuludzkim tef 
ieft (Киек że pokcy przyświaca, y utrzy” 


muie zupełne pa między rozw d 


mem y fercem, Chwilka Kompanii tofpra 
wwie że fie zapomina fwoich wofek„y гес 
przytomna rügujez myśli wizerunk, przeć 
fzley. 

Zycie ludzkié , jeft to coś nakfztalt ze 
garka, ktory nakręcać trzeba przez roze 
maite kolka, z ktorych Пе ада, y ktore 
go w ufławicznym trzymają obrocie, jedne 
tu koiko nie wyftarczy, Niejeft'to Һуд 
Panem urzędu (wego y furkćyi, na niey 
zawfze zoftawać,y owízem toieft dobie- 
wolnym dla піеу fłać fig Niewolnikiem, 

left to wiele o fobie rozumieć, fądzić fig 
tylko bydż zgodnym do Irtereflow. Nafź 
rozum ieft to Ziernia buyna , fpofobna do 
Przyjęcia ziarn wfżelkiego rodzaiu, tylko 
iey trżeba dać nieco (poczynku , albo mo* 
wiący fiufzniey, Маг rozum ieft to Dzier« 
zawca zktorym powinniśmy fie dyfkre” 
tnie obchodzić , y dać mu czas do zado- 
iyé nam uczynienia, inaczey kiedy go bę” 
dziem przynagląć bardzo do zaplaty, zni- 
fzczemy go przez to uciemiężenie y wni- 
wecz. obrociemy. 

Nie widzę dla Nas nic tak póżyte- 


cm eyíze 


ёз (е) BB, а 

«nieylze A poznać na Nas famych 
dobrze, теве, fie częfto takowych 
Izeczy. ktorym wydolać nie możemy , а 
choćbyśmy też onym y wydolaé mogli, te- 
СУ napieramy fig ich bardzo częfto , wy- 
ieżdzając rad zamiar z wciemi talentami, 
„ Miarkować żądze fwoie, wedlug fil fivo= 
Ich, ieft to wielka umieigtrość, Każdy ma 
Woy obrot rozumu, 2awfze mu fiz dobrze 
udaje, kiedy obrębow icgo nie przeftzpuie, 
Y niepozwala mu orać va cudzym gruncie, 
Zheemy naśladować pięć albo fześć O- 
fob, daleko mocnieyfzy oraz daleko gl = 
JY Przenikaiący rozum od nas maiących, 
Na co nam fiz tak wyfokounońć? izali nie- 
powinnismy "fig kontentować, widząc ta- 
!Ch Za foba nie ieden tyfigc, ktorzy ani nas 


dościęnąć ani doyść śladow nafzych 
рот aŠ mogasani doy i 
Te pięć albo fześć Ofob, ktore chcemy 


Wziąść fobieza wzór donasladowania, na» 
dno fig obchodzą bezkompanii, y znayduią 
W fobie fimych të pociechy , ktorych my 
fzukaé idziemy w drugich, ` Izaliieltesmy 
ich Przyrodzenią,jchyhtitmoru? My figznay- 
Wiemy tak między tymi, ktory nie Ша bar 
Wig fie Konwerfacyą na fwiecie, iako mi; 
LY tymi, ktorzy aż nad to wiele. Ten tik 
eczęśliwy srzodek, powinien паз kóniei:- 
tować, przeftańmyż Wigc na nim bez: tru- 
A2 duości, 
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dności, A'ieZeli ganiemy iednych życie, 
niepragnieymyż drugich, Stofu my raczey 
obyczaie y fprawy nafze do Qo hu- 
moru, niczego więcey nie żądając. 
Niebądźmy tak trudni y wymyślni, co 
do obierania fpofeczności, będąc podobni 
owym geniufzom delikatnym „ktorzy iey 
nie fzukai? tylko między Ofobami znako» 
mitemi albo przez ich zacność , albo przez 
ich urodzenie. Kto rozumny, może fobie 
z wfzelkiego gatunku Ludzi , Przyiemną 


uczynić Kompanią; y miło mu będzie 


rozmawiać , to о Ogrodnittwie „to oMa* | 
larftwie, to o Woynie, wedle ftanu y рхо" 


fellyi Ofob, z ktorymi fig znayduie, 
Niemilo mi Ra takiego Człowieka, kto- 
ry йг zawfze za Katona udaie , ktory: od 
ludzkości y towarzyftwa гоп,  Czlo- 
wiek taki, ktory бе zawfze poważa albo 
fig upiia wyfokim rozumieniem o fwot y 
таспобсї, albo ktory iak ow Medrek , fi- 
теу tylko Starożytności pochwały przy 
piluie , niemogąc znieść. tego, „żeby Ко 
chwalil rzeczy y ezafy teraznieyfze, 
Dobry proftego fens Rzemieślnika ( kto- 
гу fg tak, wyraża iak może) lepiey rji 
fig czafem podoba, iak ow rozum wyloki 
Człowieka Dwortkiego albo uczonego, Pro» 
itota y owa rzetelna [zczerosé iednego, 
burdziey do mego fmaku przypada, nizę” 
li 
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li dowcipy głódkość © Hbri drugie» 
Eo. Natura, co fi» тусте z tiich ieduego, 
aie fi» w саїеу fwey mocy zupelnie wie 
dzieć, w drugim, fnadno poftrzedz moż 
‘па naukętylko y wiadomość w rzeczach. 
jednym Cziowiek rozmawia; w drugim 
wotzanin, Filozof, albo Theolog; leden; 
Bikojnu piema obowiązku bza to, Хе фо" 
brze mowi; tylko тети? оме; Drugi pos 
Vinienstę wdzięczność , fwemuvczytaniu; 
fwojey: edukacyi; jeden całym fi? zgola 
[boue » drugi niedaie fif widzieć tyl- 
9 w polowie; a to przez fubtelność fwoich 
wywodow , albo przez udanie pozórne 
fwoich dyfkurfow y fwoich obyczaiow: 
Zażywaią w Woyfkach nafzych, Trab; 
Рисгајек, kotlow, y bebnow dla pobudki, 
Y dodania ochoty zolnierzom w potrzebie; 
tzeciw nym zaś (pofobem Lacedemoiczy- 
kowie, tak byli odważnego lerca, y tak 
ię w potyczkach: malo ochraniali, Ze nat 
pohamówanie onych, mufiano zażywać O= 
boi, y tym podobhych inftramentów;" kto- 
! ych dz wigkwdzieczny y }аройпу , sudes 

туді y nie iako uf y pial ich dZfelnosc, у 
Toż йг famo yw Umyfiach ludzkich 
dzieje, iedne trzeba przywodzić do pra= 
ey, drugie, co fig nią bez miary trudzi, 
trzeba сагу wać „powściągając w nich dziel- 
ność y natszenie ; Nic zaś moim ye s 
nie 
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nie је fhofobnieyfzego do Zaprawienia 
guftu rakowyn Geniufzom w tey mo- 
€racyj, jako pofiedzenia y rozmowy y 
kroremi fig bawićmogąz podufulemi fwemi 
rzydacioly, 
to przywara ludzka, zawfzej'fi 
powagą urzędu: wego nadftawiać, Ozynić 
fi; zawfze madr ym, albo naboZnym,, ieft 
лав па wfzyftko, Jakoż п'ето2па šcers 
Pigć takowego Oflicyera , ktory zawfze 
o obleżyniusy о "alidch rozpram 
wia, niepowinra bowiem lego odwagą 
bydź nakoacu iszyka, ani dowody iega 
meltwa, ktore pokazał Przeciw nieprzyjąs 
bitwie, m iig bydź 


їот Рад ууа Wflawney 
przez czas, Zimowe y Pory na utrudzenie 


tylko Pizyiaciol 
nych powieść, 
Czlowiek. P 


» Przez uprzykrzoną oz 


5 » albo Woyna; 

8o do tego, żeby bardziey kochal 

{woi} profelly,, „Је ко poniewjerać pra- 

wie fwoią Godność Przez lndźmi , chcieć 

fig tym zawfze pokazać, czym kto iet, y 

czego wart. Nie zawfze Patron nia piora 

, W rgku, Niezawfze Zolnierz w zbroi cho- 

dzi, Czafem y piękna Dama rada fi mi- 
fzką 


I 
| 


É 
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(Сока zaftoni. qe: to fe miki dla umy= 
ow nafzych; Те fa nauki, Żebyśmy йе 
nie vawfze w poważnych kochali Zabas 
Wagh, ale też fzukali czafem niewinnych 
10У wek w pofiedzeniu wefolym y wdzię* 

kis ig Natur 

Przyznaię Ta to, żefię znayduią A > 
ofobliwe, y tak odludne, że od fpole« 
czności торій. Natury „ktorym Котра 
left uprzykrzeniem , Ofobnosé upodoba- 
niem ;* Alennlo ieft takowego йар 
nia ludzi, Ci ktorzy zzrządzenia o- 
fkiey Opatrznošci, iednego fie porodzili 
Wieku , w jednym Kraiu , w jednymze 
Mieście, ktorzy б iedney profellyi, e 
foumyftu, czyż mogą tak żyć, iakby by= 
li oddaleni od fiebie y czafem y miey- 
(селт? ; meg x; 
Trzeba mieć w nienawiści Świat, to pra- 
Wda , kiedy nam prożność , umieietnosé, 

у fprawy doczefne przekłada, ale gotrze- 
ba oraz y kochać, kiedy fiużąc wygodzie 
nafzey , umyftowi nafzemu fpoczy: nek po 

, Pracy przywraca, y pozwala nam czafu 
nieiaką chwilg z ukontentowaniem prze« 
dzaé y uciechą, PS 
E. yawa fp niegdyś dobrych zapaśni- 
kow obaczywfzy ich tylko po chodzie, 
oż famo y my możemy mowić o umyśle 
У humorze tych, zktóremii ашы 

Yo 


CM (oy aty 
my ,.krotka:z Niemi konwerlacya, czyni 
mam аЬ: уз wierny ich iltoty, 
ay przyiemnieyfza zabawa, ktorą kto. 


fobie obrać może „jeft prawdziwie: K | 


tanie, tyle z niey każdy bierze, ile kto ç e, 

eft to Zabiwa. ktorey zazdrość zabronić 
ujemoże „ ieft bowiem таре znami; y 
niema!z żadnego niefzcz, zścia, ktoreby nam 
ią odiąć mogło, Jet to mo m zdaniem 
iedna izczegulnie, że wfzyfikich zbw, 
Ktora пауп,піеу zdzowiu fzkodz, a nays 
Wiecey fie podoba rozumowi, 

Jet to Zabawa we dniey w nocy; w 
Mieście у па Whi, każdey czafu Pory, tu 
obcieyl płci Ludzie, zarownie znayduia 


ucieche w fzczęściu y pociechę w niešcze- 
frych przygodach życia, Ta Zabawa uczy 
У zaprawia.wiek mlody, zachęca y uma», 
Спіа tych, ktorzy f3 w wieku dofkonalym, 
Y ffuży zamiaít kompanii tym, ktorzy. ią 


ше lubią... Niech: będzie iaki chce czas, 
niech fip kto. na iakimkolwiek: znayduie 
mieyfcr, (Кого mu fig nieco uprzykrzy , 
niech tylko zacznie czytać, іц? ci przefta- 
uie bydż famym, y bydż na fiebie marko- 
tnym, 153i 

Nie trzeba fietuz porz idkiem wybierać, 
idac fzukać takowey Kompanii, nie trze- 
ba klaść rękido kiefy , żeby ią udarować, 
Апі li? do komplementow udawaé , Жу 

ię 


eem. cut 
fe еу оар iako jiz 
dobrych Przyiaciolek, iet. zawfze gor NA 
dobrze nas przyjąć, nie wyrzuca a 
mafzey opiefząłości, ani EOR ADI 
rżygania у owlzem She is ue 
zevo humoru, do nafzego umyfu, aor 
Św {оппо e Na: трона n ips 
і nych,y Ts 
| deni to,comy chcemy po FER 
Nakoniec przychodziemy do Minis y 
fzcz^my ią, kiedy nam fig pod Mov 
Ta zabawa ieft iednym Рола 
drugim :przyiemna, każdy tu ова 
(дака, ей nadana W RC Н 
nowe fie codzień odkrywaią wç a HE 
to Skarb, w ktorym fig nakee iy reig 
pai doftatki; Jett to Poiazd, E day 
wożąc nasz miey(ca, na куул чл пу, 
obieżdza z nami wfzędzie y, RA ey ER 
zwala, gdzie fię go dziejez Jeit. t dm 
krose: nam powtarza у wizy itko Amata, 
cokolwiek fie ftalaod itwor Р) к 
Kiedy niemafz ochoty wyniść 2 Abe 
cóż to wadzi lą poltaremu. Kięgi, jade 
fyé, a zwlafzcza , kiedy iefeze do par 
nie drogie. Wtey „zabawie; ieit, cziowi 
fam Ё ie fwoią wolą wladna- 
Tam fwoy, y zupelnie хол ИА 
Cy; winfzych zaś iuż nie fwoy , ale AN 
tych, ktorzy go wte zabawy.wprowa МА 
li, albo też owych, dla ktorych ge. Y 
Wprowadzono, zlo- 


Czlowiek 957 } 
cvér woyfkowy, niemoż. 
uchylić powinności, zwła 
bro publiczne tego wyci, 
Polawia. Ale Czlowiek 
wiący eft fobie zawize w 
co mu fi? bdzie zdało ku r 
bowiem Przywiązany do 
lecz zabawa ieft pizywia 
Toby, Ta jego zabawa; 


е fie od fwoiey 


nu, 
bydź 


0 04 піра ce Ze zt 
wnieść można, i2 Cztowiek poczciwy, kras 
ry chce Życie wieść fwobodne y fpokoy- 
Tes Powinien “ро Przeplatać alternat 


zukić Kompanii „ kiedy byt owego eint 


K 
bez niey, 


"Ме zae. 


o) ome z zt 
Ин będący, albo Ora. _ Niezawfzeteż trzeba iedno robić, Cza- 


fem niech.co milego naftępnie po pożyte< 
nym, у. ueiechą padchodzi w też tropy 
za, pracą; Trzeba żeby Czlowiek na urzę» 
zie będący lub naukami bawiący fiz, 
zafer wyfzedis. Ow z {wero pałacu, ten 
fwego, pokoiku, w rawiedziny.do fwych 
'rayiaciol,y.zako(ztowal dobrze fłodyczy 
£, ich Konwerfacyi, Peg f 
ttem tego Mr y nayrolkofzniey= 
2e mieyfca naświecie, byłyby bez Ska 
lentowania dla tego, ktoryby lig w nich 4 
У Що fam ieden zawize znaydowal; {ką 
Sochodzg, Ze miedzy infzemi, y ta nie por 
Slednia mufiala bydż przyczyua, a) dla 
torey BOG przydał Towarzyfzkę Adae 
mówi, (кого go fbworzyl, żeby пай? dzie- 
9с, fie z nią rozkofzami życia, flod'ze mu 
fie, zdawało pożycie y przy.emniey (ze, 


дой LL 
y Pocaeiwy Człowiek Jadzi nałetycie o Pi- 


| Jmach uczonych, y Ий шли: a nich a= 


"i przez prewencyą, ani przez krytykę, anj 
przez zam rod, И 


М kto myśli fwoie nowym kfztaltem 
określić ‚у zażyć nowych wyrażenia 
fpolobow 


a) Nam ef bonum, hominem. effi, jolum. Gen, к. 
5 ov. ag. 
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fpofobow dla T MA ny Atol dhicjeć 
koniecznie wymyślić conowegó, ay 180 
16 pochlebiać Tobie nie ńależycie „+ ieft"ta 
niep'rzyznać fufzności tymi którzy паз рох 


rżedzili, Че to wpaść Wzuchwałe 9102, 
je rozueienie, zktorego fię nam niepodoó* 


Bia w ymowić. i 

Czeftokroé odmawiamy pochwały ied 
dze, рео Ze ią mamy za kradzież: das 
пул" Audi uczynioną, y dowci- 
pnie tkrycj; Atoli choć by też y tak było, 


iako fozumiemy:; przecież to powiedzieć, | 


«6 drudzy dobrego rzekli, znaczy го (=) 
dek y erüdycya; y tak rzecz udać, <iak' 


gdyby o-niey NE mowiono, źnaczy, 
i 


lacwość do wizyftkiego роо, 'do- 


wcip tego, có to powiedział, fkąd pocho | 


dzie Człówiek poczciwy „так fobie rzecz | 


ży jak eft godna. * - 

ета, żadnego Autora, choćby też 
Y naylepiey pifal, ktoryby mogi fobie po- 
chłębnie tufzyć powfzechną u wfzyftkich 


pochwałęj. Przyczyna tego ta że má do | 
czynienia z ludźmi troiakiegó gatunku, | 
torzy mu fwoiey nie didzą approbücyi | 
ledni nie fą zdolni fądzić oiego Pifmach, | 


ponieważ te f} bardzo przedniego gultu y 
wylokiego dla nich, 1 
kladzie imzaftonę na oczy, y przefzkądza 
że 
a) Mb fub fale tovs ia, nec Vilet раат diez 
ye kuc recens gf, Eccl сол, t6 


Zazdrość drugich, | 


2 ° Qt (0 tty ee 
żeniemogą ani R piękności, ani przys 
znać, Nakoniec humor nudny, dziwny; 
uiedogodliwy y krytyczny, ktory, znay* 
dzie wfzyftkiemu coś przyganić; (prawu- 
ie t9 w niektorych, że fię niemogą przy- 
mufić y odważyć chwalić to co nie wyż 
felo zich uft albo zich piora niewyplyngè 
o, Hiftorye o Theodozyufzu y dubujonie, 
iedna przez J. X Bifkupa Nimerńjkiego a 
druga przez X. Bou houra napifana, niezda- 
M п bydz ftylu dofyć gladkiego , y 
lerize tak Kornellego iako; y Kacyna, nies 
ze wfzyftkim рів, ga 
Poczciwy Czlowiek, nie tak fobie 'po- 
ępuie, chwalito, co іе dobrego, y kon- 
Tentuie fip to nie ganić, со nie fądzi bydZ 
godnego pochwaly. zz N 
, Nie wfzyftko też chwalić, co w xięgach 
left, potrzeba , ale tylko со, co fig znay- 
duei przyjemnego, gruntownego , rozíg- 
dnega , dobrze imaginowanego у dobrze 
naśladowanego, š 
; To prawda, iżby fobie trzeba życzyć 
żeby {tyl piękny, zawfze fig ftofowal do 
tego, cokolwiek fie dobrego pokazuie w 
jjgdze, iakożby to iey przydało nowego 
luftru, y w fwoim. by ią poftawilo $wie- 
Че, Ponieważ ftowa fame , lubo nader 
Wyborne, y dobrze ułożone, nic wigcey 
lugdy nie udziafaią tylko pigkue ще 
Z 


14 BH O), 
bez dufzy, ktore pogotowiu oczu nad fo” 
ba nie zabawi, chyba 
dalo poznać, że Буй? 
fzego fzacunku, 
świadczyć fle przeciwko uporowi; 
ktoren niektorzy maia, fprzyiaiac dawnym 
Authorom,y opowiedzieć fi» z [tr Onątera- | 
żnieyfzych; albo "trzymywać gorliwie 
że prym bez wfzelkiey (przeczki dawnym 
Authorom należy; fz tó dwa śrzodki, króre 
zarowno zmierzają do iednego Коса 
Nietrzeba піс więcey nad to, żeby fobie 
Imię zrobić, y uczynić mieyfce. w {дегез 
gu migdzy tymi, nakto ych wfzyfcy: (i 
z podziwieniem zapatrują iako fiedzący. 
na Parnaffié , choć im fi» nieraz powingla 
ńoga , wftępuiącym na t? gore; 
1zeba żebyśmy byli kontenci z fiebie, 
ieżeli chcerhy żeby: y drudzy byli z nas, 
Trzeba. żebyśmy: warowali fzkodę Czy- 
£elnikoni(talzym rzeczą iaką przyiemną | 
y dobrą, ieżeli chcemy im zabtonić żeby | 
nieżalowali ftraty wego: czafuy у (wych 
pieniędzy: Во kiedy ich iak jedno ` tak | 
drugie Коше ja nie fy Vüpelnie konten= | 
ci, tedy rofżcząfobie mieć prawo ufkar- 
теша fig, y czynią fobie fami fprawiedlie 
wość przez, fwoią krytykę, 
Kiedy myśl jaka іе piękna , 42е nie” 
ieft za taką miana w glowie u Сегопа, у? 
. u 


niernoże godnie ris 


dla tego, Żeby fip йү; 


©.) BĘ 


] e 
V drugich dziwaćtwem 


+ " 
iemu podobnych , 
poftaremu nie ieft 
Шта, żeby ia zły guft niektorych ode 
ludkow, wfżyftkim mial odbierać, Trzy» 
am owfzem, że Approbacya dwoch als 
9 trzech Ludzi rozumnych , dofyć Auto» 
Ticiefzy zakrzywdę mafey масі, wktorcy 
Soma y pifma iego, garfika fprkniorych 
Polniedrkow , czyniących fobie honor z 
(wego zlego guftu, 

Piękny у} „y gładki » zawlze będzie 
Przyjemny, kiedy: będzie kfztai.em czyli 
Orma pigkney materyi, Chcę mowić że 
Elokucyś będzie йе zawfze podobała kiedy: 
fie zafadzać bgdzie na purktach ciekawyci 
Y wiernie przytoczonych, albo na wywoe 
dach gruntownychy wyfokich,y kiedy pi, 

Te. floWa , Ktorych zażywać bedzie d 
Wyrażenia „będą: tego. wízyftkiego: fzla- 
шет dumaczami, ` 

аё pracowitym y wytwornym ftylemi 
fto frafzck , ktore lewa cz: ania T left 
to wiafrie co W bogate (гасу ubierać olta- 
Ule żebraczki ç y udawać ie za krolowe 
a komedyi, 

Elokucya jeft to iedno złożenie z ciała y 
dufzy.; Nayprzednie yfze wyrażenia fpo- 
fcby formuią w nim Cialo, piękne zaś 
Myśli, y to cckolwick flowa wy rażaią dc= 

rego y wielkiego, (4 jego Dufzą; kiedy 

+ fig 


Bm gorzey dla nich , 


S oye 


n dófkonale zray- 


fie te dwie częśći w fobie 


quia, formuią kfztałć idkiś , ktory Y Pó | 


dziwienie czvni y upodobanie. : 

„Rzecz jaka dobrze w myśli Wfnowana 
ktora w gladkim dofidnych йоу ulozéniu 
do ras przychodz:, daleko fie widzi bydz 
piskrieyfzą, y dalcko bardziey umyñ po- 
rufżającj, Jelt to wlafrie niow glos za- 
warty w ttąbie, który dźwięk ogromny 


zyni, y daie fig ftylzeć okolicznie, jeft | 
A wytworna ; ktorey wizyltkie | 


proporcyonalne wdzięki, nie na infzy ko- 
niec widzą fie bydż ziednoczóbe, tylko na 
ten, żeby ią kochać. 


Kiedy Semproniu pi;kne rzeczy ро» [ 


“wiada, po Wielu innych wielkich Autorach, 
nie czytawiży o tym iak żywo wich pi- 
fmach; podaje fig w tievelpieczeńftwo, że- 
by go'ie misto zà kopiitę, ate ma fie oraz 
у czym ciefzyć , ponieważ wie że munie 
fit men kradziefz przy руша, y niema 
fig o cow tey mierze ftrófować. 
Horacytlz powiedział” tóż famo, со y 
ty wibfżey miateryi, Cóż tedy, będzież żę 
o pozwem rulzaj z grobu „że to przed to- 
Ë dawniey powiedział, albo czy on cię 
pozwie za to, Żeś to po nim powiedzial f 
Mowisty (1ufznie , niceście fobie ieden 
drugiemu me ukradli, tyś tego nie czytał, 
Со on powiedzial, albo ci tel z pamięci 
à уура” 


H °) AT 
Wypadło, on “бе INA cos ty miaf 
Po nim powiedzieć, Zraydnię was obu za» 
Tono winnych y zarowno nie winnych; 
Winnych przez kradziefz wza iemną,o ktorą 
Wasobu ftufznie Pomawiaią,y ktorey wam 
acno dowieść , niewinnych zaś, przez 
Ipofob, Когут fi; ta kradziefz fala, 
ądacie (prawiedliwości ieden z drugie- 
£0, nie będziecie mieli trudności uczynić 
ią fobie, -On ci powie że miał myśl, iakie 
Yly myśli za iego czafu, Ty reż muod- 
Fowiefz żeś mial myśl, wedlug myśli буо» 
Jégo czafu, 
Czas y natara jed nego z was ftarfzym, 
rugiego miodfzym uczyniła, Rozum zaś 
Y rozlądek rownymi was porobil, y nie 
iako Bliżniętami, 
„ Ta kradziefz dowcipna y wzajemna, 
lanie nam pokazuje, że бе rozumy w 
alości fwojey nie odmieniaia, Ze fa fpo- 
fobne y zdolne do włzyftkiego ,- tak w 
TeraZnieyfzym wieku, јако byly w przes 
fzlych, y że fą Horacyufzowie pod pa» 
nowaniem Ludwika Wielkiego, jako niee 


| $dyś byli pod panowaniem Augufta, 


oczciwy Człowiek nie daie fig uwodzić 
fiworem na ftronę Pifm iakich , fądzi o 


| dich zawfze zdrowym umytem, y we- 


lug światła {wego rozumu, iednakże nie 
Олара fie tego, zeby zdanie lego, miala 
В prze- 


67 (oa 
EP NE Si ауен owfżem zite 
pelna każdemu zoftawia WoInOŚĆ ‚ rozum 
mieć otym, y mowić to wfzyftko, co kto 
ieno myśli, 


ROZDZIAŁ 11, 


Poczciwy Człowiek lubi życie Jpokojne y 
wygodne, to ieft takie, ktore nie zna ani o= 
4loJu. wielkiego, ani хаайа dófto= 


jew y fławy, ° 


ciwy Człowiek wie o tym dobrze, 
że życie [pokóyne daleko fnadniey pro- 


wadzido cnoty, niżeli owe ;'ktore fie tra» 


wi ба wielkich urzędach y przy Dworze, 
"Zaprawdę rzadko fig zdarzy widzieć; 


Żeby kto umiał dobrze zażyć y wielkich | 


zedow y wielkich bogaétw; 'codalo o4 
udo wagi $. Augultinowi a) Ze Gi 
ktorych dobro doczefne y honory wyfo- 
ko wyniofty, y ktorym йе zdaie, że ich 


na 51200 morza pomyślna fortuna: zanio | 


fla, y że maig prędko przylądować do. 
kraiu pelnego rofkofzy , pouzebuig żeby 
na nich gwaltowna nawaltioé fpad]a , dla 
zachowania ich od zguby , zginą bowiem 
pewnie 
а) His quid optandum (l, quam quadam Javiem Y 
зеюреіаг, contraritqae flans ventus, qui -eos tad folia 
gaudia fienies gementresgue peramat, 5, Aug, de vie 
ta beata 


|. lecz, 


* n 
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Bewnie, jeżeli ómzaw'zc powolny wiatr 
fuży, yw śrzod fpokoy nego morza por 
Srażną nadnje, 

Zeby życie prowadzić zwygoda, nie- 
trzeba е wfzyfikiego oddać uciechom ‚ 
Ale reż nietrzeba od nich y cale ftronić, 

"dawać fle w nie bardzo, albo też cale 
Die jeft to zapomnieć ofobie , y nieko- 
chać fie dofyć, Myśliltwo, Biefiada. y 

Ta, niefą to prawdziwe üciechy , ieżeli 
miefzaią Iwobode fpokoynego życia, 
ak trzeba zażywać uciech miiey (рот 
ności, żeby: nie przefzkadzaly TOZry- 
Wkom, ktore czaferirznaleáé možna Wiro- 
che czytania y ofóbności > ale fie to tacno 
iedno zdrugim zgodzi, kiedy Кайда z u= 
Ciech (woy cżas mieć b?dzie; урду ie fzu- 

26 bedziemy'z roftropno$cia y pomiarko- 
'aniem, i 4 

Wiele fig rzeczy w Domach nafzych 

Żieie , a prawie w tym WIZy [lim co fig 
has tycZe, co iednik Czgllo uważać nie 
zęba, żeby Пе oddalić od okazyj gniewae 
hia, nie widzieć ie tak bardzo ż blilka, 
left to uiąć fobie fila klopotu, ' Nazbyt 
Wielka delikatność, Y roztrząfanie zbytnie 
tego wizyfłkiego, co kto mowi, co Kto czy« 
5 fprawnie Xy nas ty fiączne niepokoje, 
| Y tyfiączne trofki mnoży, а) 
| B Poczci- 
а) Tum vero in curas animum deducimus ones. 


irg, Lib. 5. Aeneid. 


fo) et 

" Poczciwy PE e z doświądcze” 
nia, Ze pomiarkowanie (woich Танау е 
die tego czym ieft , y сота, ieft to wielką 
tajemnicą; że fzczęście drugich nie po- | 
winno'w nikim wzbudzać zazdrości, chy- 
ba w tym, co z (меро niekontent, iednym | 
ftowem: że tonie dobra fa nafze, ktore nas | 
ufzczęśliwiaią ; ‘ale fpofob y umiejętność 

zażywania, | 
d fig ied nego cafu Solona, owego 
zawolanego Mędrca w Grecyi , ieżeli do- | 
bre poftanowił prawa Ateńczykomi Tak | 


2) odpowiedzial zaylepfze, ktore tylko | 
przyśać mogli; Dając do zrozumienia przez 
tę odpowiedż, że y naylepfze Prawa nie 


każdego Га dobre kraju y Narodu. 
siał A za maxyme, nie [tano 
wić nigdy praw furowych, daiąc tego 
przyczynę, że Prawa furowe, podobne 14| 
do fimek paięczych, w ktorych iedno wig | 
zna muchy, zdadza fie bydż tylko dla ро“ 
[рої уа poftanowione , ktore przeciwko 
myśli y woli fwoiey tym uftawom podle 
gać mufi, Panowieza$ ich nie.znaią; albo 
ieżeli znaią, to ich cale nie Zachowują , 
zawíze fig wykręcą ztegoyalbo przez fwo” 
ią potęgę, albo przez fwoią powagę. » 
My, także powinniśmy wfzyfcy ofobi 
trzymać , żeśmy mala Rzecza-pofpolitàs 
ktorątrzeba powolnie rządzić, Bierzemy 

; | przed 


ç 


4 (ө) at 
Przed fie wa AA y wielkie rezo- 
lucye, ale 16 częfto nikną y rożprafzaią fig 
2012 fama prędkością, z ktorą byly po- 
Wzięte. Nietrzeba Пе odziewać fzatą naw 
der grubą, cięży bowiem , przykrzy fig, 
na koniec przyidzie ią porzucić;Nie trzeba: 
lą zgoienia malego razu, pozwalać fobie! 
Wielkie incyzye czynić, y żeby nie prze- 
Убе przez mały ftrumyczek, nietrzeba fię 
Tzucaé ma wart rzeki, y topić, 104 
; Każdy na fwoy ап utyfkuie, ktorego 
Obie przykry w myśli wizerunk wy аб 
Wia; fpofob cale dobry, żyć w ukontento-: 
Waniu tym kfztaftemi Ја iednak rozumiem 
Ze gdyby w iedną тай wizyftkie calegó: 
świata zgromadzono niefzczęścia, a potym 
aho wfzyftkim w fzczegulności, niemi 
г paiować między fobą zarowno; malos 
Jy fie podobuo'znalazlo takich, ktorzy by. 
ię niechcieli przy (wym niefczęściu zoftać, 
a woleli raczey poyść do podzialu, żeby: 
fobie też gue z tey kupy wzięli. 
Niemafz nic potpolitfzego: nad klopot; 


у | Чогу nam пае fzkody, пале utrapienia, 


nafze niefzczęśliwe przypadki przynofzą, 
ile polozmy te nafze kłopoty: na iedng 
fale, polożmy także trofki krewnych na- 
żych, Przyiaciol nafzych na drugą; a oba» 


| ¿my potym, н талу przyczynę; 2а1 
3 


iwoy 


© о). — 
fwov tak macno rofpościerać у y mieć fie 
za tak niefczęśliwych, 

W/zelkie zycie ktore iet zniewolone y 
2gwalcone przez iakomitwo , albo przez 
apobicyą, тїс, іеЃЕ życiem przyrodzonym 
a pogotawiu: niemoże Будз przyiemnym. 
Chee: mowić że każdy Człowiek. ktory 
zamyfty fwoie na wypjefienie йе, albo. 
zbieranie bogaćtw obraca; nie będzie nigdy 
kontent. Nie ieft bowiem fwoy „ale na- 
miętności livoiey , y nie on fobą rządzi, 
ale; namiętność nim włada, która go opaa 
rowala . Гауе z pieniędzmi, kto | 
re ma, albo mieć pragnie , lub z doftoierís 
ftyy, ktorych chciwie zabiega), a nigdy | 
nie ieft z lobi. (amym, ; 

Śczęśliwy ielt гае, kto niema obligas | 
cyi za to. czym jeft, Xiążętom y Panom 
tego świata, Jeżeli Rodzice па dobror | 
dzieyftwa iakie od nich odńieśli , wdzięe | 
cznosé (гуу пав prawem niejakim wrodgo- | 
па flaie , przeciwko woli nalze ‚Уу ach 
to nie. przyznaiemy , rodziemy fig iednak | 
z przy wiązaniem do [ch fzczęścia y oloby: | 
A wtych okolicznościach, nie ielteśmy Pa” | 
nami fobie, ylubo powinnismy BOGU ży- 
cie, kiore nam dal, zdaie fi iednak Ze in | 
ieit w zaltaw oddane, y że maig prawo | 
nad nim , y nad rym wfzyftkim, cokole 
wiek mamy. | 

Obli- | 


£99 (о) m 
‚ Obligacya, aa 109. fiebie przyimu» 
1€ przez maxyme honoru albo wdzięczno= 
801, ieft moim zdaniem daleko więkfza, a- 
niżeli owe obowiązki, Ktore fig czynią u- 
tzędownie y przed‘ Pifzarzam , W tych 
bowiem mozpa, fie udać do fadi, do wy- 
legow prawnych, do Juryftow, żeby 
Wymnalezli Tkuteczne ,Ipofoby wyplatania 
Las z nich wtamtey zas rozumielibyśm 
żeśmy йе cale zapomnieli, y że fie c es 
my fami zdradzić gdybyśmy. fzukali (poź 
obow bronić fie przeciwko-temu, cośmy 
Powinni, y o¿zym fczegulnie myślemy, 
śebyśmy z honorem ws konali. x 
Zycie ieft to koley ultawiczna fzcz;ścia 
У niefzczęścia do ktorey trzeba ram fie (po- 
fobićy przyzwyczajać. Darmó fiz traiu- 
iemy, wfzyitkie rzeczy; poydą fwoim tó- 
zem, nafze nie(pokoy ności y niecier pliwo= 
ści cale ich nieodmienią, 
Tocomycierpiemy,tyfiac drugich przed. 
Tami cierpialo, y cierpią iefzcze iak уту. 
srzekanie iednych, nie ielt obi ong ani 
ufprawiedliwieniem żalu drugich; lecz o- 
budwu rowna dola y moc w wytrwaniu, 
może nam użyć zamiaft nauki, żebyśmy 
fi umieli podobnie fprawić, iako powin- 
niśmy w rownych okolicznościach, 
Zuam ludzi, ktorzy fa mocnieyfi co da 
pocie» 


24 10 (OBEJ 
pociefzenia fmutnvch Przviaciół fwolch š 


a niżeli Seneka bylkiedy, Ci poftaremu w ' 


naymnieyfzym fzwahku., gdy im йр co 
izęciwnego przytrafi, zoftaią bez fercay 
ez mocy, 

Rozumy nafze fą określóńe, y Ta!eiita 
ograniczone, Domagać fle więcey od nas, 
niżli wydofać niożemy, ieft to fpofob nas 
obalić, miafto tego, coby nas iefzcze pod24 
wignaé, N 

aki między ludźmi'za bafd2o poczci= 
wego Cziowieka uchodzi, Mjorego' cze» 
1а12 domowa, niema przyczyny wychwas 
lać fig, Przyniufzamy fi; nięiakó,wiafnemu 


czyniąc gwałt przyrodzeniu, y udaiemy | 
fig inaczey fnadno , między tymi, z ktoś 
ү fie namnie częfto znaydoWaé zdarza, | 


r 
а 
rzetelnie, у wedle zwyczaiu, gdzie ielte- 
śmy prawie zawfze, | 
Niemafz nic pięknieyfzego, iako fig wi- | 
dzieć na wyfokich urzędach , naprzyklad 


bydż ра czele zgromadzenia ofob znako- , 


mhitych, albo kommende mieć nad woy* | 
fkiem, fato doftoieńftwa, wielką czynią* 
се Пачуе tyr, ktorzy ie godnie pialtuią. | 
Tym czafem nietrudno mi wierzyć, że fię 
Wigcey znaydzie ludzi zgodnych y fpofo” 
bnych do tych urzędow poważnych, anie 
Żeli takowych, ktorzyby ftateczni byt | 
wprzed= | 


` 


e poftępuiemy fobie fzczerze, poproftu, | 


* ee (o me 25 
w Pretdfięwzięciu, kaz z iednoltayni, 
Jeftemroraz. pewien, żeby fig więcey znas 
lazlotakich, ktorzyby fig znakomitemi po“ 
azali przez f'woie nieuítrafzone ferce, y 
oświadczenie w fztuce woienney , albo 
Przez fwoją zacność , y fumienność w ods 
awaniu fprawiedliwości, iakichby fig nit 
Znalazło fzacowanych fzczegulnie, dla ich 
TOWnego, iednoítaynego y Бе? nagany 
Zycia, 

Szczęście ludzkie nie natymzawifto;że- 
РУ fig wynieść 'wyżey nad kondycya, ale 
žeby prowadzić Życie ciche y ipokoyne 
zpadzaiące Пот fwoim ftanem, Ја nie ina" 
czey zapatruig fig na wízelkie ogłos czy” 
niące fprawy , tylko iak na wody z fontan 
wytrylkuiące. Te wody wybiwfzy fie 
Potężne w gorę, fpadaią znowu mà kra+ 
niec, gdzie fip zaraz zatrzymują, y cieką 
Potym wedug fwego zwyczam,tak dalece; 
te tego nikt nie miarkuie, ani uważa, 

„Nietrzeba fądzić ofzczęściu Czlowicka; 
Ziedney tylko ftrony, naprzyklad, że ma 
urodzehie, rozum, urząd piykuy , że ielt 
wziętym u Panow 65, To prawda, ale czy 
ma to wfzyftko, czego fobie życzy? czy 
zażywa to, co ma, iak powinien? czy mb 
па сгут niefchodzi? czy zdrowie у cnota, 
Townyni obok krokiem chodzą z iego iia» 
wą y bogattwy ? 

Poczciwy 


„оа 
Poczciwy Człowiek nie pragnie aniurzee 
OW bardzo znacznych, ani mienia-wiel- 
kiego, prowadzi wedlug fwego 1 podoba- 
nia życie dofyć ficdkie, y dofyé przyiew 
mne, kiedy iakieykolwiek bydacprofelłyi; 


ma pofzanowanie y miłość: ucych'wfzy» | 


ftkich, ktorzy goznaią. 


ROŻDZIAŁ “IV, 


Poczeżwy: Człowiek nfilnie fg fara, o 
wychowanie dobre fwoich Dzieci, 


үү ie zgadzaią; że.to ieft rzecz 


nie maley wagi y uwagi dla Rodziy 
cow, dobre dać fwoim Dzieciom wychae 
wanie, ponieważ шпуй, rozum; yero 
dziecinne , ma nieiakie podobieńitwo do 
wofku, ktory takie prz y uie wyobraże+ 
nie, iakie nam fi? pode ba, a co więkizaże 
to wyobrazerie raz przynęte tkwi zawize; 
y prawie fię nigdy nie zaciera, 

Y zteyci to miary, dla tey przyczyny; 
Poczciwy Człowiek zabrania, żeby przed 
dziećmi iego nieprawiono o zbytkach, 6 
rofpuście, 0 zapalczywości , obawiaiąc fie 

fiufznie , ażehy im tego wizy likiego mi- 
je y przyjemne nie uczyniono wyobraze- 
nie; ale im mowi bez przeltanku o tych, 
ktorzy fię znakomidzemi nad innych рот 

kazuią 


(о) SH > 
kazuia fwoią odwaga, f'woiz zacnością, y. 
Wolą cnotą , aZeby.ich pociggnal Чо пат 
Sladowania onych. 
iemafz lepfzego „wydatku . pieniędzy 
пад леп, ktory. Пг obraca na danie dzieciom 
auczycielow madrych y uczonych. Atos 
li (4 tacy Rodzice; malo со tego nazwifka 
godni, ktorzy żaluią, na ;to.dobyć fwych 
Norkow, y dają dzieciom za Nauczyciem 
low ludzi niéznaiomych, albo malo co za 
enych przez fwoie dobre przymioty. |. 
ię wzeba edukować dzieci W fmierdzą+ 
cym y obrzydlym fkepftwie we wizyfikich 
rzeczach, ale im też nie trzeba wychowa- 
nia „dawać w rozrzutności y kofztach 
zbytecznych, „Trzeba jm namknąć przes 
rogi, żeby. fig iak jedney , tak, drugiey 
ronili przywary, Nie trzeba także poy 
zwalać, żeby fiz bardzo z godnością (wos 
ia wynofili, iako też nie trzeba zno: żer 
by, fig mieli brać „do takowych życia (po- 
fobow, ktore. nje fa godne ich Imienia, ich 
Fanulii, ich urodzenia, 

Trzeba żeby dzieci sfaly razem cnotę 2 
mlekiem, toelt trzeba ich uczyć, iak tyl 
ko przyidą do poięcia, że więcey fiz o tu 
ftarać maig; żeby byli z rich ludzie dobrz y 
a niżeli zeby i£ pokazali odważnemi, poe 
źytecznemi, lub potrzebnemi Oyczyżnie, 
že powinni mieć wiecéy ftaratia, Okojg 

rządzenia 


ay з Гоу R 
rządzenia ваа бр około fpraz 
wowania drugich, y bardzićy myśleć ze- 
bv uyść mogli za roftropnych, a niżeli za 
ludzi uczonych , y tmieigtnych, 

Trzeba żeby Rodzice kochali fwe” dzieć 


ci, lecz niepowihni przed niemi bardzo. 


oświadczać teri fwoy affekr, a to dla tćgo, 
Żeby ich niezepfué; y nie znofić ich przy- 
war zzbytnią роо! посі y pobla2aniem, 
Jeft to mieć do nich miłość , niemieć ią 
w niektorych okolicznościach, y kochać 
ich cale życie,nie kochaiącich w pewnych 
czafu momentach, 

Trzeba zaprawiać y polerować zufi 
nym ftaraniem pamięć dziecinną; allio< 
wiem nikt cemu niemoże przeczyć , żeby 
Pamięć niebyfa fkarbem umieiętności. Y 
dla геро to ftarożytni powiedali że Mre- 
ME (ktora pamięć znaczy у była Muz 
matką, 

Lecz zaprawniąc ich pamięć, trzeba też 
mieyfce dać ich rozfądkowi;'żeby fig z 
nim otworzyli, y poczynali nieiako uka- 
zywać, Pozwolić im dyfzkurować y mo* 
wić, co też rozumiei3 o rozmaitych ewent 
tach w Hiftoryi przytoczonych; Co fądzą 
o dziejach nie pofpolitych, o ktorych tam- 
Że czytają, y otym, co im odziwienie 
рў Jelt to fpofob wyśmienity dla 


ćwiczenia. 
Chwalié 
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Chwzlié enote w 22s którzy iey^ dos 
wod pokazali, a potępiać zbrodnię w tych. 

torzy fie iey dopuścili, ieft to pociągać 

Wick młody nieznacznie; do nienawiści 
lednego,a milości drügiego, ieft to określić 
dowcipnym y pożytecznym 'kfztaftem ros 
mare Ewenta, nad ktorymi częftokroć 
litorycy nie dofyć czynią reflexyi , ieft 
to, wyfławić ie nawidok Miodości, де 
by ie fobie w myśl wrazila, ftanowiąc fobie 
dobrow оше, fzczęśliwe prawo , ztego 
Wfzyflkiego brać korzyść y pożytek, 

Wizyftkich powinniśmy na tozażywać 
fpofobów, żeby odwieść dzieci od migk- 
Кеу gnuíne$ci y prożnowania, Trzeba 
W nich zawczafu wzbudzać miłość do nauk, 
y naklaniać ich, żeby fięzpilnościa przy- 
kladali do czego, Ү toć to ieft co dawne 
hizyflowie w tych flowach ms uczy: 
Aie fedi na fieym korcu, to jelt nie fto: 
żalożywfzy ręce na krzyż, ale myśl о jaw 

iey zabawie, 

Wychowanie Dzieci, powinno mieć za 
cel, fpofobienieich do zadofyć uczynienia 
wfzelkim powinrościom » dorktorych itan 
życia, ktory fobie obiora, pociągać ich bie 
dzie; Y oraz wzniecenie w nich fentymen= 
tow fawy y pobożności, ażeby Żyjąc na 
Wzor prawdziwych Chrześcian, mogli u= 
*rzymywać honor fwego Domu, y niews 

i c ftgpuiąc 
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ризќ kroku ий fwoich Przodkow, 
pokazać fie tym, czym Tą, n 
« Ta Edukacya ściągając fie wla (nie do po- 
буи tycho Когут бе wychowanie da- 
je, tudzież do dobra powfzeclinego ‚ dla 
ktorego wychowanie biorą ; Rodzice po- 
winnni mieć ią na baczności; iuko iedną 2 
tych rzeczy ; Zktorych oddadzą więcey 
rachunku przed BOGH: M, j 
Wizyftkie Uwagi, ktore. wzgląd ludzki 
odawać może, niepowinny wcliodzić w 
Heuer Zt obligacyą, : : 
Trzeba uczyć Dzieci, żeby! fis karmili 
mlekiem Ewaigelii, przekładając go nad 
wino mądrości świeckie ,- ktore Zawrot 
glowy czyni; y rozlądek zdrowy odbiera 
tym, którży Пг nim upili, 3 
Trzeba ich naüczaé, że ray pierwfza ро» 
%inność Czlówieka j' ieft poznać fwego 
Stworzyciela, iego fip bać y kochać „кого 
8o pozna; y dożyć naiego chwałę tudzież 
na jego uftugę'rozum, dobra, y Życie, kto- 
Ye ma Z iego' (eżodrobliwey ręki y z lego 
dóbroci. tub ў 
Trzeba im y to dać dó Wyrózumienia, 
€ niemafz atii „względu takiego na interes, 
ani pretextu ufcżęśliwienia йе y zrobienia 
fobie fortuny, Ktoryby fie powinien Ru- 
fznie utrzymać, zwiślcza gdzie chodzi o 
zgubę ichDufży; y Ze ftaranie oichzbawie- 
А nie, 


3 Qe o aeo 3t 
Tlej/powinno wfzyftkie przewyżfząć Zas 
icgi, żesto Zycieieft krotkie, to zaś co na- 
£Puie wieczne, a przeto powihni mieć 
tefleyye przy zwoiie, ltoluiące fig do rożnia 


SY dwoiakiego życia, у dodobr, ktore im 


takowe życie przyfpofobié może, 

Trzeba im podać dowiadomości, a) że 
Obietnice dobr przyfzlego żywota, niea 
тшеу. (kutecznie powinny ich zachęcać 
do pragnienia ońych , iako poznanie nies 
1202256 życia ninieyfzego, Trzeba im to obz 
1а6пі6 ,, że ieżeli ziedney ftróny- dobra 
Wieczne pizy wodzą ich, dogorącego fie- 

lé pragnienia przez dzielne. powaby , kto- 
Te fietylko wiarą poym z drugiey ftro- 
DY przypadki życia doc; nego maia nie 
mniey(zą móc oderwania ich od tegowfzyw 
fikiego, coby fig im podobać mogio, poki 

eda naświecie» š 
Izc ba im y to przelo2y že żfe y dobre 
AK fie z oba zgadzają fzczęśliwie,dla znie- 

"olenia ich pizychylnoséi y prZywiazae 

1а do геро fczcgulmie coim powinnobydZ 
Mymiljzego, у naydroz(zego'. y żew tey 
okoliczności, Przyczyny tak od fiebie ros 
is y tak fob:e przeciwne; (chodzą fi? po- 

Polu dla: ich pożytku s y fpolnie zprzym 
Mierzają fig na: ugruntowanie ich fzczgicia; 
ledy iefzcze Dzieci zoftaiąw tym wie” 

75 W ktorym fie lacno: nauczyc dadzą 
zlego 


9) $. Eucherius epift. od Valer; 


s f (ot 
zlego y FPE Rodzi у y Chrzee 
ścianicy, powirfi; każdy moment czafu 
tofiropnie parkować, y wfzyftkich na to. 
zażywać śtzodkow, żeby ich fobie pow 
zyfkać, у na droge cnoty haprówadzić, 
Y toć ro ieft prawdziwy fpofob oddania 
BOGU ofiary /prawiedliwości, a) ktojey 
od nich pragnie; y oddania Dzieciom wo» 
im powifiności affektu Rodzicielfkiego, kto- 
ry im fię należy. Na oftatek tym fpofa- 
bem Dzieci ich (9 nażnaczone, iako iedenz 
Oycow Świętych powiada: cechą własnew 
go Pana, doktorego iedynie należą, 
ROZDZIAŁ V; 
Poczeiwy Człowick niegani lebkomuffe 
nie !obyczaiow Biatoglowjkich, y nigdy żle 
o nich hie mowi, 


Eft to Poczciwego Człowieka, nie wszy- 

ftkim wierzyć pówieściom, ktore roze | 
tiewaią o Bialychglowach, y nigdy o nich | 
nic nie mowić, coby bylo zkrzywdą ich | 
honoru. Ziedńego bowiem do drugiego | 
krótka droga, ponieważ toieft prawie nie | 
podobna, żeby fig utrzymać, nie mowić | 
otym, czemu fig wierzy, y a czym fig. | 


myśli, 
Częftokroć 
a _ )Sacrificate Sacrificium juflisie, PI, 4. V. 6 + 
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Częftckroć bec ra iakiey. Białey= 
Blowie, ponieważ nie znaią ani iey zacho- 
Ści, ani iey rozumu, Co mowig? dzi- 
waćtwo niektorych ludzi, czafem do tego 
Punktu przychodzi, że gani y te, ktorvch 
Керек życia jeft nienaganny,  Niewia= 
aim fig zdaie bardzo: fkrzętna, y przy= 
Wiązana do fwego gofpodaiftwa, a ona 
hie lubi агі balow, ani gry, ani jgrzyfk 
*awodniczych , ani komedyi, y to ieft 
dofyć, co zamiaft tego powiedzieć: Ze ieft 
Przykra, y nieznośna calemu światu, 
Jeżli nieieft arikartownica ani zalotnie 
Ca, to ti nich Niewíafta ‚ ktora йе na nic 
nieżda, Jeżeli ma wigcey cnoty. niż 


trody , iezlibardziey kocha fwego Męża 


Y foie Lzieci, niż kompanie, y uciechy 
Światowe, to Domatorka, ktora nie umie 
żyć "у ktorąby trzeba zamknąć w Kla- 
fztorze, albo wytrąbić z wizelkiey fpole= 
<zności: ` i 
Można wybaczyć takiey Bialeyglowie, 
tora chce üyść za młodą у piękną, kie- 
dy fi» dla tego nie udaie ani do bielidl, 
ani do farb, апі do umizgow, ani do wy< 
tworności Paki y wymyślney. ба- 
nié ją w ten czas, kiedy ani miodość ani 
dobre przymioty, nie przefzkadzài4 o 
niey dobrze mowić , ieft to uczynić fig 


| Krycykiem nie rozfadnyms y pragu4é mae 
с 


Qi OGI 
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drości dofkonaley , w ofobie ośmnaście 
albo dwadzieścia lat maiącey, 

Jeftże Bialoglowa iaka dofkonala? Ta 


niema rozumu, ale ma powolność у ро- , 


fag, a niedofyé że to? Ома ani piękna, 
ani mloda, coż to fzkodzi ? ale ma rozum 
y urodzenie. Naoflatek niemafz żadney, 
ktorsby nic mialś iskiego talentu y iakie- 
go przymictu, Со dofyć bydZ powinno 
na wftizymanie Poczciwego Człowieka, 


Żeby fig z nieprzyjażnią (woią przeciwko | 
niey nie o$wiadezal, y nie mowil nic o | 


niey uraZliwego, 

Poczciwy Czfowick ma pofzanowanie, 
y wfzędy go wdzięcznie przyimuią, cze- 
muż toż famo niemoZe bydź z piękną y 
poczciwą Niewiaftą? Jeżeli zaś żądza nas 
fza daley бе pomyka nad kres pofzanowa- 


niay rolkofzy, ią widzenia, ieft ze co temu | 
winna Bialoglowa? Mamy oczy to pra- 


Wda , ale też trzeba mieć y rozum, 
Powiefz 4pi, że ma Przymioty kocha- 
nia godne , iakże ią tedy nie kochać £ Ale 
bowiem nieinaczey ią kochać trzeba, tyl- 
ko tym kíztaltem, ktorym ieft kochania 
godna; ielt zaś tego warta, ponieważ ieft 


piękva, poczciwa, y mądra, przeftałaby | 


zaś bydZ kochania godną, gdyby tylko 
byla piękną. 
Niewiafta , ktora w tym wfżyftkie ftae 
rania 
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"rania fwoie ENIM Zeb: fie przypodobać, 
Yty-h do fiebie przyneciskorzy ią widzą, 
trzeba na nin, patrzyć oczyma oboiatnoćci v 
Wzgardy; Nie maíz bowiem nie w iey po- 
epkach godnego, tylko fama piochość y 
Prożność, przymioty, w Nicwiescie боге 
że. niżeli nie dof atek rozumu у wody. 
` Nie jeftmi o dziwno, że Poczciwa żona 
kocha fwegoM ża, kiedy eft y ladny, y 
Ë zeczny, y dobrze z ni) żyie, widzi fig bo- 
wiem do tego Буй? zniewoloni przez po- 
Wintość y przychylność, Ale kiedy dzi» 


| Wak, fantaftyk y niezg; abny, iczeli go ko- 


а, ieft tofzczegulny fkutek теу cnoty. 

„ Kiedy Bialoglowa ieft roftropna, trzeba 
16у czalem wybaczyć, wzgląd mając na iey 
Рес , trzeba ісу dyilymulować nie ktore 
€kkosci, y płazem puścić nic ktore male 
Niedofkorafości. Chce fig pokazać pisknar y 
miodą, ieft ¿e to tak wielki wyftępek: yty 
<hcefz uyść za Czfowieka rozumnego y 
Uczonego , ktoż tedy z was dw оура bare 
viey winnieyfzy? ja nierozumiem, żeby. 
lè tak ipoleczność polityczna, i.koteż 
„zecz-pofpolita nauk wyzwolonych ura- 
Zaé miala twoim albo iey polłępkiem, Niee 
Powinnismy fis zapauywaé tak bardzo 
blilka лахо , co fig tycze tych, z ktorymi 


ишету, kiedy zdaleka tylko pa rzemy 


ię ua to, co do nas należy; Nie powinniśmy 
bie_więkize_ obiekta tworzyć W niektgą 
La rych 
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rych козёл ehh бау їе umńiey- 
fzamy: W innych, Każdy z nas: iednako= 
` wym fpofrbemtrżyma fzalę, fa ktorey wa” 
ży uczynki fwoie, każda tu rzecz albo 
a albo lekka, wedlug iegomnieniania, 
wiafna zaś iego milość w'to potrafia, Ze mu | 
fig хуу Ко zda dobrze na iegó голе, 
Ganią tik bardzo Nieśviafty „ieżelidla te- 
go, Ze fpofobich życia nie ftofuie fie doich 
„urodzer:ia, doich edukacyj; y uczerwości, | 
którą iawnie przed wfzylikiemi oświad= | 
czać powinne , przyznaie Ze mają przy- 
czynę, ichganić, Jeżeli dla tego; Ze: nie do» | 
Гус fa powściągliwe y fkromne wfwoich 
firoiach „w fwoich rozmowach; s fwoich a- 
kcyach.fądzę, że fprawiedliwie ie potępiaią, 
Ale jeżeli ie ganią dla tego,ze fa kare 
townice, maiz fie czym ztey winy oczy” 
ścić y ufprawiedliwić, Więklza Część 
mężczyzn , fami ie dó tego” pociągią , 2 
tego ie chwalą, y przyklad im z ficbie po”) 
dają. One fig na nich zapatrują, a ci im 
fa wzorem. ` Zaczym co dotego punktu; 
lacno pomiarkować, Zeto raczey пале 
czyzny wołać: potrzeba, y gniew twoy | 
przeciwko rich wysforować ,- poniewa? | 
oni to fy, co approbuia to de mike р 
kie у prożnuiące, со fig vmm kocligig ; Y | 
namową (woią przywodzą do niego Nie” 
wiaty ў Oni to fa pierwii, co mowią, 20 | 
Biajogiowa , ktora ani grą fig bawi, am| 
neko 


| 
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nie kocha AR godna żeby 

mieć w powadze y w pofzanowaniu, 
A olsymy па milionowych Pro2: kow, 
Н torych cala zabawa, karty y'kości w 
w u, ktorym dzień ieden miefiącem fie 
К 1421, ieżeli go nietrawia albo na Warcas 
ach, albo na kartach, układając fobie w 
ręku Damy y Krole iedney maści, a do- 
pe o będziemy mieli prawopo fobie, ftro- 

ować Białegłów у, krore ich naśladnia. 
Wolaymy natych, ktorzy fazprofe(fyi 
fat EY Gracze, ktorzy fzukaią tylko fpo- 
i ow, iakby ofzu'taé,mlodziez nie oftro= 
n3,y trafiaé na dudkow Wot aymy,mowi>, 
оуу, na takowe Ofoby, ktore fig nie 
md codziennie znifzczywfzy 'wielu in- 
adi torzy poty tylko wiarę maig, poki 
X l'zcz escie pluży, y ktorzy zwalają winę. 
а caly BWlat, nawet y nz famego BOGA; 
Y karty nie cak 


7 
ią 


ledy im kości źle padaią, 
dopifuią, iak fobie życzą, 
i rzyznaię la to, żezbytki tych Graczow, 
„e Obraiai ani ufprawiedliwiają zadnym 
Polobem obyczaie tych Bialyglow ; kiore 
moj Piekizey części, dni y nocy trawią па 
Ni owaniu kwint, y Czternaftek , albo 
placeniu metador, ale przynaymniey 
MOŻ na mowić na ich ftronę, y na ich ex- 
uzg , ieżeli tylko fulznie to fie uczynić 
loże, że maj; w fobie daleko więcey po- 
Сз „Miar= 
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mikoani se Песак nieuwodza gnie- 


wem iak oni о {хуз przegnaną , ktorą pos | 


licie znofzą z więkfzą cierpliwością, 
ей е йә 'zawfze do fwoiey da 
wizey myśli, 2e gdyby Gra nie była w ^ 
rzeniona do tego „punku, w ktorym ig 
znayduie między Mekczyz nami, gdyby iż 
w niey tak bardzo nie kochano, y gdyby 


częftokroć nie czynia wielom zwyczay- 


3 zyiemney zabawy , lacnoby by 
ег атома ten nalog y 


tę palya, у wkrotkim czafie nie byloby im | 


co wymawiać w tey nuerze, 


р | 
Ganią iefzcze Niewialty, kiedy z nich 


zalotnice, а fkądże to pochodzi, że fąta- 
E ieżeli nie ftad, że ich męlzczyżni 
chwalą, ze ich pochlebnemi dad ję 
wi iudzą, ze applauduią bez przeitan 
ich przyiemney poltawie, ich ftroiom, 
ich miodości, ich urodzie, j 

Gdyby n zalotnice;oczy tylkoz pogardą 
obracano, rie bylcby żadney, Gdyby lu- 
dzie chcieli uwierzyć, że zalotnice wizy* 
fikie , nolzą na fwoim czole , znaki nie o* 
mylne ztychfktonności fi Woicgoferca, niee 
zualazlaby fie żadna z Niewialt, ktoraby 
nią podobno bydż chciala, 

Ale coż , co żywo fi; teraz dotego rzu= 
cilo, żeby fetną pokazać ludzkosc tako 
wym Ofobom, czynić im tyfiączne "rs 

, 
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Bi, y obcować z niemi z pofzanowaniem 
У refpektem; (pofob żeby fię miode ferca 

ronić mogły przeciwko temu, co ich 1u- 

Zi takowym klzeałtem? A zatym mowić 
Można, Ze tof Męfzczyżni, ktorzy z Nie« 
Wiaft zalotnice robią, y gdyby fię inaczey 
2 niemi obchodzili , nie Widzianoby ich 

ięcey, 

Jeftem nawet tego zdania, że gdyby 
wieże ułożone z rąbkow, z koronek, z 
wftąg , wyfławione na dwa albo na trzy 
Piętra, y to cokolwiek dziś widziemy na 
Blowach Biał: ychgłow, nieinaczey uważa= 
no, tylko iako znaki dowodneich prozno- 
Sci, iZ nie rzekę, niepowściągliwości: prze« 
ftalyby bydz prędko w modzie; y Archi- 
tekci iużby niebyli Wigcey obowiązani,brać 
miarę na drzwi w pokorach nalzych , tak 
Wielkie y tak wyfokie, 

Bialegiowy, ktore йг niczym nie bawią, 
trzeba nad niemi utyfkować , dofyé im 
leden krok tylko uczynić, żeby z nich 
byly kartownice albo zalotnice; y (kóro tó 
iuż mor „ tak umieią dobrze na fwoy 
pożytek zażyć iedney Y drugiey pizys 
wary, Zeim dni nie Wiedzieć зак fchodzą, 

ak dalece że twierdzieć moż na, iż nie” 
maíz co więcey ganić W kartownicy albo 
W zalotnizy, iako w tey co 2уіе w mi;k= 
im proźnowaniu, y że cala rożnica, ktos 
ra | 
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ra fie między niemi znayduie, w tym туї+ 
ko zawifia , Ze iedna z nich iuż ielt tym, 
czym druga niezabawem be 5 
Niewiafta ktora kocha Mężą fwego, y. 
Dzieci fwoie, ktora ma ftaranie o fwoiey 
Czeladzi, y o (wym gofpodarftwie, kro- 
ra podobna do mężney Bialoglowy, iako 
mowi Mędrzec, a) bierze igię ykądziel, 
żeby fig zabawiala robotą ; to ieft przędzą 
y fzyciem , Niewiafta mowię taka, niema, 
fig niczego obawiać o [woie Życie, Nie- 
winna еу zabawa , zamknie zawize gębę 
wfzyttkim Cenzorom , Ofzczercom, y Ob- 
mowcom, 


ROZDZIAŁ VI, 


Poczciwy Człowiek, nie ff zapałczywy, 


lemafz Namiętności ktoreybyPoczciwy 


Człowiek mniey byl podlegiy, iae | 
ko zapalczywości, Ta Paflya tak ieftczę= | 


fiokroć gwaltowna , „że przy wodzi do 
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to Ito razy fa Winniey fi w karaniu, Ktore- 
БО żażywają, niżeli ci, na ktorych go 
Zażywaną, 

Można też niemniey twierdzieé, Ze 
Dzieci y czeladź fj niby przez polowęu« 
fprawiedliwieni, kiedy ich Rodzice albo 

anowie ftrofuią z halafem, uniożlzy fie 
Zapalczywością. 

Każde ftrofowanie czyli Poprawa z 
Bniewem , pozbawia fig zafługi, y traci 
(woy алек, Poprawa ielt to Potrawa, 
ktorą tak trzeba zaprawić , żeby y dobra 
była y późyteczna, inaczey nie można ią 

tawić. Strofować z gniewem, ieit to 
fino, co wlać trunek drogi w naczynie 
trucizną zarażone, Strofowanie by też nay= 
fprawiedliwfze y nayitufznieyize, traci 
moc fwoią w u$ciéch tego, ktory ie czyni 
w wyrazach peinych złości y nienawiści, 
tudzież ztwarzą y oczyma ogniem pala* 
lącemi, 

Częftokroć gniewamy fi; o mala bagate= 
š, będąc Karonami co do umiarkowania 
Bniewu, w rzeczy daleko więkizey wagi 
Y uwagi, Przyczyna, ktora w nas tak roz- 
Maite (prawuie ро; ki w tych okoliczno- 
ściach, nie inlza іеі, tylko ta, że wies 
nym іейейпу iak zadumieni , y fami fo- 

Je nie pozwalamy cz«fu ra tiufzną refle= 
ЖУЗ, W drugin zas wielkose rzeczy пав 
ZU Zy- 
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zatrzymuie, y każe ram їл roztrzafa4 u= 

ważnie. 

my na uwagę w rym razie, zawiefza nalz 
niew nie iako, y oraz \podaie fpofob, że- 


y go żadną miarą do fiebie nieprzypu- 


fzczać. 


Nie przeciwmy fi» tym, ktorzy f} nieco | 


popedliwi, y nieczyńmy fobie uciechy, 
daiąc im pochop do gniewu, Oni też wza- 
iemnie rowny wzgląd mieć na nas będą, 


Daymy pokoy, niech fobie ftrumyk fpo- | 
koynym nurtem plynie, Nie czya myznie= | 
g, Potoku fzumiącego, przez ramowa» | 


nie iego biegu, 
Ta ieft roznica miedzy gniewem, yin- 


fzemi namiztnościami, że te fłabieią yw | 
filach uftaią, gdy im dzielności ubywa, | 
tamten zaś bardziey lie wzmaga zatrzyma” 

ту, tudzież ftaie fi; przez to wiekízym , | 
Y bardziey zaciętym, Czafem fi; (murek do | 
niego wiąże, y bardziey go zarzy, czafem | 
go chciwość zemity pódżega y żywi w „| 


lercu,  Częftokroć fim tak gwaltownie 
poruíza cialo, y w nim tak nie przy ftoy- 
пе y tak nagle poruízenia wzbudza, że fig 
іе flufzna obawiać, żeby co ztego nie wy 
buchnelo, 

Pycha іе oycem wfzy (tkich grzechow, 


a ky, S, Auguftyna, Gniew ieft iey * 


corka; [a Corka podaie broń Oycu, kto- 


ra 


Zaczym ten czas, ktory obraca= | 


eorom 4t 
га feoczyni micowvm yokrutmym, Ie- 
dnym ftowem mowiąc z Medrcem a) Wy- 
тойу; czyli Pyfzny, przez gniew zofta- 
Wia okropne znaki fwoiey namiętności, 


'. Jeden z Oycow Swiętych powiada, b) 


Ze Czlowiek gniewliwy у zapalczywy , 
nie jelt Czlowiek ale Beltya„ Ze ieft Nie- 
Przyjacielem fpoleczności ludzkiey , y z 
torym џепа by rzecz tak poltąpić, ias 
о z Buntownikiem gwalcącym Święte 
Prawa fpolegznosci, Nie zna onani Oyca, 
ani Matki, ani zony, ani Dzieci, a iakże- 
by ich mia} znać, poniewaz fam ficbie 
niezna? 

Choć ieft tak fromorny y tak nie godzi- 
wy gniew, ci przeciez krorzy mu lą po- 
dicgli, nie przettaią go bromc y ufprawies 
dliwiac, tudzież roscié fobie jakieś prawo, 
ie im fip godzi unofić gniewem w pe= 
wnych okolicznościach,  Topew na, mo- 
Wi S, Augultyn, 12 ze wfzyitkich tych, 
ktorzy uż gniewem uwodzą, nie obaczy 
<adnego, ktoryby gniew {woy nie mial za 
Iprawiedliwy, choc by go do n tygorizych 
rzeczy przywodzi, А ikądźe то pocho” 
dzić itąd, ze ta padya Zaslepia rozum cie= 
muo$ciami, ktore nad пип rosciąga, Jee 
dni ро ikladaią na fwoje Erzyrodzenie , y 

4 zdaią 

A) Arrogans in ira ореғағиғ. Prov, c, ад. v. 24. 

b) S. anus. 
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zdala fie nie iako ofkarzać BOGA, że im 
ie dal tak gorace , tak popędliwe v tak 
gwaltowne, Drndzy go feladnią na ura- 
zy, ktore wftowach odnieśli, infi nakoniec 
na krzywdy zelżywie fobie uczynione, 
ktote oni mówią, Że niepodobna znieść fpo- 
koynie , chyba y chcieli to o fobie zo- 
ftawić rozumienie ; iż ani ferca nie maig, 
ani honoru, 

Gniew zdaniem S, An "Ђула , nic nie 
ieft infzego, tylko Porufzenie prędkie y 
pomiefzane, kiore ram. odeymuie wolne 

anie dzie! nafzyclij- v toś to ieft 

że fi» nie tylko gniewamy na 

123, y na tych z ktoremi obcu- 

iemy , ale nawet na to wizyftko, со nam 

przefzkadza czynić to, cobyśmy chcieli, 

Y tak kiedy pioro nie pifze wedlug nafżey 

fantazyi, duczemy goze zlošci, yw dro- 

bne krulzemy kawalki › Gracze kości y 

Karty wyrzucają oknem, y Rzemieślnicy 
mfczą li? na fwoich narzędziach, 

Mawiamy pofpolicie , W tym co fie ty- 
cze gościnuey ludzkości, że daleko lepiey 
іе odważyć fie przyjąć w dom fwoy 

C lówieka niżeli fig azardowié dr wi 

n przed dobrym, obawiaigc fiz 
byśmy fig nie ofzukali, Lecz nie toż fae 
mo ieltz namiętnościami duízy, lepiey ieft 
bowiem bez porownania , zabronić wey- 

Scie 
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` iedo (ёгса nafzego , gniewowi. pomiar 


Маге y früfznemu; a niżeli wpuście 
Wiby paz rdem;niemodz go potym ftam 
UT wyrugować , y iednym тале znaleść 
go wiednyny momencie, 2 cienkiego.. iak 
nitka, grubym iak Jing ay Zaprawdę ie~ 
żeli богу albo crota na początki za= 
taz nie hohamuie ‚у. że go przed zacho- 
dem Rocznie ufpokoiono y nieusmierzo- 
nO, natenczas Даје fignaywigkfzym y 
Лаурой улт, 

Tizeba.ied!akZe przyznać , Że ieft ro- 
gniewu, ktorego nie nic2na роге- 
Naprzyklad: Wodz iaki widzi wie- 

le fwoich żołnierzy zabitych w potrzebie, 
to go rozżarza y do. czynienia nad zwy- 
czaynych przywodzi rzeczy; Takowy 
Pniew ma approbacyą y pochwalęu wfzy- 
fikich ludzi, ponieważ ieft pożyteczny y 
Monarfze гу. Pańftwu, y pobudza do dziel 
Prawem woyny Pozwolonych, 

Jelt iefzczę inny gnie w, ktory ieft dom 

ry, świątobliwy, y pobożny, ktory nas 
Pobudza przeciwko. nas famych, ktory 
Tap każe rozważać niedofkonatości na~ 
fze ze W Itydem, y przymufza nas tak zfo« 
ba poftetiowaé jak z Winowaycami, b) 

Na oltatek icit iefzcze ieden, ktory ieft 

cale 

а) 5. Augu[linus Epift, 9, 

bj grajamini @ nolite peccare, Pf, 4. v. $, 


GO YB. 
tad święty, a ten ie k В сай TOZ- 
łącza zgrzechem, ktory maiąc imprezę 
jednego zwalczyć, wfzyftkę fwoią furo- 
wość obraca przeciwko drugiemu, Ten 
gniew ieft potrzebny, że gdyby byl przy- 
tlumiony, niebyloby ćwiczenia w cno= 


tach, wyftęj ki uchodzityby bez kary, | 


Dobrzy żyliby w оски, Rofpultni zaśw 
zwierzchności miebefpieozrey , y nader 
fzkodliwey riekarności, 


Ten gniew tak/ieft dobry , y tak fzła- | 


hetny, że mowić można , iż nic nie ieft 
inf o tylkotaiemny inftynkt,ktory BOG 
podaie do ferca Dufzom prawawiernym; 
ktore zraiąc świątobliwość praw lego, pa- 
trzą z żałością ra znieWagę onych y'prze- 
ftępitwo , ktore czynią rzelznicy: y сое 
kolwiek maią powagi fwoiey, potęgi y 
rczumu , wfzyltko to tożą y obracaią na 


zatamowanie biegu ich nieprawości y zu~ | 


chwalftwa. 

Ale wracaiąć fig do tega, co zowią pra- 
wdziwym gniewem, kory, ieft przy warg 
niewymowng, y namiętnością burzliwą a 


prawie bydlęcą, to dziwna, kiedy owo | 


Czlowiek, w ktorym upatruią pofpolicie 
dofyć roftropności y uwagi, odmieni ra- 
zem w momencie humor y rozum, y ie- 
dno porufzenie gniewu, pomiefza w nim 
wízyltko , cokolwiek rozum dobrze ro- 
Íporza- 
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porzadek, Y W należytym zoftawił po- 
Poczciwy Człowiek nie uwodzi йе: na- 
буг popędliwością, zaklada fobie grunt z 
mądrości przeciwko wfzelkim złym przy” 
fadkom życia, Tak fobie myśli bez' prze- 
anku, fakby był w mieście Pcgranicznym. 
ośrążonym zewízad. od nieprzy iacio| y 
5 czeka w nim ордерів, Zeby dopiero 
ailal о tym; co felt potrzebrego do iego 
тогу, y do dania odporu: tak dalece że 
gniew nic Przeciwko niemu nie może, y 
preža lego ftaią бе nie dołężne przeciw 
Wierdzy tak dobrze obronney, y tak do- 
rze we үка Opatrzoney,' 

т Oczciwy Człowiek, na pierwfzy fzturi 
gniewu, ktory poczuwa l fobie, ре 
j godnie {woy glos, bierze poftawę śmie= 

304, y tak wprzod wyzuwa z oręża fwe= 
[x nie prz yiaciela , niż mu fig na placu po» 
aże, i niż go Zaczepi, 
uy a nas uczy, Ze Satyr iednego czafu, 
А al mowić Minerwie, iżby nie powinna 
Š gdy grywać na fuiarze, ponieważ to iey 
sog mowafo nie małą część wdzięku yu» 
Pu v WaZaldc tę przeftrogę Bogini, јак 
o Dierwfzy raz патіеу zagrała „przeym 
WE has w źrzodle, У obaczywizy fięz naw 
n A iagod tak bardzo fzpetng, natych- 
i af] онш tuiarę y więcey ią nie zam. 
wala. Bardzoby ` 
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Bardzoby dobrze bylo, gdyby ten, co 
fie gniewem uwodzi, miał zwierciadło 
przed oczynia , dópiercżby fig obaczył 
jak ieft fzpetny, y iak cale nie podobny, 
do tego, jakim zwykł bywać , ta zaś od- 
miana ; tuczyvilaby go powściągliw(zym 


w okazyach, y wyltawilaby mu widck еу | 


pallyi, ktoryby go cale wiey niemocy 
udzrowil. 

Honór y przyftoyność maia fwoie gra- 
nice; 


/ może, żeby nie poftapil bardzo daleko, że- 


za ktore daley żaden poftąpić nie | 


by fobie famemu nieuczyni] krzywdy, | 


y niezoftawił niemiley pamiątki fwoich 
poftępkow. 


Rzecze mi kto podobno, żegdyby gniew | 


był namiętnością rieporządną, znaczącą 
iska niedofkonalość, nie byloby rzeczono 
w Pifmie świętym, że fig Pan BOG tak 
częfto gniewa Da Grzefzników, aniby im 
Oycowie święci nie odgrażali bez prze* 
фарки jego za palczy wością y lego zemitą. 

a) Odpowiadam nato, 
niefkończenie dofkonaly , gniew lego nie 


że BOG bzdąc | 


owinniśmy uważać iak namiętność , al^ | 


p 
bo jako (китек lego odmiany, ale iako do* 
wod lego iprawiedliwości, Człowiek ro” 
zumie że йе ОВС odmuenil , porer dy. 
ara i 
x) Jra Dei, non perubariojanimi ejus. ej y fed 
iudicium , quo' irrogatur püena peeçato, „Aug, Lib» 
15. de Civis. Dei ç, 2$. 


| 
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Чага w jednym AD dic Caw Ey mu Se ise 
Ба tvfigc pomyślności, toukaranie zna- 
KM zaprawdę fad Bofki nad ftworzeniem, 
gi „nie znaczy odmiane w Stworzycielu. 
RA ktore wofk miękczy , nie odmie- 
Ri: gdy bloto zatwardza, lecz zawfze 
^ iednakowe w fwoich rożnych influ- 
gicyach; y rozmaitych, fkutkach, BOG 
Š wiadło Przedwieczne, od ktorego wízy- 
ie świetniki fwoią wzięły iafność, mięk- 
Czy y zatwardza (erca nafze, wedlug 
rożney onych fklonności. ВОС zawlze 
obry, zawlze fprawiedliwy, ielt Stoí- 
2n ktorego promienie wynikają zaw!ze 
iednego światła nie odmiennego y nie- 
ograniczonego, 4 
io BOG zaifte niemoże z ftanu fpo- 
P ynego , przeyść do gwaltownego, aza- 
RA nie może odmienić myśli ami fenty- 
si ya ponieważ lego zdania y uftawy fa 
8716 „jednakowe, у tik jeft nie ойт еп" 
sd fwoiey woli, iak ieft nie omylny w 
Dey „wiadomości, y tak kiedy czytamy 
ty A Świętym b) że Zalowal, iż 
QUY Człowieka x y wyniofł Saula па 
v» n, €) powinniśmy rozumieć że to fa 
Yrazenia ftofuiące lig do nafzych niedo- 
ovalych poięcia fpofobow ; ażebyśmy 
з) Cujus S dye Д ман 
Kientia, Š, Aug.d. lu KU аА у ләй 
b) дер. с. б.у. ў. c) 1. Reg. ©. 15. v. M 
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wiedzieli że 58 RA fobie z Saulem 
y z Adamem, a) iak gdyby w prawdzie 
tego Zalowal, dawfzy iednemu iftność , a 
drugiego wyniożfzy na Krolewfką do« 
sftoyność. 

Tym czafem ieżeli niemożemy poiąć 
odmiany BOGA, y iego żalu tym fpofobem. 
przez wyklad obiaśnionego, dofyć nam 
będzie chwalebna, temu wierzyć ; ponie- 
waż Pifmo święte nas tegouczy, y nie be" | 
dzie nam przez to żadnego wftydu nie- | 
poiąć tego wfzyftkiego, co BOG powie» | 
dzia y co uczynił, j 

Nie zaciekaiąc fig tedy w naderzuchwa- 
fe myśli, tudziefz w plonne y ploche bez | 
gruntownego dowodu mniemania,nowmy | 
z S, Augultynem ; że Powaga flowa Bo- | 
żego, powinna przewyżfzać wfzyftkie | 
uwagi rozumu ludzkiego zawíze fiabe, y | 
częftokroć bardzo mylące. b) 

c). BOG nie zna zadnego pomiefzania, 
ani Zadney odmiany „y wfzyftkiemi kieru= 
ie rzeczami z (pokoynością zawfze iedno | 
ftaynąjy niefkończenie dofkonalą, a tak | 

co 

a) Paenituit, verbum сғајјит ё paruitari пој 

1 accominodusum. S. Chryfoft. Homil. 22. in Gen. | 

b) Major eff feripture hujus aurbovitas, quàm | 

omnis ingenij bumani capacitas, S. Aug, Lib. т. Чел, | 


(e) 6 $t 
CO fie dzieie амына 
Sci, my to nazywamy gniewem, 
a) Możemy uznawać w BOGU gniew 
dwojaki , ieden Oycowfki , a drugi Sẹ- 
Ziowfki, ieden ktory fie inaczey niepo- 
azuie, y poznać niedaie, tylko na popra= 
We nafzą; drugi, ktory do lądu iego nad 
nami należy у do тешу, Przez ieden, 
obchodzi. fie znami iak z Dziećmi, przez 
тирі poftepuie z nami iak z Winowayca« 
Ti, nafze Nawrocenie ieft (kutkiem iedne= 
Eo, Potepienie zaś nafze drugiego, 


ROZDZIAŁ УП. 


Р oczciwy Człowiek nie zaprząta fobie głowy 
Jwoią zacnością. à 
оёно to przefzlych wiekow , Ze fi 
wielcy ludzie chwalili fami, y ta icl 
Pochwała, lubo przez ufta wlafne prze- 
chodziła , niemnieyíza iednak miała zalew 
tę. Atoli terażnieyfi ludzie fj fkromniey- 
d z tym fig nie wydają cale, coby im mo- 
о uczynić zafżczyt , mowią malo otym 
oby ich тоо wfławić, y takiemi więc 
Pokazać, iakiemi lą w famey rzeczy, p 
Szczycić fi; wfzędzie y żebrać nie iako 
Pochwał od tych wiżyftkich, z ktoremi fię 
D obcuie, 


c) Tu dominator virtutis cum tranquillitate iudi 


ad litt, c. 5. 
са. Sap.2. C. 12. v, 18. | 


2 
ш), „Alignandh ad hoc vindicat Deus, ur perfiiih, 
*quando ив damnet, 5. Aug. PI. s. denm. 2. ^ 
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obcuie, nie ieft to fpofob ich pozyfkania, 
każdy: fie zbrania przeciwko takowym po* 
ftepowania fpofobom, ani fie chce dać o- 
fzukać , y kiedy kto kupnie fobie powagę 
za taką cenę, będzie ia miał pozorną tyl- 
ko y fal(zywa, prawdziwey bowiem nie” 
przyzmaią tylko tym, ktorych wfzyfcy 
pofpolicie godnemi iey руй fadza: nigdy 
fa zaś tym nie daig, ktorzy fig iey z na” 
rzykrzeniem , y natrętnie napierają, 

Zdobyle$ fig na iakie piękne dzielo czy | 
to na czele woyfka, czy to w zgroma* 
dzebiu znakomitych Ofob, czy to na ате 
bonie, izali dla tego trzeba ci йе domagać 
Żeby cię poważano ztak wielkim refpe- 
кет? fak wielu zdobyło Пе na lepiże 


dziela, albo na podobne , y iak wielu fig 
jefzcze zdobędzie? 

Znaydowale$ fip naprzykład w iakiey 
okazyi, gdzieś fig dobrze popifal , ао 
gdzieś wypelnił powinność fwoia z попой] 
rem; przy znaj la to, ztym wfzyftkim 

T 


Francya ieft pelna takowych odważnych | 
ludzi, ktorzyby tyloż dokazali , a podo” | 
bnoy więcey , na czymże fi; tedy таба | 
dza ta twoja zacność y powaga mniemana! | 

Napatrzemy fie codziennie pięknego ro“ | 
zumu y wyfokich nauk ludzi, ktorzy ty*| 
le ftarania do zataienia fie zażywaią , ile | 
go drudzy podeymui, żeby. fig pokazać» | 

Muzy 
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Muzy Duchowne y СВО апае zatara= 
owane wklafztorach, albo oddalone na 
Риод od świata , ЇЗ ро агети tak uczo- 
a y tak Piękne, iakó te, ktore fi?'z pompą 
: azuią na świecie; a со wi;k(za zawize 
ad niemi goruią fkromnością, Teć to fą 
Ziewice BOGU poświęcone, ktorych fię 
Zacność bardziey pomnaża przez wzgar= 
t tawy, ktorąby lobie zarobić mogli 
Między ludźmi, y ktorych czyfte oby- 
Cząie fprawuig tema włzyftkiemu zafzczyt 
ofobliwy, cókolwiek mowią y czynią, 
Brzydając mu nowy fzicunek. - 
š Coz fig z tego zawiąże, Ze będą wiedzieć, 
оёту też warci, albo ze nie będą „wie- 
dzieć? Izali dla tego będziemy żyć kro- 
tey, albo nam fig zdrowia umnieyfzy ? 
| ledy umierać będziemy „izali fzczęście na- 
те będzie zawifte od eltymacyi ludzkiey? 
Y czy nafze przednie Pilma тоса nam to, 
£ośmy przez złe uczynki utracili? 
dues trzymamy więcey o fwoiey, ni- 
s 1 raczcy o drugich zacnoócir W ychodzą 
ар па świat nowe Xiggi, czytamyż 
my jer My zaś wydawízy iedną, chce- 
X Y żeby ią caly świat czytal , dla czegoź 
а dyltynkcya Kladziemy podobno tu ia= 
xus roznic, przyznaję ia to, ale też ią y 
rudzy także względem Лее, kładą, ` 
Mowić można ze we F rancyi ludzie u- 
D3 czeni 
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czeni y odważni, iednym niemal krokiem 
zarowno chodzą, ieft ich tam fila, iak z 
tey tak z owey miary; tak dalece że trze- 
ba coś pokazać nad zwyczay ofobliwfze- 
o, żeby fie dopomnieś ftufznie pierfżeń- 
wa, albo dyftynkcyi; a ieżeli kto rozu- 
mie, że ią fobie zaftużył, ieft to zuchwale 
о fobie rozumienie, ktore do prawa pocią= | 
ga tego, co Пе bydź godnym iey fądzi. 
Kićdy prywatny iaki Czlowiek ma do- 
bre rozumienie o fwoiey ofobie, może mu 
to uyść , iet bowiem Strożem fwoiey ta- 
iemnicy, ma wiadomość tego wfzyftkiego, 
cokolwiek uczynił , myśli bez przeftanku 
о fobie, uważa z pilnością fwoie (prawy, 
dzieła pracy iego Їз mu zawfże obecne, 
со іей przyczyną że nie może fobie od- 
mowić approbacyi dziwakiem by trzeba | 
bydZ, ażeby to ganić , co fig tak dzieie. 
Atoli gdyby tenże Czlowiek prywatny te^ 
go chcial, żeby fie wlzyfcy drudzy opu- 
ścili, y o fobie zapomnieli, tylko żeby о 
nim myśleli , Żeby taili y nie znali fie do 
wlafnych owocow fwoiego dowcipu, tylko 
żeby lego uznawali , у wlzędzie pokazy= 
wali, tudzież zeby fig zagrzebli tak mo- 
-Wiac w milczeniu wiecznym, aby tylko | 
o nim famym prawili, byfoby to fzalert^ | 
ftwo, ktoremuby wybaczyć niemożna, y 
glupltwo, ktoregoby pokryć Nr. | 
re- 
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Prewencya ludzka іе bardzo dziwna, 
widzi, fie iey, żę Człowiek nie mo- 
Że mieć żadnego zafzczytu, jeżeli nie ieft 
Ta urzędzie, y nie ma fpofobu przyftu- 
Зепіа fig. Jey zdaniem, Ten co Zyie w ofo- 
bności, malo mu co po rozumie y. nauce, 
nie można got bowiem do czego zażyć, 
Nie trzeba do kompanii, mowią, takiemu 
Człowiekowi, tylko włafnych iego xiąg, 
y niebofczykow , ktorzy ie komponowali, 
Pofpolicie nie mamy więcey zafzczytu, 
tylko tyle, ile nam go daią, nie daią gozaś 
nam więcey, tylko tyle y wedlug miary 
nadgrody , ktorąbyśmy daiącym uczynić 
mogli: 

Kiedy kto figury nie czyni na świecie , 
Że nie ma ani bogaćtw, ani powagi , niech 
rozum ma iaki chce, y wyfoką naukę, na 
tych miaft rzeką, wedle rozumienia świece 
kiego: 2e to zaízczyt mędrka, 

Poki kto na urzędzie będący, godnie 
fprawował fwoią powinność, poty, miał y 
zalzczyt, Кого go їй? niema, aliści y za- 
fzczyt uftaie, y więcey go nieznaią; a tak 
twierdzieć można, że zalzczyt iego bar- 
dziey był przywiązany do iego urzędu, 
niżeli do iego Ofoby; y że przedat fwoy 
Zafzczyt, przedawizy {woy urząd, 

Zaftanowiwfzy myśl na tym punkcie, 
ubolewam nie pomału nad temi ludźmi, 

ktorzy 
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ktorzy nie таја czterdzieltu, albo pięć= 
dziefiąt cyfięcy talerow, żeby fobie tym 
zafzczyt uczynili, а wipfzui; tym, ktorzy 
bez pracy, trudow , fatygi, y itarania, 
czynią go fobie, zbieraiąc talery, 

Kto może znieść krzywd; bez utraty 
pokoiu ferca, może ten także fwych po- 
chwal ffuchać , nic nie uroniwfzy z (wo- 
iey (kromności, Krzywda nie każe mu 
fig tak Zapominaé, żeby fig uwodził na- 
tychmiaft gniewem przeciwko temu, kto- 
ry mu ią czyni, Pochwała nie każe 
mu także pomnieć na zacność tak fwo- 
ią, żeby oświadczał ftąd radość temu, kto- 
ry mu із daie, Y tak zarowno іе pomiar- 
kowany, ik względem fiebie, gdy ftyfzy 
że go chwalą: tak względem drugich, gdy 
go rozumieją bydZ od nich urażonym, 

Jeft to źle fidzić o Poczciwym Czlo- 
wieku, co urzymać o nim, że nie zna tego 
niebefpieczeńltwa, w ktore, fi; podaie, у 
owlzem ze go zna, y na nie fię naraża, trze» 
ba o nim rozumiec, że ieft poczciwy Czło- 
wiek, poniewaz ultępuie zfwoie uwagą 
fwemu honorowi y fwoiey fławie , y nie- 
można mu odmowić tey eftymacyi, ktora 
mu fię pależy , ale owfzem trzeba mu dać 
pochwały zatłużone, | $ 

Gdy mię kto (pyta, w іакіеу profellyi 
może kto (nadniey wy peinié fwoią powin- 

ność 
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ność z honorem, ieżeli ieftczłowiek woy= 
owy , ktory mi zadaie t» kweftya, od- 
powiem że w prawney, jeżeli zaś prawny, 
odpowiem! mu że wZolnierfkiey, Na co 
ta odmienność w moich zdaniach? Na to, 
Ze tak odpowiedaijc, odpowiem bardziey 
na myśl pytaiicego, - niżli na fwoią, 3 
Wfianey rzeczy , każdy fobie w myśli 
awia więcey trudności w fwoim fta ie, 
niżeli w cudzym, гу nie gniewa fle oto, 
kiedy mu kto toż famo rozważa, a to dla 


tego, żeby fig miaf czym złożyć y wy- 


mowić, ieżli nie czyni to co powinien: à 
ieżli czyni, żeby przydaf przez tę tru- 
dność , ktorą zwy , nowy fzacunek 
Íwoiey profellyi, А tak odpowiedż moia 
bydzie fi zdawała Rufznatak temu, ktory 
Wymowek Izuka w fwoim poftępowaniu, 
iako y temu, ktory ich nie (zu , Czyni 
(obie zafzczyt z tak chwalebnego poltgpo- 
wania, 

Nie trzeba fobie w myśli roié , że Czło- 
Wiek wielki fame tylko wielkie dokazuie 
dziela, albo że nic takowego nie i 
by mu awy nieprzynioło, Tatakowa 
myśl, ktoby ią fobie tworzył, bylaby cale 
falfzywa ; Człowiek godny у zacny roz- 
mawia fig, y poufale poczyna iako dru- 
dzy, ale г iednak w tym dyftyngwuie 

przez 
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przez fpofob, ktorym fobie poftępuie, 
kfztałt jakiś, ktorym rzeczy mowi, y 
fpofob pewny, ktorym ie czyni, pokazu- 
ią go tym, czym ieft. 

Szanuiemy Monarchow y Krolow, po- 
nieważ to fie należy ich urodzeniu y do- 
ftoieńftwu, w ktorym zoftaia między na- 
mi: fzanuiemy fwoich Rodzicow,ponieważ 
famo gezyrodzenie wzbudza w nas te fen- 
tymenta : fzanuiemy fwoich Przyiacioł 
przez affekt y ferdeczną życzliwość: fza- 
nuiemy zaśCzłowieka zacnego przez efty- 
macy3, y przez potrzebę moralną, ktorą 
na nas obyczaie iego, y zacność wkla« 
daią. 

Czlowiek zacny nie ieft inakfzym w u- 
tracie, iak w eu wrozrywkach јак w 
intereffach, u fiebie iak ufwoich przyia- 
ciol, w fwoichfj rawach iak w fwoich fto- 
wach, Rzetelność nie chybna, y dofkonala 
poczciwość , wfzyftkie iego kieruie po- 
ftępki, у życie iego fprawuie rowne y ie- 
dnoftayne. 

Człowiek zacny uZycza fie wfzyftkim 
łacńo, zacność iego , nieczyni go wynio- 
fym, ieft ludzki y przyiemny, ma powol- 
ność y fkromność względem niżfzych od 
fiebie, pofzanowanie zaś y cześć dla tych, 
ktorzy Їз wyżfiod niego: iéft poważny 
kiedy tego trzeba, przyiemny y wefoly, 

kiedy 
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kiedy ci, „kobi fię APG; zdają fig 
dopominać od niegotey ludzko'ci, iednym 
flowem ftofuie fi? do wfzyftkiego, iednym 

aie, nie uymuiąc nic drugim, у zawfze 
zoftaie iedhakim. 


ROZDZIAŁ VII, 


Muzyka, ięf to jedna z uciech, w ktorey Po- 
czeiwy Człowiek zaywięk/ze ma upodobanie, 


MZ ma tak wielkie podobieńftwo 
do obyczaiow Poczciwego Człowie- 
Ка, Ze fie dziwować nie trzeba, ieżeli mu 
fi podoba, y ieżli ią lubi, Sforny dżwięk 
glofow y inftrumentow, ktory mile ufzom 
lego pochlebia, `y w zadumienie ie pory- 
Wa, pokazuje mu bez przeftankuto, cofię 
W iego życiu dzieie, Ze wzyftko tu іе w 
zgodzie, że nie mafz nic wnim rozroz- 
nionego , owo zgoła mowić można, że 
lego (оза, iego myśli, iego imprezy, y 
lego (prawy , fkladaia rozmaite części no- 
Wey tey Muzyki, ktora woczy fkacze , y 
ktora jelt z upodobaniem, y zbudowaniem 
wizyftkich, — ' 

Przeciwnym fpofobem nie trzeba fig dzi» 
Wowaé, jeżeli rozwiozlego życia ludzie, 
Nie tak czefto kofztuią tey uciechy niewin- 
ney, rozumieliby bowiem że im wymiata 

na 
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na oczy, iż ani miary, апі porzą 

maią w fwoich obyczajach; a z 

maig ochoty, przywięzywać fiz fercem 
do tey uciechy , ktoraby ich ftrofowala 
co moment , ale fzukaią infzych uciech, 
ftofuiących бе bardziey do fwoiey ,zmy- 
ślności y nieporządney chucj. 

Upodobanie, ktore mamy w iedzeniu y 
w piciu, , zgoła mowiąc wfzyltkie ukon- 
tentowania zmyfłow nafzych, lą nam po- 
{polite z bydlętami, ta zaś roikofz u= 
chania glofow rozmaitych, iednakże mię- 
dzy fobą sfornych, їе zoftawiora fame- 
mu tylko Człowiekowi , on fam fczegul- 
nie ieft, ktory ią fiucha przyzwoitym 
fpofobem. To powinnoby nam ис2у- 
nić piękne wyobrażenie теу rozkofzy, 
y pokazać nam, iak ieft przednieyfzą nad 
ууй Кіе inne uciechy, 

Kiedy święty Augultyn zoftal oświeco- 
ny światem wiary, y gdy przez wody 
zbawienne chrztu świytego byl przyięty 
do liczby prawowiernych, Pfalmy, kto- 
re fpiewano wdzięcznemi rozniaitenu glo- 
fami na chwalę Bofki; byly mu zatylez 
poftrzatow, ktore przenikaly ferce iego, 
y unofily go myślą pod fame Niebo a) Ten 
Zaś іей fkutek ,pofpolity nafzych Pieśni 

Ç Kościel- 

a) Proruperunt fiumina oculorum meorum, nee 

prabile fuwifcium tuum. S. Aug. 1. 8. Conf. c, 28. 


ө (0) fr 
Kościelnych, Ze nas krufzą, y wycifkai2 
12у z nafzych oczu, ktore fa Ofiarą ofobli- 
Wízey zafiugi przed tym, dla ktorego mi“ 
ości fą wytoczone. 

a) Ten S, Doktor wyznaie w Xięgach 
fwoich fpowiedzi, że їе nie mogł oprzeć 
ftodkiey pongcie tych Pieśni duchownych, 
Że był znacznie przez nie porufzony na 
ercu, y że jeuwazał iakoświęte zaczęcie, 
albo święte przenucenie przed Muzyką 

iebiefką, ktora uwefelać wiecznie bydzie 

logoftawionych. 

Теп Wielki Swięty, miał zawfze tak 
Wielką chęć do Muzyki, że o niey napi- 
Tal fześcioro xiąg, To prawda Ze te Pifma, 
nie f3 z swych Kareby ufzly za nay prze- 
dnieyfze, y za naymccnieyize , ale przy- 
Paymmniey pokazują dość znaczną y nie- 
Winną rofko(z, ktorą Muzyka fprawuie, 

Nie trudno nam temu Wierzyć, że Mu- 
Zyka nie przyfzla zaraz do tego punktu, w 

torym fię teraz znayduie, y że powoli w 
dofkonalości fwoiey poltepowala. Starov 
żytność twierdzi, ze Amtion pierwfzym 

yl oney wy nalezcą : Rymopifowie zaś 
Więcey nad nią przyczyniając wymyślili, 
Ze (кају rofpiefzczone wdziękiem iego pie- 
Sni, wizędy za nim chodzil y, daiąc dopo- 
паша przez to wyrażenie, moc ley y 

dziel- 

A) $. Auguft. Lib. to. Conf. с, вз. 


6a PANG 
dzielność w porufzeniu ferc nie użytych y 
naytwardfzych, 

a)  GiżPiforymowie nieczynili trudno- 
ści przydać y to, Ze fie kamienie fame 
przez fie ufzykowaly na ftrukturę y wy- 
ftawienie murow Thebańfkich, ponieważ 
śpiewaiąc ftodko y przyiemnie , wmowił 
w Thebaiíczykow onych założenie. 

Można też y to twierdzieć, że Inftru- 
menta muzyczne, wfzyftkie były wyna= 
lezione, iedne po drugich, y że wielu wy- 
śmienitych Muzykow bylo onych wyna- 
leżcami. Grecy przyznawali fławnemu 
Olympowi fwoią obligacyą , ktorą mu 
mieli za fwoią piękna y przyiemną w gra- 
niu y śpiewaniu harmonia. 

Ciż Grecy ufilnie ftarali fig, nauczyć бе 
Muzyki zkwitnącey zaraz miodości, po- 
nieważ byli tego rozumienia, że wzbu- 
dza zawfze fentymenta poczciwe, y że od- 
wodzi Młodzież od rofpufty. Pofpolicie 
rozumieią,że oni fj pierwfi, ktorzy poczęli 
zażywać na улоу те inftrumentow muzy- 
cznych, iako to furm y pifczalek dla po- 
budki żolnierzy , у dodania im ferca do 
dobrey fprawy. 

Sentymenta fzacunku y przywiązania 
do muzyki, były tak powfzechte w caley 
Grecyi, że wielki y odważny Wodź* 

niemogl 

a) Horat. de Arte Poit, 
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nie mogi bydż nigdy za takiego miany, ie- 
želi nie miał do niey ofobliwfzey przy- 
chylności , y ieżeli ferce iego nie dzieliło 
fig 2 nią, honorem fwoim y flaw. 
„Między Filozofami było wielu, a co 
Więkfza: y przednieyfzych y poważniey- 
fzych, iako to Pythagoras y Plato, ktorzy 
utrzymywali, że obroty Niebios y rewo= 
lucye Planet, byly nieiakg Muzyką ufta- 
Wiczną czyli harmonią, y dawali tego 
Przyczynę, że wizyftkie rzeczy na $wie- 
Че, byly (tworzone pod wagą, liczbą, y 
miarą, : 
Ci ktorzy naybardziey lubią fig ucie- 
Żyć, fzukaią do геро fpofobow w wfzel- 
Kichol azyach, przekiadaią muzykę nad 
Wfzyftkie fwoie rozrywki, y rozumieią 
26 bez niey niedoftaie zawfze czegoś do 
ich uciech, y że niemogą bydż dofkonale. 
Archelaus, Krol Macedoiíki , kochał бе 
dofyć w Muzyce, ale niemial tey flawy o 
tobie, żeby ią lubil drogo Ruchać, Co da= 
anek pewnemu Muzykowi, że mu 
zaśpiewał dnia iednego , iż między ludż= 
mi pierworodnemi na świecie, pieniądze 
takową rzeczą były, ktorą miano naymniey 
Obie fzacować y kochać, Natychmiatt 
rol mu odpowiedzial z wielką przyto- 
Mnością umyfu, że ie nie trzeba ani bare 
Zo kochać , ani ie fobie bardzo ŚR 
a 
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Та-ак теа dowcipna odpowiedż 
Krola, zaplacija dobrze moim zdaniem do 
wcipną y intereffowaną kweftyą Muzyka, 
„Święty Augultyn w iednym z fwoich 
liście, opowiedziawízy prz уле, ktora 
go przywiodla do napifa eściu xiąg О 
Muz yce,mowi a) Ze to w dźwięku glofu ieft 


rozeznać , iaka iet w wfzelkiego rodzaiu | 


porufzeniach , cnota czyli moc liczby „mia- 
ту, y proporcyi, y utrzymuie, że (a na“ 
uka prowadzi fnadno y mile do poznania 
tego, co iet nayprzednieyfzego w Pra- 
wdzie, Uczy nil fobie prawdziwą ten Swig- 
ty roíkofz toruijc tak piękną drogę, na 
koncu ktorey twierdził, że niemozna by- 
lo zbiądzić w odkryciu niektorych pro- 
mieni Mądrości, Przedwieczney, 

Mowi iefzcze że wziąt przed fig tę pra- 
с; wten czas wlaśnie, kiedy poczynal 


wizyttek bydż z tobi famym, ze tu obra- | 
cal momenta , ktore nie fożyi na zabawy | 


poważnieyfze, y że miał w umyśle ią dos 
konczyć, ale z uayduiqc fip obciąż 


przez моіе podwyżłzenie na Bilkupią йо” 

itoy ność, tà mila zabawa, nie byla iuż wię” 

сеу Wiego mocy; y cale fz widzial bez 

Tpofobu, zeby mogl co iefzcze kolo niey 

pracowac, tudzież oltatnią  przylozyć 

rgkz. a) Гец- 
а) $, duguft, Epiit, ror 


żony Pa- | 
fterikim itaramem kolo fwoicy Trzodys | 
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a) Tenże Q, ium mieyfcu 
twierdzi, że Muzyka ieft iedna z rzeczy 
ha Świecie, ktora ras naybardziey przy” 
wodzi do podziwienia porządku ‚ kto» 
ry bofka Opatrzność na nim uftanowiła, 
Obaczmy,iak towywodzi: Jeżeli ci ( pra» 
Wi) ktorzy fj umieiętni w Muzyce,wy= 
mierznią tak przyzwoicie, ile dać trzeba 
długości czafu każdemu tonówi, y ieżeli 
te tony; idąc ieden za drugim z pewną 
proporcyą, fkłądaią nutę, ktorey. piękność, 
hawet y w tym fig famym wydaie, że to 
со ią fkfada, przemila y przechodzi, Dale= 
02 bardziey, powinniśmy ze czcią wiele 
bić ©)patrzność Bofka , ktora ieft niefkone 
Genie wyżfza nad wizyftkie inne kunfzty 
Y nauki, у ktora wymierzyla wedlug fwe= 
go upodobania długość czafu temu wfzye 

iemu, co ieno bydZ może y nie bydz, ro» 

dzić fig y umierać, 

„b) Przydaymy, że ieżeli nie (pada 
lit z drzewa , ani włos z nafzey głowy s 
ktoryby nie byl cząftką tego porządku , 
lako otym nie możemy wątpić dopieroz 
Powinniśmy wierzyć, że narodzenie y 
śmierć wizyftkich ludzi wchodzi iefzcze 
ofobliwiey W ten porządek, y że Ten; kto« 
Ty rządzi y kieruie wizyftkim iak mu fig 
Podoba, nie diużfzy ani krouzy życiu 

Tm E nà- 
a) S. Ане}. epift. 166. ad S. Hieronym. 
b) Mani e 26; v, 40: A 


66 7 NE (е) men 
pafzemu zaklada wymiar, tylko taki, jaki | 
bydż fądzi wedle fwoiego zdania” przy- | 


zwoity, ponieważ wie, Ze to należy do | 


harmonii , y do piekności całego świata, 
Gdy tak więc Muzyka, fzczśśliwy wv- 


daie Íkvtek, Ze naspodwyżlza aż kufa» | 


memu BOGU , ieft Ze fpofob, żeby do 
niey nie miał рип poczciwy Cztowiek? 


ieft Zefpofob, żeby 1ą Czlowick mądry | 


nie lubif, y nie czynił z niey fobie ukon- 
tentowania z przywiązaniem? , 
(ROZDZIAŁ цу, 


„Jakążkompanią Poczciwy Człowiek pas 
winien kochać, 


Oczciwy Człowiek fzuka częfto kom- | 

panii, lecz w niey nikomu nie ieft z na- 
przykrzeniem, Kiedy poftrzeże , że ta do 
ktorey przychodzi. „kompania ieft zabawna, 
nie bawi fig w niey przeciw рогу czafu; це 
mie zarowno y bawić fiz ni} у pozbawić fig 


iey z roftropnością. [ak iey zażywa z 
drugiemiw pewnych okolicznościach, iak- 
by оше życzyj, żeby іеу znim za2y- 
wano, aten takowy przyieniny poftępek 
fprawuie , że wtych mieyfcach gdzie go 


| (1 widzą, nigdy fig go dofyć napatrzyć niee 
| , - mogą, | 


ki 
E 
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mogą , wfzędzie mu zas poczytuf zazle, 
£dzie bytności iego nie maiz, 

oczciwy Czlowiek nie p'zeftaie z Ro» 

Poftnikami апі z koflerami , wie bardzo 
dobrze, że nie mafz z niemi żadnego pozy« 
tku, y że Йгага iego czafü y Pieniędzy, 
ieft to naymuieyfza rzeczu nich, ktorey Íi 
obowiać powinien, przelłajączludźmi ta = 

wego gatunku, 

ү Powiedz ieno komu, co wychodzi z ias 
kiey kompanii, ze byli bardzo kontenci 
Z tego cotam mowil, odchodzi daleko bar- 
dziey kontent z ciebie , niż gdybyś ty 
tam Ito razy lepiey od niegomowif, Przy- 
reyna tego ieft, Ze każdy tego fzuka, że” 

Y go poważano, y ikoro kto komu oznay- 
m о eftymacyi, ktorą o nim mai, ieft to 
Pofob obliguiący go do zakochania, 

ie jelt to rzecz mila, oddawać wizy= 
ty ludziom zawfze proznuijcym, у ktos 
S nie maig nic do czynienia. ^ Powtarza- 
4 о raży rzecz iedna, y caly сї ig ich roe 
žmowy koiíczy Ше tylko na frafzkach, 
"ożnowanie ich uftawiczne fa to puftki, 
kioreby radzi napelnié by też z ulzczerbe 
me Iwoich krewnych Y fwoich Przyia- 
lo iednym. Rowem, nie można doysé 
a z sh ża y ladu, 
nwerlacyi tych , ktorzy fą рогас 
oPedliwi. trzeba lig ае, * i rer Md 
ka fà 
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fa to ludzie Ba zast ДҮЙ Уны Myé 
ftowy о1зда со, у rzeczy daleko р owas 
dzić bez wwagi y bez miary, Przycho- 
dzi z niemi częlto do zatargi w ten czas,kiem 
dy йг otym naymniey nie myśli, y pod 
czas 2 trudnością fię z niey «wyplątać mo- 
żna. 

Kiedy fig znami obchodzą uczciwie y 
po ludzku, nie powinniśmy fię domagać 
więcey ; nie powinniśmy pragnąć coś wię” 
cey , iak od tych, z ktorymi nas przyiażii, | 
przyrodzenie, y fpolre zabawy ziedro- 
czyiy. Pezor powierzchowny drugich, | 
ieft nam dofyć , y nie mafz potrzeby żeby 
ich (етсе gadalo przez ийа, y żeby йг 
zgadzało z tym, co powierzchownie poka- | 
zuią, żebyśmy mieli przyczynę ftąd bydź | 
kontenci, š | 

Nieto, co rammowig, upewnia nas, Ze | 
many. polzanowanie y relpekt u ludzi, | 
ale kíztalt y (pofob, ktorym nam to mo” 
wią.| Trzy Вома, ważą za tuzin, ieżeli 
ją wymowione z twarzą welolą y obli- 
guiącą: kfztait bowiem mowienia rzeczy | 
ieit, ktory fądzić każe, że pochodzą бехе 
са, y że Ша me co i.[zego (3, tylko wiere 
nemi y przyiemnemi iego d'umaczami, 

Zebyśmy uczynili pofiedzenie nafze 
przyiemie, nie zawfze nam trzeba chcieć 0 
tymmowić, со lig nam zda dobrego, y cieka” 

wego 
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епо ale też ше LAM z ktorymi 
iefteśmy o tym , co ieit do ich upodobanit, 
Y coim ieft miłego. Poczciwy Człowiek 
ma fobie y tó za ukóntentowanie, dopo- 
modz go drugim , albo też go im uczynić. 

Nie trzeb fi> chronić kompanii Czlo= 
Wieka, że їе czaem dziwny, ponieważ 
czafami ieft nader dobry, a potym cożby 
byl za pożytek z na/zego rozumu, gdyby- 
śmy go nie zażywali w niektorych okoli- 
<znościach? Сегоп ев ma nudne przywa= 
Ty, to prawda, ale też ma y dobre przy 
mioty, Trzeba wybaczyć iednym dla dru- 
Sich, y nie odwracać fi? od niego, trzeba 
mieć politowanie nad iego niedofkonalo= 
$ciami, ponieważ jelt y (zczodry, y fila 
ma rozumu, tudzież ma pizkne ferce, pei» 
ne fzczeroáci y poczciw ości, To co (is w 
Dim cierpi, nigdy tego nie warto żeby u- 
ważać, feft to roftropność ,: umieć milo 
ATacié , żeby wiele лука , Beż przykwo= 
ści nie mafz Zadney korzyści у rofkolzy 
W Życiu, 

Jeżeli iefteśmy tak bardzo trudni, przy» 
2Wyczaié fi» do drugich, drudzy tez wza- 
iemnie fj do nas, Jeżeli domagamy fię 
tak wiele dobrych przymiotow w tych, z 

toremi chcemy żyć wfpoleczności, oni 

też takže domagai? fie w nas, lecz ich bys 

Taymniey nie zuayduią, Zaczym daleko 
ЕЗ lepizy 
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lepiey nie czynić (obie tyle delikatności, 
conam fprawi życie y milíze y przyie- 
mnieyfze, 

Nie widvwaé fie cale z nikim, albo też 
malo co, iet to zabronić fobie niewin- 
nych uciech, ale też trawić cale życie przy 
lozku u Dam , albo na wizytach u wfzel- 
kich bez braku Ofob, ieft to iedno, co 
chcieć [tracić appetyt dla zbytniego iadla, 
ic! to napchać fip potrawami grubemi y 
polpolitemi, a odwracać рий od tych, 
k'ore fa delikene y wyśmienite. 

Rozmowa żeby była y dobra y pożyte- 
czna, powinna bydZ o rzeczach obyczaio= 
wych, uczciwych, albo Chrzescia ifkich, 
y to ma Буй w maley liczbie ludzi wy= 
bornych, to iet ma bydż rozmowa kom= 
рапії, a nie giełdy. 

Nauki wyzwolone, Hiltorya,y to wfzy= 
Rko cokolwiek do umieiztno$ci y kun- 
fztow należy , lą także materyą konwer= 
facyi bardzo przyiemney, a nadewizyftko 
kiedy fig to dziecie у z porządkiem y z 
ludzkością, anie owym obyczaiem kryty- 
cznym y Mędrkom przyzwoitym, 

Nie zgodzilbym fig z takim Przyiacie- 


Jem, ktoryby miał umyił iak na śrzubach, 

ktoryby fi; tak co raz obracal, żeby mogl 

ażdey dogodzić kompanii. Sto frafzek, 

ktore iam prawi4 ouciechach światowych, 
y 
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о уху reflexyi, krore czynią win- 
tere fach Monarchow, albo у okoliczności 
praw czafu, przykrzą mi fi? codzieinie, 
nie bed» nigdy mial humoru , fłuchać ichz 
Uk^nrentowaniem, 

Spu'zczim fiz cale y nie bez przyczyny 
na po'teoek podziwienia fgodny |. К. M, 
na jegozamyfły zawfze (kryte, у zawfze 
fzczę liwie wykonane, na Jego: rozfądek, 
y doświadczenie dofkonale; kiedy ieftem 
Przy kominku wfwoin pokoiku, albo na. 
Przechadzce , nie rozkazuię faturmować 
do fortecy, albo wydać batalią przez lego 
Generalow, kiedy to niefądzą Буа? jwe= 
dle czafu, 

Patrzz iak z wielkim podziwieniem, tak 
2 niemniey(z4 radością, natak porywcze y 
Zadumienie czyniące zwyciltwa Мопаг- 
chy, y niepozwalam fi; myślom moim da= 
ley zaciekaé, Niemyśl;, żeby fzedi na 
czele оу (Ка , za Mons y za Мати", aby 
zholdował (wych nieprzyiaciol, y przy- 
тий ich prolić o pokoy , Bylaby to dla 
mnie zuchwałość, chcieć wchodzić w iego 
zamyty, Będziemy mieli wfżyfcy do- 
[yé do czynienia, kiedy go zechcemy 
Chwalié z tego, со iuż dokazal, nie fralu- 
ЦС li? o to, co ieízcze dokaZe. Го tylka 
Za naypewnieylzą rzecz twierdzieć moe 
?rà, Ze y cala Europa Ipiknąwizy liz ra= 

2 zem, 
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zem, nie zatamuie nigdy wykonania iegó 
Zamyítow, 

Kiedy w kompaniach trafiemy na ludzi 
nazbyt nie co fwobodnych a) jeft, rzecz 
dobra pokazać im, że fi? to nam niepo- 
doba, Naten czas poftawa poważna, na- 
kazuie im milczenie,y poznać im daie, że 
fkrómność poczciwego Czlowieka , nie 
zgadza fi; z taką konwerfacyą, 

by Nie witydzić fip Ewangelii w tych 
okolicznościach, ieft to zawitydzić tych, 
ktorzy fig zapominają, a zapominając fię, 
nie f} powściągliwi rownie w {wych Ros 
wach, iako w twych uczynkach, 


ROZDZIAŁ X, 


Poczciwy Człowiek umie milczeć, y ma 
fa co mowi, 


Oczciwy Człowiek nie mowi, tylko w 
ien czas kiedy powinien, y iak powi- 
winien, | Nie ieit mu tayno, żę rozmowy 
aby byly rozumne y рүш > pow ne 
ne bydź ziączone z wielką roltropnoscią 
у uwagą. Poczciwy Czlowiek lubo fam 
wyltarcza konwerfacyi, atoli iednak nie 
chce odbierać drugim niewinnęgo ukon- 
tento- 
a) Модена veftra, nosa fit omnibus; hominibus, S. 
Paul. ap Philipp. ©. 4. v. 5: 
b) Ad Rem. є. 1. v. б. 
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tentowania przylozyé fi» do niey z fwo- 
Жу ftrony, 

„Człowiek Wielomowny, ieft to naczy- 
ме za wfze peine, ktore nie może nic przy» 
146, coby niebylo fpofobnego do wypro- 
nienia, a choć fi» wyproźnia co moment, 
Widzi fig iednak niemniey Бу pelnym, 

Sá tacy ludzie , ktorzy maig tak wielką 
Wierzbiączkę, y tak шпа chęć gadania 
"awíze, ze możną mowić, iżby im trzeba 
dwoch ięzykow, tak iako maią dwa ufzy. 
Można także za rzecz pewną twierdzieć, 
że tąkiego gatunku ludzie, tak malo ftu- 
<hają drugich, iżby im iedno ucho wy ftar- 
<zylo na Ruchanie tego coim mówią, dwa 
248 języki nie były by im-dofyć na rozho- 

Or ztymi, z ktoremi fie znaydnią, 

Jako wi;c mowią, że fig do oczu Czlo= 
leka mowi, kiedy mu fi piíze, tak nie 
niey rzec można że fi; ylko mowi do 
$ęby tych „ktorzy nie mają ulzu na tucha- 
nie drugich, y ktorych język zdaie Ве od= 
Rrawiać dwie powinności razem, y ñus 
Chania y gadania, Е 
oczciwy Czlowiek nie inaczey uważa 

.0WO; tylko јак ftużebnicę rozumu, nie 
Cierpi tego,żeby ta ituzbiita biegala po uli- 
tach, y zaczepiala wizyltkich mimo idą= 
cych, ^ Ale chce po niey, żeby byla íkro- 
mna y poiiufzna, у niczym lig nie bawila 

уо ^ 
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tylko fzczegulnie utugg Гууоїеу Pani, Je- 
dnym ftowem nie pozwala żeby fie żle 
fprawowała,y przeciwko intereifom Tey, 
do ktorey należy. 


Poczciwy Czlowiek uważa iefzcze (o= , 


wo, iako Wrota tego Domu , w ktorym Ro- 
żum іе zawarty. Та іе iego maxyma, 
Że ich nietrzeba otwierać, chyba w ten czas, 
kiedy ieft okazya, y gdy tego potrzeba. 
Inaczey czyniąc, іеї to w 
dać poznać, że w tym Domu fa zle rzą 
dy, że Golpodyni nie umie fobie dać rady, 
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Wielomowca, in PS тае Nds 
jn» niepowściągliwość iezyka, nie pozwa- 
milczeć „ Człowiek, krory przez prze= 
Ywania uftawiczne, niedaie nawet czafu 
tym, z ktorymi gada, y odetchnąć, Czlo- 
Wick ktory przez obfitość fow fwoich, 
Przykrzy fizzarowno y fwoim krewnym, 
Y fwoim Przyjaciolom , Człowiek nako- 


ni ñ M 
| „Tec, ktorego rozmowy 13 zawze tak dius 


fwoin. fenfie | 


y Ze wfzyłtko przez zaniedbanie w ni- 


wecz fig obraca. 


Kiedy kto umie czafem milczeć, wigk- 


fza fobie uie rownie zarabia pochwałę, iak 
gdyby naypięknieyfze rzeczy powiadał , 
a nawet gdyby ie y takim klztaltem mo- 
wil, ktorymby fiż y y 

Można to zawize powiedzieć , co fiż 
zamilczało, ale tego nigdy nie można za” 
milczeć, co fip raz powiedziało. Y dla ге” 


fiz wielce podobać mogły: | 


go to niegdyś w przyfłowie pofzło: że lu | 


dzie nas uczą mowić,a Bogowie milczeć, 
Rozumna to myśl byla pewnego Poety; 
i.koby Нома miaty (krzydla, ale mnie 


fi; zda, żeby торі byl przydać, że 0 | 


fkrzydła f} bardzo lotne, y że unofzą tło” 

wa cz;ltokroc przdzey y daley, nizby kto 

fobie życzył. s 
Wielo= 


| 


Bie y rak c liwe , żeci wfzycy w ktorych 
Fizytomności ie czyni, albo drzymia , 
bo odchodzą, y zkcorych żaden y iedne- 
© iowa nie pamięta. " 
„VWielomowca gada wízy(tko, co ieno 
"I y niewie, nie ielt fpofobny ani do fe- 
Hai ani do fprawuuku, Ggba іеро, ieft 
9 przetak zewfząd dziurawy , nic fig w 
ln nie może zatrzymać; Је to ftrumień 
RANĄ ktory tak gwałtownym pzdem bie- 
Y, że go nie można zatamować, 
To rztdka żeby Czlowiek, ktory fila ga- 
» należytych byf poltępkow y dobrych 
„yczaiow. Y dla tegoto Neftor w iedney 
Мас! Sofoklefa, nie chce przyganiać 
ene DN Ze fila gada, ponieważ go fądzi 
Oliwym bydż Człowiekiem, a. przeto 
Ymawia u fiebie, liczb; dow iego Wielu, 
A iego znacznych. 
ёк | niegdyś między Athericzykami (pi 
„ Ktorego rozumiano, iedną Bialoglowę; 
nażwie 


dą 
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nazwifkiem Leone Буа? także uczeftnica, 
ztego podeyrzenia, była wprzod w arefzt 
a potym y па myki wziz'a, Atoli ftalość 


iey umyfłu w dotrzymaniu fekreru, tak w | 


zadumienie wfzyftkich wprowadziła, y 
tak byla fzacowana; Ze dla nie śmiertel- 
ney tak imienia iey iako y milczenia pa” 
mięci, kazano odlać lwics:fpiZowa bez 
ięzyka, ktorą poftawioro przy famym 
weyściu do zamku, ażeby od wfzyitkich 
byla widziana ludzi, 

Wielómowzca . ieft to właśnie iak ow Pi- 
jak, ktory wpada w zbytki nieprzyftoy= 
ne, y nie godziwe Poczciwemu Czlowie* 


kowi. Sam fobie kredyt рше , tak dale» | 
ce że y rayrzetelnieyfze prawdy” w u“ | 


ciech ieuo, nie uchodzą tylko za klame 


ftwo „albo za bagarele y fralzki , ktorych 


nie warto ftuchać, 


a) Mzdrzec nas uczy, że ieít czas pe- | 


wnymowienia,czasieft y milczenia; a prze” 
cie tak rozmierzaiąc czas dwojaki, niepo* 
4:1 tego do wiadomości, żeby byłą iaki 
. Czas gadania zawfze, 
rządzić ięzykiem , y kierować wfzyltkić 
iego obroty, wlaśnie takim fpofobem , ia* 


kim (prawna ręka, albo dobre ucho, (pra” | 
wuie [nftrument Muzyczny, melodyiny У“ 


przyiemny , kiedy tego trzeba. 


Święty, 
a) Tempus sacendi 4 tempus loquendi. Eccl, 3.v,7* 


Rozum powinien | 
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Swiety Grzegorz z Nozyanzu, przyro= 
Wnywa Wielomowcę do Dzieci:cia, kto= 
re msiąc luk napięty w ręku, ftrzela tam, 
gdzie go fartazya ило, y razi bez braku 
fwoich krewnych, albo ich domow nikow; 
tak rych kiorych nie nawidzi, iako tych 
torych kocha. | 
Sila g dać rie ieft toiedno, co prowa= 
dzie dlugie rozmowy, zwlafzcza kiedyfą 
pożyteczne у potrzebne, ale to ieft: mo~ 
Wić nie wedle czai, ynie przyzwoicie, 
Nigdy fie vic gada fila, kiedy fig mowi 
dobrze, iako zawize fila fig gada, kiedy 
fie mowi żle, Y toć to ieft co dalo po- 
chop do mowienia S. Jakubowi Apofto- 
owi а) iż Ten, ktory ma zwierzchność 
nad fwoim igzykiem , y niezażywa go; 
tylko w ten czaskiedy powinien;ieft Czlo- 
Wiekieni nader dofkonatym, 
N.turaliftowie twierdzą, 2e Beftye fame 
bas uczą milczenia, y powiadają, że przez 
inftynkc, ktory nie można dołtatecznie wy= 
razić, witizymuig fig od krzyku y wrza- 
iku w wielu okazyach, żeby nie wpadly 
W pazury, albo wdrapieżne fzpony tych, 
когут li; obawiają doftaé łupem. z 
Bias, ow Mędrzec Grecki, gdy nań 
nalega Amazys Krol Egiplki, ażeby za 
Fierwizym razem, iak będzie czynił chas 


3) Jacob. c. à. v. à. 


бө) d 


' 
re, poftal mu nay lepfza y naygorfzą cześć | 


z fwoiey ofiary, On mu ройаї erce y ig- 
zyk; ferce, daiic mu do pozraria, że icit 
początkiem wfzyftkich dobrych fpraw , a 
igzyk, Ze ielt żrzodiem wfzyftkich złych 
uczynków, 


Mądry tak daleko pomyka fiwoią стое | 


mność у pomiarkowanie, ktore każdy mieć 


* powinien wfwoiey mowie, iż nieczyniąc | 


trudności przyznaje, że Głupi nawet uy- 
dzie za mądrego, kiedy milczeć umie, a) 


Jeżeli pomiarkowanie w mowie ielt ak | 


wyfoce chwalone w Głupim, iak d leko 


więcey bydż powinno, kiedy fi; znaydu= 


ie w Człowieku godnym, uczonym, y cno- 


laczy roftropność y rozum?, 

Słufznie temu wierzyć uzeba, że pory” 
wczość, (klonność, y nalog gadania bez 
przeftanku, је początkiem giupltwa , 
poniewa? piochość igzyka, pochodzi z lek- 

omyślności rozumu y ferca, í dla te= 
go Poczciwy Człowiek, ieft zarowno tak 
Íkromny y uk powści igliwy w Гуо tio 
wach, iak fig bydż zdaie pomiarsowany 
W fwoich fprawach, y iakim jelt w famey 
rzeczy, 

ROZDZIAŁ 

a) Srulius quoque JE tacneri , Japiens regurabi- 

Pur. Prov, с. 47, v. 38, 
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ROZDZIAŁ XI, 


CoreżyPoczciwy Człowiek rozumie o zwy 
czałuch y nałogach, 


Oczciwy Człowiek ieft tego rozumies 

nia, Ze trzeba Йе ftrzedz z ufilnością 
złych nalogow, poniew*ż powoli t. ka тос 
Rad nami biorą, Ze fi ftaiemy ich niewol- 
ñikami, tak dalece, Ze to coámy zrazu czym 
Pili przez w.lne obranie, y przez fkion- 
nosé nafzą do czego, czynieniy potym z 
Potrzeby у z przymufu. А tak w tym 
Niefzczęśliwym ftanie, zamiaft cobyśmy 
Mieli rozkazywać fwoim namiętnościom, 


i On т А6 
tüiwym, a gdy fig iefzcze do niego рг2у- | t nam rozkazuią, y wprawiają nas w 


Tomotnj y zelżywą niewolę, 

7 Trafia fip czeltó, że chcąc zwoiować y 
Wyciężyć naize ftare nałogi, tak fig do 

180 bierzemy fabo, Ze te ufilowania kto- 
© CZyniemy, bardziey fłużą na ich po- 
nożenie , y na danie im iefzcze Ter 


| 199 nami тосу, Jeitto tak właśnie ia 


А ríiwo żle przygotowane , albo nie w 
П УУ czas Wzięte, zamiafł wyczyfzcze- 
nas z zlych humorow , to ie bardziey 


| Кошай y drażnią, daiącim niejako Ípo- 


9b fzkodzenia nam wi 
Jeden Wielki Statysta 4 
oko o Wielki Statylla w przykrych 
Olicznościach, udawizy fig dla ЛАТА 
inte" 


go 36 (GB | 
intereffow Pai, do fpofobow ratui- | 
cych nie co gwaltownych, jednakże fk] 
tecznych, gdy. mu rozważano, Ze to сога“! 
dził, było przeciwko Prawon , odpowie” 

dział, że dlugo dofyć te prawa nie fpaly, 

ftrzegąć ich fpraw, żaczym niebyłoby od! 
rzeczy, pozwolić im fie przefpać na dwa"| 
dzieścia y cztery godzin. 

Kiedy zakiadamy fobie iakie fprawys 
ktore. {з przeciwko Prawom Bofkim y 
ludzkim,oiak bylibyśmy fźczęśliwir gdy” 
byśmy im nie dali fpać nad dzień iedeny | 
ale my tak iefteśniy radzi z ich fpoczynkuy 
że czglto ten dzień przedłużamy do wieju 
lat, nie budząc ich ze fnu , y tak fig z nie 


mi obchodząc; iak gdyby wiecznie za(nę* 


ły, y iakby todo nas cale nie należało. || 

Pofel ieden Spartańfki przybywfzy u“ 
myślnie /do Ateńczykow , ulilowal żeby | 
ich торі przywieść do wyrzucenia cze” 
Боб z ich praw y Perykles, ktory prze%", 
fwoie doświadczone męltwo na woynie; 
y przez fwoie zwycięltwa,nabyi fobie mię” 
dzy niemi wiele Rawy, y znaczną uczy” 
nil powagę,mocno fięfprzeciwiał tey pro” 
pozycyi mowiąc; że lig vie godzilo Aten? 
czykom, zdiąć żadney Tablicy , gdzie ja 
kie Prawo bylo napifane, Na co Polel 
z przytomnością y ¿ywosciq umyiiu niet 
ро! 4 odpowiedzial; ae hg nie aomag? 

tego» 


enema w 
tego, żeby zdięto tablicę , na ktorey Prae 
Wo, przeciwko ktaremu mowił, znaydo- 
Walo fiz napifane, ale tylko żeby ią na 
drugą ftronę obrocono. 

ytoż famoczyniemy codziennie, п пае 
Wamy że Prowa fg fprawiedliwe, iwier- 
dziemy to także, y niby fię nie domagamy 
żeby były przyrlumiore , tylko nie jette- 
śmy bardzo radzi mieć ie zawfze przed 
yo a przewrociw/zy raz tablicę, na 
е bylo Sagen iuż nam nie tru- 

о wiecey nie zachowywać ich, y przy- 
Zwyczaiamy fi nadać nie widzieć ich 
Więcey , y nie fzanować, 

Ufpokoienie ferca, o ktorym rozumie- 
my, їе ро znayduiemy w rofkofznym ży- 
ciu, nie może pochodzić, tylko z jdiugie- 
gow złym nalogu trwania: Natenczaschodzi 
aez ciemności w ciemność, y przez cie mnoe 
za fame, ponieważ ieden wyftępek fwo- 
im ciężarem ciągnie za fobą drugi, y toż 
e пва ieft częlto grzechem, 

4 grzechu, przyczyną 

© шеп. „przyczynąg:zechu, y wfzy- 

y nalog ściąga do Кор 
du ZaraZone, ktore eme pa dole 
cy Bach ludzkich, y nieinfzym је koń- 
em zgromadza, tylko żeby uczynić po» 


lop ze wizelkich rodzajow uieprawościy 


Oreby mogly zalać cala ziemię. 
э 


Ay 


ga (оу fhrh | 

"у рень xi, AMOR "prowae| 
dzi do zguby tyfigcami ludzi na świecie, 
ktorzy popchnięci przez tych co za niemi. 
ida, tych także pchaią, co przed niemi po-| 
ftępuią, y tak dla kompanii rzucają fie] 
W przepaść wfzelkich zbrodni y obrzy«| 
dliwości, | 

Swiety Augyf'yn a) ieft przedziwny | 
W tey materyj, Оўго? јак o tym mowi*| 
a gdzież ` ci fa, ktorzy: ci nie 

(ry firumieniu? 

to nie wyfchniefz r 


dwie fig wyratować 
Przydaie. iefzcze: Nie ieft że to, idąc 
Za twoim pędeni burZliwym, comię przy” 
wiedfo do czytaria xiąg, w ktorych Jowi- 
fza widzieć pioruni go, y cudzoloznie 
а razem( Y mozez fie tym klztaltem рге“ 
zentowaé Jowi[zt to jeft, iako karzący 
wyflgpek piorunem, (ktory mu w ręku 
Мадз ) y popelniaiący go przez {уо 
wizeteczie amory 2 nie, zailtę, ale tylko 
dano temu шеспосіе zmyślony piorun, 
ażeby przez to wyobrazenie wzbudzić 
poltrach | 
а) Pe tibi flumen moris bumani, gus vefijies, tibh 
{Чфтйш uon. ficcuberis? У. Aug, Lid, 1, Gorik, ©, 16 


9000008. о 
poftrach UN odrażaiący ich od 
maóladowania go wprawdziwych niewfty- 

ach, 


Cicero miał ftufzną przyczynę, vfkar- 
Zac fig na te fikcyą, ktora ponizala y ftrą- 
Cala, tak mowiac, z naywyżlzego, ftopnia, 
Tay pierwfzego z Bogow , przy pifuiąc mu. 
udzkie ułomności, y. ога mowić; izby 
Wolał daleko bardziey , żeby ufilowano 
Wynieść iak naywyżey , y poftawić ro- 
Wno z Bogami ludzi, prowadząc ich tym 
fpofobem donaśladowaniaich cnoty, 

ym czalem piekielny ftrumieniu? rzu- 

Са fie. co nie miara w twe burżliwe nurty; 
co więkfza daią tym iefzcze pochwely 
radgrody, ktorzy pomagaj} do upad- 

U lecjcym na leb, Y trzebeż więc dzi- 
Wowaé fig na taki lofkot, ktory czynią w 
Ufzach nafzych krzemienie gwaftem od 
ciebie porwane , to ielt ci, ktorzy fie dają 
niefzczęśliwie unofić twoiey gwaltowney 
Dowodzi, y ktorzy przywodzą do tego 
drugich, żeby ci fie dawali tak unofić jak 
Y oni P 

Nie trzeba poftaremu mieć w pogardzie 

nienawiści wfzyfikie zwyczaie, ponies 

aż fà nie ktore, ktore f dobre y chwa- 

lehne z fiebie famych, ktore były powoli 

anowjone dla dobra pofpolitepc , albo 

Przez maxymg pobożności wniefione, à 
rz te 


u HEH) BA 
te niemożna ftufznie znofić y zakazy wać, 

Takiey był własności Poft fobotny, tak | 
długo v tak $cifro zachowany w Rzymie. 
Chcefz wiedzieć, mowi święty Hieronym 
wiedrym zfwoich liście, a) czy trzeba 
pościć Горо у, iako czynią w Rzymie? od- 
powiadam nato, że zwyczaie, ktore {зой | 
Przodkow nafzych poftanowiene, y Коо” 
re aż do czafow nafzych przyfzly, poe 
winne bydż świętobliwie zachowane , ze | 
wiafzcza kiedy nie f} przeciwne ani wie- 
rze, ani dobrym obyczaiom; y zwyczay | 
odmienny innych Kościolow, nieieft prez 
textem fłulznyni, żeby nie zachowywać | 
dawnego zwyczaju, 

b) Święty Auguftyn explil.owal fig bar- | 
dzo gładko wtey materyi, kiedy powie- 
dział : że pofzczono, Soboty w nie ktorych | 
mieyfcach, w drugich zaś cale nie pofzczo* 
no, naylepfza jednak y naynieomylniey* | 
{га regula, ktorgby można zachować w tym | 
razie cft, itofować fip dozwyczaiu mieyso» | 
gdzie lig kio znayduie, | 

ROZDZIAŁ XII, 


Poczciwy Człowiek nie ісі Podchlebca , ani 
che буй& жаай о miany. | 
N Ilość wlafna fprawuie toczęlto,że każ” | 
dy pocklebia fobie wfwoich przy” | 
miotach 
a) S. Hieronym. tor, Epift, ag; 
b) S. Андрий. epilt 110. 


у £n (о) Ы 
miotach PN i d i malo "co mu 
2nić z (obą fig rachuie wtym, comowi, ale 
9 wtymco czyni, amniey iefzcze wtym, 
Czym jelt, Można co wisklzatwierdzieć, 
“° Za zwyczay ta miłość ieizcze na tym 
Vie przeltaie, niekontentuiemy fig bo- 
ет mieć dobre ofobie rozumienie , 
`° jefteśmy bardziey radzi, żeby y drudzy 
9 nasmieli podobneż zdania, A iako przy- 
gp yczaiamy йе latwo iłuchać fwoich po- 
NE tak niezaniechywamy tych poczy= 
ač za prawdziwych Przyiaciol, ktorzy ie 
Dain ke toe 
оа 0 ка bywa zawlze mile przyiety 
с takiego Człowieka, ktory famfobie pos 

lebia, ktory ogradzafwoie ulomności, y 
огу daleko więcey fzacuie wfzyttkie 
Woie dziela, aniżeli Буа? mogą tego warte, 

ie mogę lepiey przyrow nać Pochleb- 
» iako dofalfzywey monety, ta zdaie (i 
paka albo srebrna, y coś nak(ztale do» 
zięć › a przymiymniey podobiedńltwem 
GA lub srebra częlto fi? blylzczy, ale 
ie pozor omyla, y doswiadczenie nako- 
fi € pokazuje, czym iett wiaśnie. Toż 
М lamo dzicie z Pochlebc) у z Prz yiacie- 
toż (785 tylko (ат ieden fądzić każe о 

&Пісу, korą nalezy klaśś mi;uz y niemi, 
aj s bua cawali, со tego nie Warto, o 

Ue gan, czego шешогца — Wymows4 
Pos 


ç. 
z 
b 


45 £3 (o) (8€ 
pokryć, ER de QC Бет Przyia- | 
ciel rownofprawiedliwy , wyfławia na- 
{хе piękne dzieła z ochotą, y bez wfzel- | 
kiey trudności daie (woie zdanie otych, | 
ktorym approbacyą fwoią nie fprzyia. | 

Pochlebftwo znaczy podłość w tym, co 
fi; nim bawi, wtym zaś ułomność co go | 
znofi, Spofoby kíztalcenia rzeczy, y u= | 
dawaniaich wmowie inaczey niż йе znay- | 
duia w myśli,nie fa do паки Poczciwemu | 
Człowiekowi , y nie chce pozyfkać fobie | 
lafki albopszyiażni drugichtakowym ipo” | 
fobem, | 

Ma w fobie coś nikczemnego y fromotne- | 
go Podchlebftwo; nie mufi mieć taki Czło- 
Wick żadnego zafzczytu, kiedy go tylko 
fobie czyni przez uftawiczne podłości, y 
przez uniżenia fig zbyteczne, | 

Dógadzania wytworne, applauzy nie- | 
wcześne, a co wiekízaza lada frafzki, czy- | 
niove, {з to fpofoby wkraść fig do ferca 
Pańfkiego, у mocno w nim fię zakorzenić; 
ktorych Czlowiek z profellyi (woiey za 
cny, zażywać nigdy nie będzie. 

Nie trzeba fip powierzać każdym beż 
braku Ofobom , ale trzeba z uwagą rozpaz | 
trywać fi? y rozeznawać tych, zktorymi | 
kto chce czętto obcować, albo mieć z nie 
mi јака (polkę, Gi ktorzy fig nam zdaj | 
bydz tak Iprawni, tak przypadający dO | 

1є1с@ | 


f morem o 37 
erca, tak przyiemni w pożyciu, y kto- 
rzy fis fnadno fpofobią do nafzego humo- 
Tu, krorzy tak łacno wchodzą w inten- 
уе y zamyfty пабе, ktorzy to wfzyltko 


‚уау comowiemy, y to wfzyflko coczy- 


niemy , f) to ludzie., ktorych obyczaie 
miey (zczere y obiudne, powinne nam 
ydZ podeyrzane, Trzeba fig муй Кіе- 
80 baé od nich, nawet y pochwal ich, y 
row famych, a) 
Spofob ich poftępowania znami, deft tak 


„„OWcipnie ułożony, y oddanie fip ich na 


fugi nafze ielt tak ślepe w tym wizy- 
im, cokolwiek ieno oświadczamy fg 
Bragnyć, żeby nam niepowiano bydź mie 
0, iż fip tak malo cenii, y bez Żadnego 
Wzgledu przyzwokey miary , czynią fig 
niewolnikami nalzey woli, nafzey chuci, 
nafzych namiętności, 
ie nam ci to oni nadfkakuią ale nafze- 
Mu fzczęściu, y pozytkom, ktorych lig od 
Nas (podziewaią, Ich zamyftynie za ftana- 
“аја fi na nas famych, daley fiz nie 
townie pomykaią ; ani to przyiażń ktorą 
Паја do nas, albo Eftymacya, przez ktorą 
Mas jobie poważaią Че ‚со ica przywiże 
“Ше do ralzych interedow , y do tego 
Wfzyftkiego co iig nas tycze, ale fzczegul- 
nie 
up ? Timeo Danaos у ©' dona ferenres. Vicg, Аел. 


38 DĘBE 
nie nafze urodzenie, naa 
fze doftatki, 

Chociaż ciízkodliwi Pochlebcy zdaia fig | 
odftępować wfzy[tkiero, żeby tylko przy | 
nas uftawicznemi byli, y choć pokazuią 
fwoią wielką ufilność w czynieniu nam u- | 
ftugi , nie bądźmy iednak tak bardzo lek- 
kowierni, rozumiejąc Ze te ufilne ich fta- 
rania fa z iedney {топу dowodem nafzey | 
godności, z гиреу 228 fkutkiem fzcze- | 
rey icheftymacyi, lboprawdziwey ypew= | 
ney przyiaż ni, Poznaymy fig lepiey na fo- | 
bie, y na tych, z ktoremi mamy do czy= | 
nienia, porachuymy fi z fob} ffufzniey, a 
nie bądźmy takiemi Dudkami, 

Nie może nikt cierpieć Pochlebcow , 
chyba ten, ktoma ducha wynioftości, a tak 
cokolwiek ieno mowiemy albo czyniemy 
dobrego, wfzyftko to ftaie fig nam pokufą, 
przez milość wrodzoną , ktorą mamy ,/o 
pochwal; a że Podchlebcy niedadzą fig 
fila prolić, żeby nam dali wiele pochwał, 
albo y więcey, niże ich pragniemy, ma- 
my ztąd jakąś fkrytą fklonność do ich 
e(tymowania у do ich kochania, 

a) Text święty nás uczy , że oko po- 
chlevne y fagodne, będzie Przyczyną bo= 
Jeści. Skąd mowić można , że Przyiacie" 
la pochlebiającego bardziey fig obawać 
po- 


powaga y na« | 


a) Prov. е. tQ, V. 10, 


GOWOR | 16 
Potrzeba , niżeli nieprzytaciela poprzy- 
fieglego, Przyczyna tego, że бг ftrzeże» 
my jednego, nie zażywamy zastey oftro= 
Żności pizeciwko drugiemu, ponieważ 
mu fię dowierza. £ x 
Lepiey mieć furowość na fwoich Przy= 
laciol, żeby ich poprawić, niżeli mieć 
dla nich zbytnią łafkawość, a to dla tego 
żebyśmy im nie pomogli do ich zguby, 
Przez fwoią falfzywą y okrutną w dyily- 
mulowaniu ludzkość, A ftd nieczynię 
*adney w upewnieniu trudności, Ze mig" 
dzy: dwoiakim rodzajem ludzi, ktorzy ras 
Prześladuią, igzyk zdradliwy tego, ktory 
ham pochlebia, jeft daleko okrutnieyfzy, 
niżeli ręka гуган Ка tego, co naszabiia. 
Pochlebca jeit to prawdziwy Chamale= 
Оп, ktory figodmienia cogodzina,chWi= 
! dziś to, co wczoray рапії, bierze o 
Wfzyftkich rzeczach takowy fentyment, 
lakiego kto fobie życzy, y podobien jek 
Ozwierciadla, ktore pokazuie oboiętnie 
Wízelkiego gatunku obiekt, left zawíze 
iednego gultu, iednego zdania, iedrey 
сі, co y ci do ktorych fie przy wigzu- 
1, y ktorym pragnie fip podobać.  Jeft 
Echo, ktore powtarza to wizyftko, co iea 
No kto chce, z 
Czlowiek ma zawíze wielką trudność 
Wymksąć fig, kiedy go trzymaia za Ni” 
ie 


бо BH (o) the 

Nie trzeba fie tedy dziwować , ieżeli ten 
ktory rad ñucha zaw'ze (wych pochwał, 
nie może fie lacno zbyć fwego Pochlebcy. 

Nic nie utwierdza bardziey w rofpu*cie 
iako pochwafa, ktorą dai) tym, cow niey 
żyją. , Zaifte coż za (pofob, żeby im ten 
poltępek życia nie byl przyiemny, kiedy 
nie tylko rofkofz dotego ich wabi , ale też 
y pochwały, ktore odbieraią do tego ich 
ciągną. 

Nie trzeba ani ganić dobre w tych co 
ie czynią , ani chwalić złe w tych, co 
fi; go dopufzczaią. Garić to, co ielt do- 
brego , ieft to iedno , со bydZ rofpultni- 
kiem, Chwalić y udawać za dobre, co 
nie ielt, ieft to bydZ Podchlebnikiem, trzeba 
ża tym zgodnie przyznać: że wtychoko- 
licznościach , iak Podchlebca tak rofpu- 
ftuik f} zarowno пай nieprzyjaciele, y 
należy fig ich obadwu, chronić z wielką 
przezornością y ufilnością, а) 

Obyczaie Podchlebcy y Przyjaciela, tak 
fy rożne y tak fobie przeciwne, że ie nie 


można polączyć w iedney Ofobie, A tak: | 


nie widzę żeby byfo mozia y pochlebiać 
komu, y bydz mu Przyiacielem, 
Mozna przyrownać iefzcze Podchlebcę 
do olowiu, a Przyiaciela do ziota, olow 
izkodzi 
a) Utrumque gea hoftis fuge, utrumque caue, S. 
hug, Pl. 30. 


o)tz + 9x 
fzkodzi zawfze CES temu , w czyiey 
Przytomności go topią, ponieważ z niego 
wychodzi wapor „albo dym czarny y za= 
rażliwy, ktory mu do glowy biie, ale zlo- 
to iet zawfze przednie y czyfte , a im 
Częściey go w ogień kładą, tym fig bar- 

Ziey wydaie czym ielt. 


ROZDZIAŁ XIII. 


Co też Poczciwy Człowiek Jadzi o ут 
y Dobrym, o fzczęściu y nijacugsciu 
ludzkiego życia. 


Efteśmy czeftokroé niefzczęśliwi, prze- 
to Ze йе rozumiemy takiemi bydż, | 
tak nie (zczęścia nafze pofpolicie bardziey 
Zawifty od mnięmania, ktore mamy о rze- 
cząch, niżeli od rzeczy famych. _Jeftesmy 
iefzcze czeftokroé niefzczęśliwi w rozu- 
mieniu u ludzi , lubo nie iefteśmy w fa= 
mym fkutku, 3 =: 

Na wfzyftkie пабе ftraty y niefzczęścia 
inak(zymbyśmy patrzyli okiem, gdyby- 
Siny poznali ich wlafność , przyczyny y 

oniec: y gdybyśmy fig uważali iako lu- 
dzi poddanych poniżeniu y tudom, a 
nie iako ludzi, ktorzy nie tchną inaczey » 
P famemi doftatkami , honorami, y ro" 
Ikofzami, 


Ale nie biorąc rzeczy tak bardzo ducho+ 
ше. 


» e$00)00 

wnie, trzeba żebyśmy przyznali zgodnie, 
Ze to co fie nam trafia, w(zyltko fi» dziecie 
w biegu zwyczaysym życia ludzkiego, 
Ze nafza kondycya do tey nas przyniewa- 
la doli, że pogotowiu mufiemy fi? iey pod- 
dać, y do пјеу fi» przyzwyczaić, Jeże- 
li zaś widziemy nic ktorych wylączonych 
od tych niefzczęść , poczekaymy ieno tro- 
che, a nie czekając dlugo obaczemy , że y 
ori będą mieli za fwoieiako drudzy, apo- 
dobno y więcey niżli drudzy. 

Widzi fig, że bol bardziey fie nie iako 
wzmaga, że nowych fil co raz rabiera, kie- 
dy go nazbyt uważamy: przeciwnym zaś 
fpofobem, nafza go ftateczna cierpliwość 
umnieyfza, W famey rzeczy, niechiakie 
dwie ofoby jednaki bol cierpią, rzeką 
zawfze, Ze ta ktora fig dręczy, y bardziey 
narzeka, cierpi wigcey, y bydą mieli ftu= 
fzną pofobie przyczynę. Ale to coiedna 
wigcey od drugiey cierpi, nie pochodzi z 
bolu, ale z fpolobu ktorym go znośiy z 
umyftu, ktorym go cierpi. 

a) Ja przydaiz, iż mowiąc należycie 
o bolu y iego wiafności, powinniśmy te= 
mu wierzyc, 2e ieżeli ieit dlugi, to jelt 
lekki, ieżeli gwaltowny to krotko trwa= 
iący, y koniec prędko czyniący ziemu, 2 
ktorego wziął {woy początek, 

a) Mo- 


3) Sigravir brevis, Ji dongus levis, Cie. de nat. 


| 


| 
| 
| 
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;3) Można BA, O dzieć , Ze bol 
Die ma więcey nad nami mocy, ani z nas 
Więcey wziąść może zdobyczy, tylko ty= 
< ilemu pozwalamy, Przypominam fo- 
ie w tey ckcliczneści, że pewny Kapitan 
9d Gwardyi, a ieden z moich powinowa- 
tych y przyiaciol, odebrawfzy poftizai z 
Tufzkietu na woynietizy palce niżey pod. 
:trcem , kazal fig zanieść do Paryża, gdzie 
1a Znayduiąc йе raz uniego,gdy go Dalaz- 
"Owlawny- y doświadczony Cerulik 
Opatrywał, zdumialem fig iak może bydZ 
tad (pokoy ności} iego umyfłu , z ktorą ten 
dzielny Oilicyer patrzał na fwobą kuracya* 
ana byja wielka, gizboka, y niebefpie- 
<zna, kula fig wniey zoftała, y w moich 
Oczach ten Cerulik rznął mu żywe mięfo, 
7€ wizyftkich (tron krew z rany burza- 
Со ciekła, a zekrwią kawalki nięfa y tlu- 
tości. znacznie WYDA Ow Officyer 
Licinfzego nigdy nie mowil, tylko: Dala 
Ae mie/podziewałem fig byd tak barn 
dzo tfufiym, Wizyfikie icgo wciania у nas 
zekarja, natym fig żarcie koüczyly. Сеч 
Tulik przyznał fig nam potym, iż on mufial 
Wiele wycierpieć , ale gdyby mial Pacyene 
tow tey 
flegm 
‚„ А) Tansum doluerunz, quansum fe doloribus mfes 
Werunr, 5. Aup, Liv, de Civ. Dei, c. $. 
.Jmé Pan Keguemone, zabity w oblężeniu Duńkierki 
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flegmy y tey natury, ślubowałby nie 
mal zawfze za ich uleczenie, Jakoż ten 
Ranny, nie mial żadnego przypadku, kto- 
ryby ranę iego pogorfzył,y wygoil fi; za 
fześć niedziel, czyli za dwa miefiące, 

Nie таў, tedy bolu, by też był y nay- 
wwisk(zy ktoryby nie tracił połowę fwo- 
iey mocy, przez meftwo tego, ktory go 
cierpliwie пой. On bowiem gdy mu od- 
por daiemy uftepuie, gdy mu uftepsie- 
my tryumfuie iednym ffowem, ieft mu 
to odbierać oręż, conie przyznawać mu ża- 
dney mocy. 

Kiedy kto nie przyzwyczai fie do cier- 


pienia, naymnieyfza dolegliwość , zdaie | 


mu fig Буй? oftatnig, Dofyć aby była bo- 
leść , żeby ią inaczey nie cierpieć, tylkoz 
przykrością a częftokroć y 2 niecierpli- 
wością. 


Są tacy ludzie, ktorzy fa bardziey kon- | 


tenci w dolegliwościach, iak nie f4 drudzy 


w rofkofzach: każdemu żle lub dobrze, tak, | 
Meczennicy vi | 
o 


iak fobie rozumie., n 
mieli radości w pośrzodku fwych mą 


kruenych, niżeli Tyrani, ktorzy ich na | 


nie fkazy wali, mogli iey kofztować w fwo- 

ich bucznych biefiadach, wfwoim wyfo* 

kim fzczęściu, y w f'woich doftatkach, 
Zadna rzecz nie ieft w fobie zla, tylko 


zażywaniem itaie fig гака, Wiofło pro” | 


fte, 


Ў MO (oy PR E 

N zdaie fie bydZ krzywe w wodzie. Nie 
Sit tedy dofyć patrzyć na rzeczy, lecz 
pofeb patrzenia na nich dobrze, iet: kto- 
Ty fpraw vie żeczym lą, tym fi» Буа? po- 
cuu Nie ieft też toco roz umieia o nas, 
9 nas fzczęśliwemi czyni , ale to ieft, co 
Шу rozumiemy, Ё 
ке у. jet mocy, dzwigać nafobie taifa 

ch, ktory raswiąże, riżeli gorozerwać, 
сеу iell піосу umyñu, znofić ucifki 
MACA a niżeli śmierć fobie zadać , żeby 
odwagi» NE Paa nakoniec ieft 
Pirate wać przykładu Regulufa,a 


pei 
żywiz 


Мае bitew 
w 


а 45 n y 
P. P Tantum glorie ipfius. Cafuris, ne ab illo eri- 
! parcererur, ur Cufar Qasi fertur invidig), 


RUE ur alig 7 
quid mitins dicamus, er: PKR 
Ło de (żyć Dor cu camus, erubuit, 5. Aug. Lib. 
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y ci ktorzy z nim zarowno byli porażeni, 
mogli go przyiąć z honorem. leżeli było 
z hańbą, przyiąć życie od Cezara, iąkże 
wielki Kato, zawfze zawiltny iego frawie, 
mogi obowiązywać {упа (wego, żeby: nić 
wątpił o łafce Cezara: ale fig NOŚ 
fpodziewał z iego dobroci? Przykład Tore 
доага, ktory nie przepuścił wlafnemu Sy” 
nowi, chociaż zwycięzcy, za to, że bitwę 
ftoczył nad rozkaz Oycowfki , mogłby | 
mu byl bydż pochopem , żeby nie fzukal | 
fpofobow zachowania życia Synowi zwy” | 
ciężonemu, Synowi, ktorego prawa woy 
ny poddawaly pod moc y władzę iego nie" | 
pizyiaciela, Jeżeli zaś było można bez | 


haaby y nagany, przyjąć Życie od Селах | 
ra, dla czegoż nie zażył Kato na fwoiź | 
{trong tey korzyści? a) Czemu nie poka” 
zal dzielność (wego umyfiu w (woiey klg” 


fce? Czemu nie 2піой mężnym fercem | 
wfz yftkie okropne fkutki fwego niefzcze" | 
ścia £ Czemu nie dal tego pofobie poznać; 
że Czlowiek poczciwy ielt zawize iedna” 
ki w rozmaitych przypadkach życia? Cze” | 
mu na koniec ше pokaza! , 2e Człowiek cno? 
tliwy, ten (ат іе zawize, ani fi; odmie* 
mie moze w (woim niefzczęściur Tak te” 


dy Kato dawfzy fig zwyciężyć przez (we* || 


go iiubość umyHu, un prezae (amoboy It w4y 
będzie 
wS. Aug, ibid. 


oy: 
będzie można S ts awqa mowić: 2e 
ato zadaiac śmierć fobie, uczynił nie- 
godziwą akcya, y popelnil zaboyftwo, 
torego Zaden zacny Czlowiek, a dopie- 
Toż prawdziwy Chrześcianin, niepowi= 
nien nigdy naśladować. 
Wfzyftkie niefzczęścia , o ktorych ieno 
Pomyślić można, nie mogą bydZ tak wiels 
le, żeby ufprawiedliwiafy w nas ftabość 
Wmyftu względem żądania śmierci , nie 
Powinniśmy fzukać fpofobow na przykro- 
Sci nafze , kiedy fięich uchronić niemoze- 
My, aleraczey myśleć, żebyśmy mieli go- 
towe ferce, итуй y wolą do znofze» 
hia ich cierpliwie, 
Gdybyśmy fami fobie wyftarczyć mo- 
|» y wnafzym włafnym znależii grune 
Че, czym utrzymać y zabawić fzczęście 
Táfze, albo fig czym ullrzedz przypadkow 
Niefzczęścia, ktore nad nami wilzą , cale 
ym zabaw ni y zaprzątnieni, czymbyśmy 
16 chcieli fzacować, bylibyśmy tylko fa- 
Mi celem nalzey uwagi, nafzych mye 
Sli, y wyłafney miłości, podobni coś do o= 
ych oraczow Egipfkich, ktorzy nie ра” 
trzą nigdy na Niebo, ponieważ wylanie 
xzeki Nilu czyni im fzczegulną nadzieig , 
M Wfzelką obfitość, Wfzyftkie nafze żądze, 
Ymby пе jedynie określaly, żeby zażya 
Wać fpokoy nie fwoich чуо, y władnąć 


Oba famym, ROZ= 
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ROZDZIAŁ XIV. 
Poczciwy Człowiek nie ieft fakomy, 


руне ы rie obracawfzyftkie 


fwoie ftarania, ani cały Гусу czas to- 


ży na fzukanie (pofobow nabycia bogastw, | 


lubi mieć pieniądze ale na fzafunek, nie sa 
zbieranie; Un'yft jego ieft 
tek ftofuiący fie do fwego (tanu , nie zaś 
ukontentowanie fobie robić, rachuiąc co- 
dzień to, co ma, 
Gdyby ufzczęśliwienie у pok 

e oy ferca 
kupował fig na wagę złota, byłaby przy- 
<zypa pracować noc y dzień, żeby go nae 


być „ale boga&twa więcey Przynolzą klo | 


potu, niż pociechy, y f 
tentowaniem , nie ieft to, 
fkarb zebrać, by też był 
Wrieyfzy, 
Na coż fi 
fzkatuię naladowang 
kiedy go cale niezaży 
tym iefzcze mieć więcey pragnie? Może fig 
o nim mowić, Ze to pofiada, czego nie may” 
Ze nie ma tego, co pofiada: idzie za tyin że 
to fzkatula ieft bogata, a nie on y 3e złoto; 
ktore u fiebie chowa, nie czyni go bar” 
dziey fzczęśliwym, iak gdyby bylo ie* 

fzcze 


życzyć fobie 
y naykofzto* 


„czynić wyda” | 


у (роѓоЬ żyć z ukon- | 


przyda Człowiekowi mieć | 
zlotem y frebrem? | 
Wa, aim wiecey та, | 


| 


р ры 
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ach ziemi zacho- 


iefzcze w wnętrznoś 
wane, Р 

Łakomy zaluie fobie częfto co mu na- 
Wet potrzeb», y to do fwego przyczynia 

arbu, co fobieufkąpi, Chciwość ciągnie: 
go bez przeltanku do zbierania , a tykać 
mu fi» nie każe (еро, co zebrał, Coby то 
Wiono 6 Czlowieku, kroregoby nieznośne 
Pragnienie przymufilo fzukać wody w'ze- 
dy, y kory ftanjwzy iuż rad zdroiem, 
albo nad ftrumieniem, zabroniiby. fobie 
Tapoit, 

Łakomy zawfze ftarzeie fis przed cz&- 
fem , iego ftarania , iego zabiegi, iegomo- 
Zolne trofki doiadaią go aż doferca, Wło- 
Гу zaś jego fiwe, tudzież zmarfzczki czo- 
la, każą mu zawíze przydawać dwadzie- 
ścią lat wizcey niż ma. 

Dyorizy miodfzy „Ty ran $yrakufki,do* 
Wiedziawizy йе że ieden z iego poddanych 
mial znaczny (karb, a poftaremu {żył iak 
Żebrak , rozkazał mu pod utratą Życia fo- 

іе ро przynieść, Poddany bogaty y Їа- 

omy bardzo zafrafowany, że nie mogł 

Zachować oboygi razem, y życia y zbio- 
Tu, wolał iednak nie tak prędko umierać, 
Ztym wízyltkim mial dofyć w tym uwa- 
Fi y przezorności, 2e część iedną tego 

arbu obrocil nafwoy pożytek, Tocomu 
fi przydało, uczyniło gomadrym:nie wi- 

Zac lig iuż tak bogatym, тшеу dbał o pie- 

Ga niądze, 


то 


DE) BA 


niądze, V zaczął Żyć uczciwie, z pozoftae | 


ley тему. O tey odmianie doniefiono 


Dyonizemu, ktory mu kazal natychmiaft | 


powiedzieć, że ponieważ fię nauczył za” 


Żywać tego co mial; iż mu chciał to wro- | 
Y tak ow zlupio” | 


cić, co mu bytzabrat, 
ту. znowu fie. obaczył odzianym. Му 
datek mu to wrocił , co mu fkąpftwo ойт 


jelo, v jegoż włalne niefzczęście , uczynie 


1o go fzczęśliwym. 


Łokomftwo, ieftto namiętność zelżywa | 


y nader zła, ktora z iedney ftrony, każe 
Tapi we wfzyllkim, z drugiey zaś, ko” 
rzyftać na wfzyftkim. Ztey to namiętności 


pochodzą wfzelkie zamiefzania y nierzą” | 


dy ktore panują na świecie, 4) 
b) 


dac wiele drew na ogień, miafto zagafze” 
nia, bardziey go pomnażaią, Toż fig fae 
mo y zlakomitwem dzieie, Im więcey 
kto gromadzi zbiorow , tym iefzcze wię” 


Nie ponioZe  polewaé ziemię ріае | 
fzczyftą, poftaremu będzie fucha; у Кае | 


сеу chce gromadzić, у żądza nie nafycona, | 
ktorą maią lakomi, nie umnieyfza fig ani | 


przez to co zarabialą codzień , ani przeZ 
to ch W garści trzymaią, 
a) Jeden 
a) Radix omnium malorum cupiditas, 1. Fina. c, Ó* 
W, ro. 
b, Jnflammatur lucro auaritia S, Ambroi, lib» ?' 
аў. с. 16. 4 


| 


(o) #3 ъ юш 

а) Jeden Jaw T nas nalicza, 

€ to ieft nie bez wielkiey przyczyny » iż 
OG. ram każe fzukać madrości z taką u= 
filnością, ziaką więc łakomi ludzie fzu- 
aii złota, Przychylność, ktorą тай} do 
tego kofztownego kruízcu , przechodzi to 
Wfzyflko, co ieno kto rozumieć może. U- 
Patrnią oni z pilnością, naymnieyfzą пач 
zieie zyfku, tak zaś żałuią bardzo ftrat 
haympieyfzych, że ich nic w tym razie 
Pociefzyé nie może. We włzyftkim tym, 
Со fie тусте ich pożytku, mai) dofyć o= 
тош; y przezorność ich wydaie fięofo= 
bliwa w tym wfzyilkim, со pomodz albo 
zafzkodzić może ich zamyfłom. Gardzą 
nawet y {ата rofkolzą, nie przez ikuick 
Cnoty, ale dla tego, poniewazby ich przy- 
Wiodfa do kofztu, y wlaśnie czynią fobie 
Ontentowanie ze wfzelkich prac y true 
OW, ktore podeymuią dla zbogacenie lig. 
b) Tencoma pieniądze w twoich fepe- 
tach, jednakże ich nie zazy wa, nie ieft ich 
anem wlafnym ani Dzierzawcą, ale tylko 
Niernym ftrożem niby iakiego depozytu. 
leznatych ffodyczy , ktorcby mu przy= 


Nieść moglo zażywanie fwoich zbiorow, y 
"lema nic więcey w zyfku, oproczfrafunku 
ich zachowania, y boiazni utracenia, 


z G Można 

a) S. Auguft. lib. ç, contra Jul. c. 3- 

B) Non baber pojjefionis fructum, fed cuftodia. 
Periculum, S, Ambis lib. 2. de Ой. €. 26. 


| 
: "BER (o) | 
Można prawdziv ie AN że Jakomy | 
grzefzy ze wfzech miar, przeciwko zrzą | 
dzeniu Bofkiey Opatrzności, Này przod; | 
że poftepuie fobie przeciwko iey uftawie, | 
ponieważ nie zażywa tego Dobra, ktore 
nie dla tego bylo ftworzore, żeby bylo 
zamknięte w fkrzyniach, właśnie iak w dru- 
gich whgtrznofciach ziemi, Powtore Ze fig | 
panofzy przez fpofoby, ktore nie fa poczcie 
we, y ktore czeltokroé nawet nie f fpra* 
wiedliwe ; Potrzecie, Ze Subordynacya od | 
niey poftanowiona na świecie, wycijg? | 
Zeby mocni ratowali frabych „ bogaci | 
wipomagali ubogich, a na oftatek że to | 
уу Ако co BOG ftworzyf, nie powinno | 
Буа? celem ralzego przywiązania, ale | 
raczey powinniśmy wyżey kierować | 
ftarania y chęci пабе, y famo tyl- 
ko Niebo powinno określać żądze nafze: 
se pelne milości bogactw , ftaje fig 


jezkie iak ow krufzec, doktorego me 


przy wiązanie, Zawfze ielt w podley fpol* 

ce z pieniędzmi, y zawfze zamknięte 7 

fkarbem , ktory ieit wfzelką iego fzczęślić 
wości}. ER 

Nie tylko Chciwość ściąga niefzcze$ci? 

wfzelkie naludzi prywatnych fobie hol du" 
iacych, ale też ie (prowadza na Райма: | 
ktore wniwecz obraca, y na Monarchie; | 
More obala zgrunw, Wielu uwaZaHs | 
że | 
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Że wten czas zai 


Przedtym byla, a 
Mieć wiele doftatkow , a zbierać ich 
Więcey codziei, піс zaśnie wydawać, iett 
to chcieć bydż podobnym do owego, Kto- 
ryby otworzywízy wízyltkie okna W 
woley izbie dla iaśnieyfzego widoku, po- 
tym zatłonę fobie poloZyl ra oczy, żeby 
Nie mogl widzieć, Jelt to ządać bydż nie 
mniey podobnym dotego , ktoryby dla 
dobrey Kompanii, kazal do fiebie zapeofić 
Wiele Gości, a iakby fie do niego'zeizli, ka= 
zal im potym powiedzieć, że ieit zabawny, 
albo że wyfzedi, 
Łakomy nic infzego nie upatruie tylko 
Wego wlafnego interellu: Honor, itawa, 
nie 
3)  Sallufkius » j 


104 000)600 | 
nie wchodzą w iego zamyity , nie maig tu | 
żadnego mieyfca , y nigdy od nich rady 
niezafięga . Rozumialby że fobie ukradł, | 
gdyby miał codrugim udzielić, albo co 
wydać dla fiebie nad potrzebę. Co dalo 
Przyczynę do rzeczenia iednemu z da- 
wnieyfzych Autorow, że fig tacy ludzie fa» | 
mi ofzukuią, że pod pokrywką zarobku 
tracą, że gdyby umieli troche ftracić, za- | 
robiliby nierownie więcey, 
ROZDZIAŁ XV, 
Naywiękfzy pożytek gdyby fie mogł znałeść 
w iakicy akeyi, Poczeiwy Człowiek, nigdy 
fig йу mie podeymuie, ieżeli ią niemoże ode 
prawić Jumienni: y z honorem, 


| 
| 
ETE ma Буй prawidlem wfzy= | 
ftkich fpraw Chrzeácianina, Honor | 
zaś wzorem wizyftkich akcy1 Człowieka, 
ktory chce żyć fpokoynie y bez nagany. 
Interefs nie powienien wchodzić w zadne 
zamyfły iak iednego tak drugiego, chyba 
tylo, ile ftufzność y poczciwość pozwo* ' 
lié może, 

Gniew у nienawiść przewyżfzatowfzy* 
ftko co fig powinno fwemu Monaríze yy 
lego Pańftwu, tudzież interefs publiczny; 
ktory fig Rulznie bierze чурок вси 
potrzebie, krzywdę odnofi w tych pale | 
fyach, Nie 
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Nie powin y bydż шее нше 
zieć, co inni przed nami chcą utaić, Lecz 
iedy nam to powierzono , było ыч 
Przeciw poczciwości, nie PANA 
ret nam powierzony , ieft to fkarb, kto= 
tego nie możemy z tak wielką pilnować 
oltrożnością, żeby to było wiele па Za- 
bronienie, żeby nie byl odkryty y ууа 
NUS świat wie, co ieden Poëta Komes 
dyopis powiedzial niegdyś Lifymechowi 
rolowi Spartaiífkiemu ; Ten Krol fpyta- 
Wfzy fig go, na znak afiektu ktory mu ca 
Swiadczal, iakąby część mieć fobie Zy= 
czył, ktorąby mu ziwych Dobr udzies 
lil; Wierizopis odpowiedział stg ka ci 
fip [podoba Nayjaśnieyfzy Panie, bylebyś 
mi żadney w fwych taiemnicach nie u- 
M ues nam nadfkakiwać w oczy Mo- 
narchom y Panom świata, to ieft ue pns 
ba nam fig tak bardzo im айаш у- 
śmy fig odważali czynić to wyi о, co 
im fig podoba ; Powinniśmy raczey ос A 
fumnieniu nafzemu у honorowi! хо, co fig 
Więc należy, wprzod пі2 co innym od= 
amy; y ieft to zdradzie famcgo hiébie; co 
nie zachować: tego porządku, ktory Lam 
tozum przepifuie, y ktory , гаі Way 
interefs, kaže nam kiaść bez рг anko 
Przed oczyma. апо» 
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Panowie pragną częfto takich ludzi, kto- 


rzyby figna ich wolą poświęcili, ludzi, | 


ktorzyby nie mieli tak wiele delekatności, 


iednym ftowem ludzi gótowych wfzyftko | 
czynić dla ich przyfugi, Takich oni pra- 


gna, ia to przyznaję,ale gdyby Кайа 
prawial dobrze (woią powinność , 
Пу dlugo podobno, niżby znale?li to, co 
fobie życzą, a tofzukanie daremne, uczy- 
Pront ich (prawiedliwfzych y uważniey= 

Zych, 

Biada temu, ktorego'ambicya ciagnie na 
oślep? Czlowiek wolny kose VER 
ni Niewolnikiem woli drugiego, godzien 
їе: opiakania, А 
ktorzy dzwigaigc ciężkie Kaydany, nie- 
chcieliby zoltaé wolnymi za taką cenę, 

Nie mafz infzey tylko jedna droga ktoe 
ra nas prowadzi do Cnoty , a ta d гора iet 
pro Ќа , rowna , iednoftayna, każdego cza* 
fu, y w każdym mieyfcu, Droga zaś, kto- 
rà lig namiakomftwoy ambicya pufzczaé 
radzi, żebyśmy ftangli tam, gdzie pragnie* 
my, ieltzawze droga nierow na, y kręta, 
Czlowiek, ktory fobie roi fortung w glo= 
wie , nie obiera fobie drogi proltey, y po- 
fpolitey , Roftropność iego, każe mu wie", 
rzyć, żeby inaczey zamyiy iego byly 
prędko odkryte, aniby to byl fpofob, іе 
go zdaniem, żeby mu fig pomyślnie po- 
wiodły. Jak 


zuka- | 


Wielu iet Niewolnikow, | 
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Jak wiele widzieliśmy Monarchow nie- 


dotrzymuiących fwego ftowa , у gwalca- 


cych fwoie przyfizei dla gruntowania 
chwieiącey fig fwoiey powagi? jak wiele 
widzieliśmy wiarolomnych, d'a ofiagnie- 
nia Tronu , albo fig na nim utrzymania? 

Krolowie Egi pfcy mieli zwyczay znie- 
walać do obowiążkow Sgdziow y Magi- 
firaty, ktore pofianawiali, to ieit że nie 
będą nic czynić przeciwko fwemu fumnie= 
niu, bądź pod iskimkolwiek pretextem , 
ambicyi, intereffu, zalecenia, Ze nie będą 
Żadnego względu mieć nawet y va ich roz- 
kazy w tych okc licznościach „У że prze= 
kiadać będą fprawiedliwość nad wizye 


О. 

My-iefteímy także Krolami 24472 nae 
fzych y fpraw nafzych, ktore nie wiecey 
maig mocy, tylko tyle, ile im uzyczamy; 
ale określmy tg wladzę , ktorą im pozwa= 
lamy, fufznością y przyftoynością nie” 
тарапта; Nie czynmy nie pizeciwko ma- 
xymie przyrodzoney , ktora nas uczy : od 
dać każdemu, co fig komu należy, y nie- 
mieć zadnęgo względu na to wfzyftko, 
cokolwiek nam podać może przeciwne 
zdania, : 

Nie można winować takiego Człowieka, 
ktory na fztych wydał fwegoPrzyiaciela, 
kiedy go tenże Przyjaciel zdradzi, Jeff 

to” 


©@ (оу 59 


x08 

to [tufzna Кага iego wyftępku , y zdaie fig | 
że to należy do pożytku Dobra pofpoli- | 
tego, żeby tych Niecnot uznawano za ta- | 


kich, iakiemi fa właśnie, y tak fie z niemi 
obchodzono wfzędy, iak tego fa warci, 


Prawa Woyny, nie mogą obronę dawać | 


zlym poltępkom. ani to cośmy powinni 
Monaríze y Pańftwu, może ie ufprawie- 


dliwiać a) Nie wfzyłtko fie godzi Pod- | 


danym, dla przyfługi wych Monarchow. 
Zolnierz że ieft zolnierzem , niepowinien 


pues zapominać że ieft Chrześcianinem; 
tak pod pokrywką że jeft w żoldzie u 
tego, ktory nad nim та kommend:, niepo- 
winien nic przeciw temu czynie, co йе ty= 


cze wiary lub religii, y zgrzyt oręża 
nie powinien gotak giufzyć, żeby nie mogł 
fluchaé glofu honoru y. fwego fumnienia, 
ktory mu naukę zoftawia gięboko w fer- 
cu wyrytą, iakfobie ma poczynać wkaż= 
dych okolicznościach, 

Ze wízyftkich' przykładow ftałości у 
rezolucy:, żeby nic nieczynić przeciwko 
Íwoicy powinności; nie widzę żadnych mo- 
<nieyfzych, y zdolnieyfzych do porufze- 
nia, nad te nie ktorych zacnych у $wig- 
tych Bikupow pierwízego wieku, 

Cefarz Konftancyufz, chcąc odebrać 2 

rąk a 
в”), o» „patria praefłat omnibus officiis, Cie 


Qoo mom Pete i] 
rak Euzébiu/za, Bifkvpa Samofateńfkiego, 
тург podpifany przez prawowiernych 
Chrześcian tudzież Aryanow , na wywod 
niewinności Melecyufza, obranego Bifku- 
ра Antyocheńfkiego. Ten zacny Prałat 
ktory wiedział 2e ten |nftrument urzedo- 
Wny byf bardzo pożyteczny Katolikom; 
Odpowiedział, że będąc z pomiędzy innych 
Wybrary od obu ftron , dla zachowania 
Przy fobie tego Pifma, nie mogi go inaczey 
Od fiebie oddalić „ chyba za ogolnym po- 
Zwoleniem intereffuiących fie do niego. 
Korftancyufz rozgniewany tą odpowie= 

zią,pogroził muucięciem prawey rski, ale 
Rotmiitrz , ktorego do niego pottal , Zeb: 
go naftrafz vl taką mową, fm fig przeląki, 
widząc Swiętego Bifkupa, podaiącego na* 
tychmiaft obie ręce, dla nafycenia zemfty 
iego Pryncy pala. Rotmiftrz ftrachem prze- 
razony, nie śmiał daley poftąpić bez uwia- 
domienia otym Cefarza, ktory pofał do 
S. Bifkupa rozkazuiąc mu żeby wyiechał 
2 Samofaty, i 
Euzebiufz przyiął ten rozkaz z wielkim 
fzanowaniem, y rzekl cicho do tego, kto- 
Tymugo przynioft, Waruyże dobrze fpra- 
wić rozkaz, ktory ci icf zlecony, Jal wym 
Ф; wolą Cefarza należycie, ale trzeba 
биз nocą poiachał, obawiałąc Jig zeby Pos 
Polfiwo fig mie zóuntowało , y nie uczyniło 
takiego 


ио BOBO | f 
iakiego -gwaftu , ckcocy mię "ат rzymać, 
Wolathym przydał iefzcze, “70! mi odiął 
natychmiaft zycie, niż żebym miał da przy” 
czynę do bumu na dod rozkazowi SĄ 
zrfkóómu, „Już tu mie idzie więcey o dee 
Se шут Wiernym pojpolity, yo Do- 
Śro powfzechne Kościofa, al: o poffufzenf wo 
faczegulne, у ofobi fle woli Cefar|ki y. Jam 
10 pod igo zwierzchnoscią , Jgdźmyż 
ifeni, y oddnymy Cefarzowi co ift. Ce- 
180. 22005 
“mim mrokiem, a poiedzismy oba razem, 
A mię tam zawiozt, gdzie ci Ле będzie 
odobało. А ^ 
p Wielki Bazyli, PE, 
Kappadocyi, ktory żył czwartego wieku, 
а Euzebitfz „ o ktorym dopiero mowi- 
lem, pokazał nie mniefzą ftalość umyfu 
w rozmowie, ktorą mial z Modeltuíem; 
Miniltrem y Faworytem Cefarza Walenfa. 
Gdy ten biegly, obrotny , y zdolny do 
wfzelkich (praw, Człowiek Dwortki,. па“ 
fzému Swiztemu to wfzyftko przełożył + 


cokolwiek ieno moglo go niąć za ferce з | 
przywieść do wzięcia ftrony Aryanow 


jch Cefarz utrzymywal tak gorąco 
cia siku 2 przytomnością ишуйу, 
cale Chrześciańfką y pum fwego ARA 
kteru„od powiedzial; Pro/zę cię, powiedz 
jarzowi , że mu dziękuje ga łajki, ELGA 


Przyidz że tedy do mnie z cie» | 


"DOBA NY 
Ulo" fiiia devi! , ^ Ул ambicya ffe nie xwo= 
zę, y ke mie wieceu po nim mie pragrę , tyl 
ko zebym go widział nawrocorgo, 
Mode(lus rozgniewany tskową odpo 
Wiedzia, po tylu nadzieiach, ktore fobie 
Pochlehnie obiecywał , unioft fig zapa 
Vy woscia, У począł mu odgrażać wygn 
niem , chlofta, y więzieniem, А те 
Wipeceife z тойбу ducezyi, odpowiedział 
S. Bazyli, wyjdę z niey, dla przyczyny ач 
tto chwalebnicyfzey y тш mi wię (fa czy- 
kiaccy, jaką miewjzyjcy mieli Bijkupi, kto- 
TRY opuścili Jwoić kość ioli, zeby iegdzili zæ 
„озеп, Jezeli mię zatarafuiefe w wię” 
Sieniu „będę bardziej wejdł na Jpodzie w 
Slemnicy, iak nie fa Dworzagie w Pałacach 
Рам), Co do chtofty; , przyznam fie, że 
Ji, tara cale nit przyzwoita Ofobom mego doa 
е ша J mego wieku , atoli podobno 
lec mito zdrowo, bo powiadaią że to ieft 
dzy wem na bol Sledziony, ma ktorą iu 
S d choruię, Modeftus pohan biony tą 
i Bowjedzią, pofzedi zdąć rachunek fwo- 
МИ fprawunku przed Cefarzem, Owoż 
tle przykłady ftalości Chrześciańfkiey 
kupiey, 
d ogibym tu iefzcze przydać co S, A- 
od Gz” y S, Ambroży także wycierpieli 
y оло Aryarow, y żon Cefarfkich, 
eli raczey cierpieć, niż naymniey 
harus 


BO (o) BR 


ROZDZIAŁ XVI, 


а lie fa zdania Poczciwego Człowieka , w 
Jake Ji tym co fig tycze ięgo ашу, d 


Ława, o ktor} (taramy fie na świecie 2 
S tak wielką ufilnością, iet pofpolicie na 
tak fiabym gruncie zafadzona , y tak kro- 
tko trwała, Że ią niemożna lepiey przy” 

odobaé, iako do tey, ktorą widziemy we 
śnie lub na Theatrum, Sen mini, kome” 
dya fi fkończyła , a my йг ubiegamy dar” 
moza tą ffawą,z ktorey zaledwie iaka pa“ 
miatka zoftanie, р 

Tak wielu Filozofow Pogarífkich , byla 
nam przykładem do wzgardy fławy , 2€ 
zailte rzecz ieft dziwna, iak iefzcze może” 
my ftawiać ią za cel żądzom, nalzym Y 
ufilnemu nafzemu pragnieniu, Сі l'ilozo* 


fowie mieliby nam bydZ zawfze przed | d 


сута, y chociaż lą niebofzczykowie » 
przecięż by nas nauczali, podając naim 
fentymenta, ktoreby fig witydzié kazaly 
sych, cośmy ie przed tym mieli, albo t€ 
ieć iefzcze możemy, Potg- 


na | 
narufzyć czyftości fwoiey wiaty, y fwo- 
iey religii, alebym zafzedł bardzo daleko, 
dolyó mi wymienić tych Swię'ych Doe 
ktorow у Bifkupow , żebym w kilku fto- 
wach, całą ich wyrażił poohwale , ktorą 
fobie zaftużyli, 


\ 


OROCO iu 
Potepiamy fawę, nie zaniechywamy 
ledrak ią kochać, y uganiać fi; za nia, coś 
Podobni do owych ftrumykow , ktore 
Przed fobą uciekaią zawfze, poflaremu zaa 
Wízc za fobą biega, Jefle&niy tak pelni pro- 
Źności, że w tet cz.s kiedy przed lobą 
uciekamy, &сі бату fig znowu, y niemy= 
Мету , tylko jakby fie ukontentować tym 
albo owym fj olcbem, 
Ucick.my przed Вах pod tym lub o= 
ym pietextem, lecz iey daiemy infze po« 
Łotriey(ze y uczciwfze pokrywki, dokto- 
tych fi? p zyzwyczaiamy, Jednym ñowem 
tak ią przcitiaiamy dobrze, Ze ram wige 
Cy wftrgtu nieczyni, y kochamy fie w 


Miey bez ízkrupulu. Zaczym oízu uiemy 


ię famych z ukontentowaniem, poprzy fige 
Eli_nieprzyiaciele fiawy, ieżeli kto fig ue 
&fpicczy па nafzych Rowach; poświęca” 
МУ iey wfzyftkie ftarania naize, y czy= 
demy z niey fobie rofkofzy nafzego ferca, 
(nota mało ma w fobie gruntowności , 
| eli caly {woy zafzczyt ciągnie z fzacun- 
U, w ktorym i3 maig. Nie może nikt temu 
izeczyć, żeby теу nie poważanowfzzdy, 
žeby ñawa za nią w też tropy nie chow 


ej atoli trzeba razem zgodnie przyżnać. 
t ta tawa, ktora za nią idzie z blifka, іе 
Q tylko cień jey , y dla tego Poczciwy 
| qu OWIek nie bierze nigdy ten cień za cel 
<goltarania, y fwych ufilnych chęci, 
H Jdzie 


warte 
“ RÓ res бе j 

‘aze to do fzcześcia i w każdey rze 
CZY , tk yw pigkrych akcyach, niew 'zyz 
fikie przychodzą do nafzey wiadcmoćci. 
Cz: k oé przygoda Officyerowi przy” 
пой Raws, niech ma iednego świadka га 
to, co dokazał, а iefzcze świadka łafke= 
wego y dobroczynnego, nie trzeba mu 
wizcey do wiławienia fwoiey dzielności; 
Gdy tym czafem fto drugich pokażą do” 
wódy nie uf ra7orcgo fereca, а przecież 
to co dzielnie dokażą, będzie zag rzebicre 
Ww okiopnym zemiefzaniu krwawey bitwy: 

Кол naáyzreczr kp Wodzowie, рое 
winri tę Вазе, ktorą fobie nabyli, iezeli 
tie fwciemu fzczęściu? Тубас innych tak 
заст іо iak oni, a podobro y lepiey ie* 
се, ktorzy fig zoftali na drodze, у kt cz 
хут życie b ło odigte przez їакіб zamach 
Śmiertelny, ktorego nie megli figuchronić. 

Nie wizy ftko to, co fig w Woy(ku dzieies 
dzieje fizzawfze okolo rozwalenia murow y 

w oczach Wodza; ale też y to cofię W 
pim wizędy dzicie, nie mniey dzieie ig x 


należytym honorem, M се пай | 
azye mniey chwa” | 


czy, Ze czzjtokioć o 
Зе, y mniey Rawie, naybardziey by* 
wag micbefpicezie, 
Ten co. nie ielLodwaZny , tylko w te! 
czas, kiedy па niego ze wiżech (tron par 
"tz; „nie icht mi co ouwazny; fam fobie 
przod 


eme "y 
przod każdy odwagę powinien, niżeli dru- 
Bim, Człowiek odwazny to zaraz czyni 
Co: powinien dla fwoiey mifości, niepomy= 
Китс daley fwcich myśli. Jego rieuftra= 
опе ferce wíz;dy za owno z tim fis oes 
braca, bądź to w ofla nim fzeregu, fkąd 
Odplafzać, trzeba nieprzyjaciela , bądź 
ma czele podi zdu, dla odebrania fzańcu, 
albo dobycia cki pv. 

Poczciwy Człowiek ieft bogaty , przez 
Woią wiafng pracę, przez Гуо} zicnosé, 
Y fwoie dobre uczyrki, nie przez żaden 


` Pozyczany zafzezyt. Chc mowić, że nie 


Zawiefzafwegohonoru na oglofie ludzkim, 
Ani uważa jakim kíztaltem będą mowić 
Q nim, Wie otym, że częściey ieftesmy 
U fiebie, niż u krewnych y Przyiacioi гае 
fżych, a kiedy iefteśmy kontenci z fiebie, 
malośmy fig o to frafować powinni, Zedrue 
dzy z nas nie f). 

Jet wiele odważnych, którzy tak Гу prae 
wdziwie odważni , żeby niechciei uzye 
Wa pierścienia milterego Platonowego, o 

torym powiadaią że miał czynić ludze 

im oczom nie widomych, tych ktoizy 
Бо nofili, Ci odważnego ferca ladzie „ 
Ше chcieliby fwoim k(ztaltem tam fi; za» 
Uic, gdzie fi; powinni pokazać, y owizem 
Zukai4 fpofobu, pokazać fig w okazyach 
бам czyniących , by tez im рг2у(20 у, 

Усе odwaz ус, ha Imw 


116 AD YTY | 

Titus Liwius dna Marliufie Kae | 
pit lidfkim, że bardziey pracowal , żeby | 
fc bie uczyni! wielką йазу; aniżeli dobrą. 
Ta przywara ieft po/polita filu ludziom, 
ktorzy bardziey wolą, żeby o nich wiele 
gadaro , aniżeli żeby о nich dobrze mo” 
wiono. 

Lacedemoriczykowie czynili ofiary Mu- 
тот, kiedy fzli ra woyrę, a to dla tego, 
żeby ich piękne dziela niezoftawaly w 
niepamięci, y żeby oraz Muzy ftaraly 
fie podać ich, potomnym wiekom do wia” 
domości, 

Nie trzeba fig zafadzać na eftynacyi 
ludzi, ani ra ich pochwalach , f4 bowiem 
lekkiego w tym umyñu , y nieítateczni, 
Prawdziwa nadgroda dobrey akcyi, ieft w 
uczynku (атут a) oftatek zaś caly za- 
witi od obrotu rozumu , y interefiu tych 


HA (0) R ny 
a ios odniefione nad Ап" 
hibitem, y w'zyilkie bitwy wygrane 2 = 
frykanami, tak wielką wznieciły zazdrość 
w fercu Gracchow y Petvliu'zow, że 
laury zwycizzkie tego wielkiego wodza, 
nie mogły go zaftonić przed ich nieftuizną' 
kirga y fFalfzywym udaniem. 
Jeden przedni Wierfzopis rozumnie 
Przyrownal tych, k'orych widziemy na 
Wielkich urzędach, do Wież wyfokich, y 
о gor niebotycznych , kue lą zawize 
wytawione na cel gwałtownym wichrom 
Y burzom. a) > 
by 35, Berrard przewyżfza myślą, moz 
im zdaniem, tego Wierfzopifa, choć mia! 
Wielką kiedyś reputacy4, y choć ią ma 
do rad, kiedy mowi 2e wielke urzędy 
mają zaprawdę iak1ś pon;tę, ktorą prae 
сус ludz), atoli tym odftręt czynił» 


ktorym ta piękna akcya ieft doniefiona, 
Jeden iq uważa mby w przyćmionymświee 
tle, drugi tak ią widzi , зак w fobie ielts 
atoli przez zazdrość nie mowi o niey iak 
powinien, 

Wizyfikie te imprezy, na ktore fig kto 
mie inizym odważa umyiiem, tylko ala 
nabycia Hawy, wielu nam czynią дауу” 
nyc. Hiltorya Rzymika popiera tę j.ra* 
маг, albowiem nas uczy, że wizyńlkie 

zwy” 

a) Meche facli, facile, merivi efi, Sen. Ы w, 


Могу wiedzą, że iezeli fprawnią na czas 
takie wielkie pociechy, tedy te pociechy 
Niedlugo trwaią y częltokroć 2a fob) cia* 
Eng zajofne kurki, 

€) Swigty Grzegorz także otym mos 


| Wiz nie mnieyfzą dzielno$cig, wymową, 


H Prawdą, kiedy: пат do zrozumienia ро" 
41е, że Urzędy wyfokie, wizcey nam za” 
3 wize 
mj), Ехсё/й graviore cafu decidunt, feriuntque tur- 
Uc. Her. lib, 2. Carm. Od, 10. 
Meüanzibus, bonores blandianiur , fed onere 
"tibus tedio junt atque [ormidini. S, Шеги, ер. M» 
S Gregor. lib. 2. moral. c. 12- 


Pena 
9 


ся CAIGA 
wfze przynofzą klopotu niż pociechy. я) 
Można orsz p:zydać: ze im bardziey ich 
Pragniemy, tym mri: y ieftesmy ichgodne« 
mi. W /атеу rzeczy powinniśmy w/zye 
fiki-h upewnić, że nikt bardziey n'e ieft 
poza bydź wycielionym ia u zgdy, iae 
o ten co od nich zdaleka ftioni z пау 
wigkfza uiluościj; y ze пікспіе znaydu* 
ie fig tak pelen hor oru, y.t:k zażywaiący 
dcb ze fwey iławy , iako ten, Могу nią 
Yaywigccey gardzi. 


ROZDZIAŁ XVII, 


Ufirovi* y Ofobrość , mogą bydź przyzwoa 
śieludziom świeckim , il* kieły ¿də torem 
honori y poczeiwości, 


Rz fy ludzie dcbrzy , co dało po? 
chop do mowienia iedremu z Postows 
iż f) w uk fzczupiey Ji.zbie; ile ieft bram 
Thebaaiki..h, albo uściaNilu,b) tak też ma” 
lo iell ludzi czodiwych, zrayduiacych fiż 
ra świecie, co przywodzi rie ktorych do 
wzięcia namysłu że li? od niego oddala” 
ią w cale. 


Atoli to ieft falfzywe; у ofzukuijce od” 


dalenie fiz, oddalić li? od Kompanii, Мей 
iz 
s) Fugiende gloriam Paula mercbatur, qug vnit^ 
wm quah umbra jequitur, W? apyetiores jui quafi Ш 
gini, Jequisur. conrempsorés, $, kaeran, i vite ú 
Funla- 


b) кита, Sażyr. аз, 


e (o) eh 19 
fie «v nich diet у myślutawieznie bawi. 
Naza ambicya, Хаба pożąd iwość, wfzęe 
dv za nmi dąży, ani ia opufzczamy za od= 
miang mity es nawet fle z nami zapulzcza 

(sme pulzcze, 

: Bose wtey okoliczności była od- 
powiedź Sckrarefa, Pow edziaro mu, że 
ieden z iego fafladow, nie poprawił fey 
w drodze, ktorą by! gdzieś odprawił, o 
mię niedziwi, odpowiedzial Filozof, po" 
niważ fam z fobą шуба”, n 

Oddalenie fi», cz zitckroc nafze porufza 
pallye, y nowych im fil pomnaZa. Trze" 
ba fiz wyzuz 2 ftarego Czlowicki, wyzue 
waiąc fi; z kompami, ieZe'i fiz chcemy w 
nowego oblec w Ofobności. Chory, ktos 
repo z lozka przenofzą, niemniey ielt iee 
Чпак, слогу. s 

Cizzlza choroba nafza іе na aj kat ta 
fi? nam trzeba oddalić, żebyśmy do zdro* 
wia przyízli, Tey, Ofobności mamy 24» 
Wize pragnąć; wízakze nietrzeba dom 
nam opuizcząć , y porzucać Domowych 
dla tak dobrego zamyfiu; to oddalenie lig 
Wewiiętrzne jelt zawfze daleko pozytee 
Gznieyfze, aniżeli owo, ktore fiz dzieie 2 
Prożną chlub}, y w oczach $wiaia, Odere 
Wania fercą tu tylko trzeba, ktore może 

e w calości utrzymać , bez rozerwania 
Związku z przyiaciolmi, у bez wyrzeczee 
ма liz (poleczności ludzkiego życia. 

„Wnalzey, 


"e. BS Co) e 

W nafzey to ER ay, żyć w pofrzoda 
kn ludzi, niedependuiac od nich, zażywać 
Dobr ziemfkich, iakby nie zażywajac. y u= 
mieć uchronić fi; tego, cokolwiek ieft ray» 
niebefpiecznieyfzego wKompaniach, nie 
przywodzącrzeczy do oftatniego punktu, 
y nie zabraniaiic fobie żadnych zwig(kow 
y fpołeczności, 

Poczciwy Czlowiek uważa zawfzeświat 
iako morze, na ktorym nie powinien ipae 
czey żeglować tylko opatizywfzy fi; w 
przod w wfzelkie potrzeby , ktoreby mo= 
gly z nim płynąć , po wodzie, у w pław 
fie z nim razem przeprawiać. Gdy fitak 
opatrzy , bądż iakakolwick przygoda nai 
padnie, przecież go niefzczzścia niedofiz» 
ga y піс nietraci gdy wybrnie z toj i, 

Oddaiemy fi» ledwie nie codziea publi- 
cznyin zabawom, nafzym krewnym, па- 
бут Przyjaciołom: па by rzecz, żeby= 
śmy też obrali fobie iak) chwilę na-0d4da= 
rie fi; fobie jainym. Kto fi» tak przy wy- 
ka fzukać, znayduie йг z radością y z po 
ciechi, 

Urodziliśmy fi» w obowiązku przyro* 
dzonym kochać Rodzicow fwoich; tyüąc 
przyczyn nas także pociąga do kochania, 
przyiaciol nafzych, atoli pomiędzy tym 
мукі», nie malz nic tak zniewalaiące” 
go nas, iako żebyśmy fig kochali SA 

€ 
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Jefteśmy PSP fwoich Rodzi- 
Cow, ale tak, Ze nas od nich fto przypad= 
kow odlączyć może, Lecz do fiebie famych 
tak jefteśmy pizykleieni, y wlafnie jak 
Éwiekiem przybizi, że nas nic niemoże 
oderwać od fiebie, Możemy żyć bez dru= 
ich, ale nie możemy Zy* bez fiebie, Se- 
tet tedy żeby fig fobie podobać іе umieć 
fobą władać, y z fobą fig cbchodzić, 
Poczciwy Czlowiek znayduie to wfzy= 
W fobie , co gdzie indziey gubi, Choroba 
odbiera, mu żonę y dzieci: Milość , ktorą 
dzielił między nich y fiebie, złącza fię ra- 
ten czas w nim fam; m, fam okolo fiebie pies 
fzolowite ftaranie czyni, y riemyśli, tyl- 
0 ofobie, taka miłość wfafna, nie іс 
Abroniona, ponieważ zmierza do razego 
Zczęścia, y natym y na tamtym świecie, 
Nie tizeba nikomu Буа? raprzykrzoe 
(Ут, a tym bardziey famemu fobie, Zae 
аас uż na fobie w kazdych Pes 
ы to wielka- pomoc w życiu , zktorą 
Yd nam zawfze pożyteczno. Seneka 
ierdzi, a) ze to rzadka ieft obawiać (ig 
B licbie,a Ja mowig ze ieft daleko rzade 
Чоу, "ne ord fi; dofyć, y kochać fig 
ш A uiedoftatecznaeftymacyay przyiazd 
Das, (prawuie, że nie mamy upodo= 
bania 
%. Rarum efi, vr fa quisque verearur. Seneca, 


m © (ө) 60 : 
pania zoftawać fami z (obi, Ze nieznave 
duiemy w nas, czym fobie zadofv* uczy 
nić, у?е idziemy fzukać w drugich ukore 
gentowaniay rozrywki, krorey nam trzeba, 

Gdybyśmy byli zunetni” z fiebie kon- 
tenci, nie od E »powalibysmy fi» tak latwo, 
anibyśmy fi; tak (пайло oddawali drugim, 
Wzizlibyśmy f b e za hafło, Slimaka z pae 
pifem /edź w domu, [Евро поті v 2ylibye 
śmy nie mal zzwfzeu fiebie, z fiebie, у dla 
fiebie, 

Poki bzdziemy miel żądzę flawy, ro* 
fkofz, y lakom'two w (егеп, nieznaydzie= 
my nigdy wtey Ofobnoóci wewnęt zney 
nasfam ch, a tym bardziey wzewnguzrey, 
ufpokoienia umy iłu, ktorego Жл ату, Sla- 
wa , Mifość А fpoczynek, nigdy 022 (264 
nie zgadzaią,Darmo uchodziemy przed ciże 
bi, darmo Í; uchylamy od niepokoiow 
świata, ciało tylko od nich odwodziemy , 
ponieważ umyńł y ferce zoftaią tam znie- 
wolone, a tak z niewolone, że (iz do nich 


natychmiaft wracaią, nie mogąc żyć be? | 


nich. 


O obność, ktora mi fig zdaie naylepíza f 
may przy ieninie yfza, nie ieit ta zawfze, kto” | 


z) fzuk dą nie ktorzy dalekood fpojeczno” 
ści ludzkiey , ale ta ktorą fobię czynią 
ośrzodku ludzi, Nie ielt tazawfze, kto” 
54 kto fobie obiera, w giębokiey abo 
albo: 


| 


| 
| 


Š me (et ms 
albo pod gdy itd SI. ale ta , gdzie kil- 
4 godzin przepedza na rozmyślaniu w 
fwoim pokoiku, Ofobność mieyfca, przys 
Wodzi nas czzltck oć do myślenia otym, 
со fi? dzieie na fwiecie; przeciwnym fpo= 
lobem Ofobrość ferca, odwodzi газ od in= 
tereffow Dworfkich, y my;lié ram otym 
ubrania, Szczęśliwy nader? kto fi; tas 
im, kiedy chce, uczynić może Puftelni« 
lem: a iefzcze fzczęśliwfzy ftokroć , kto 
tego chce czzlto? 
Comi za ukontentowanie bydż zawfze 
azywany palcem,bydż uftawieznym w loe 
(2:93, y zawfze oczom Indzkim na ulicy 
Wyftawionym? Co mi za ukontentowarie, 
bydz zawfze iak ow pofag , z kiorym fig 
wfzydy wioczą, y zewiząd na niego pae 
trzą Co mi za ukontentowanie, uząść fig 


‚ Uftawicznie, y przeieżdzać fi; klulem po 


aryżu, z jedney ckolicy Miafta na drugą? 
Је wiele takich, ktorzy fą tak піеіро« 
Oyni, y tak піерггуіа2пі fwemu fpoe 
Vyrkowi,ze Domy fwoie rozumieią bydż 
Wiszieniem, W ktorych fig tylko z przy 
ufu y po niewoli zamyksią; Ulice za$ y 
Yuki, maią niby za wialne Domy, gdzie 
Maywiękfzą część dni y nocy pr zepzdzaią, 
Ganiąc Cziowieka , ktory zawíze z Dos 

E U wychodzi, nie chcz chwalić tego, ktos 
lis z niego nigdy nie wychyla; Zbytnié 

rozpio= 


ол (m | 
roz profzenie myśl. y uftawiczne oney 
natężenie, zdaią mi fiz bydZ dwie rzeczy 
niepomiarkowane, trzeba zatym przy 
Zwoitego árzodka, Nie chwalę , ani zby= 
tniey Ofobności, ani zbyteczniey kompa= 
nii, ale trzeba potrofzeiakiednego tak dru- 
£iego zażyć, żeby fobie uczynić życie У 
mile y lagodne, A j 
A tak, kiedy mowi: о Ofobnoici , nie ieft 
intencya moia, żeby fobie uczynić wy» 
obrażżenie owych Otobności trofkliwych 
y przymufzonych , gdzie iedni zrażeni 
rzeciwnościami życia , fchraniaia fi» dla 
e(pieczney załogi od przygod $wiato- 
wych; albo gdzie drudzy (przykrzywizy 
fobie fwoie urzędy, fzukai) oiiodzić fwo- 
ie tzlknice wcieniach fkrytego y pokatne- 
o życia, lub też, gdzie iak iedni tak drum 
y; Przekladaijc nad manne Niebiefką, 
czofnki y cebule Egipikie, mai, fi? pofpo« 


licie , nie rownie gorzey , iakby li; nigdy” 


me mieli na fwoich urz;dach y w pośrzod= 
ku fwoich Familii, 

Ani też fobie niech kto nie myśli, że tu 
mowi; o owych miłych y czci /godnych 
Olobnosciach , ktore fobie obieraią nie- 
ktore Dulze, odlączone od świata, żeby fię 
cale oddaly BJ 7, nie udzielaiąc fiż nić 
światu, Te Оше w ofobności Żyjące, тое 
Wiąc Howy S$. tlieronyma , zamykaią 

wíwey 


BA губ 12; 
wifwey ciafney celce , rozległą obfzer. 
ność Raiu. 

Mowiż tylko o ofobności duchowrey , 
gdzie ten ktory ieft oświecony światłem 
Wiary, oddala fie czafem . gdy mu cozby- 
Wa czafu od zabaw, ktore odprawia we- 

le powinrości fwego powołania, Mów 
Wie o ofobncści ferca, gdzie Dufza ácitio 
Toztrząfa Гуе (prawy, Mowię о ofobno- 
ści, gdzie ta Dufza, iako wierna golębica 
Wylatuiąc, wzdycha y ięczy, iż lig widzi 
tak częfto, y tak dlugo ofierocialą bez te= 
Be, w czym fi; raybardziey kocha, Ta 
Uobność Ле} przyzwoita wfżelkiego fta» 
Qu ofcbom : Urzędnicy , kupcy, ludzie 
Voyfkowi.y Duchowni, mogą codzien= 
Die w pośrzodku fwych zabaw ‚ znaleść 
Ípofoby kofztowania tey ficdyczy, Ro- 
k ofży, ktore fprawuie, Їз dla ludzi wfzel- 
go wieku, wfzelkiey рісі, wizelkiego 
auu, ponieważ zawfże lig znaydzie, Ме» 
tego kto pragnie, y do uiżczęsliwienia 

* tymi fpofobem , dotyć ieit tego chcieć, 


ROZDZIAŁ XVIGL 


Poczejwy Człowiek miarkuie [шоу rozchod, 
według Jwego Лапи y maiçinosci, 


| poczciwy Czlowiek nie czyni więcey 
^ydarku , nad to niz może ‚ albo niż 
Powinien, 


в ^i ге! 
tovinte: м5 fi; po (woim urzędzie, 
po ftopniufwey godności, ktora ma mi że 
dzy ludźmi; oddaie tę fu'zność fwym 
krewnym, fwo'm Przyjaciołom, iednym 
ftowem w[zyltkim, że fiz niechce poka- 


rozumialby że 


zywać nad to, niż ieft 
i? pragną tym ue 


o żukiwa świat, gdyby 
dawać, czym nie ieft. 
Do wfpaniałości to Krolow y Monare 
chow należy, czynić fpezy rowne fwo- 
emu dolloieiftwu, z tym wfzyftkim ieft 
to ich nie dofkonalość , ktorey nie można 
wymowkj ogrodzić, kiedy ie tylko czynią 
та ziednarie fobie pofzai.owania y czciu 
fwoich Poddauych, Ma bowiem infze 
fpofoby daleko fkuteczniey fze y pewniey" 
fze, ktoremiby fobie zarobić mogli po” 
(zanowanie y milość, | 1 
Gdy eme refiexyą nad tym, iako na 
pośledni Krolowie z pierwfzey Linii panu* 
iącey, nie ie2dzili inaczey na Wies iyi 
va wożie wolmi ciągnionym, a gdy fig dzi 


zapatrui; na ekwipaż J. К.М, y na to,co | 


Domem Krol.wíkim zowią,miaibym przy” 
czynę; gdybym fiz tyiko zastanowił my” 
él; nad, parad | y kolztem, brać Urz dn 
kow tego wieku za Krolow , Krolow 277 
z owey pierwiżey linii, za projtych U 
gzędnikow. ° » gó 
; za fiabość umy 
Со za ochyda y co pae 


emo mam n 
иет; vie inckzym chcącego pos 
azywać fpofobem, iak fig daleko rościąe 
Bać mogla Cefarfia potęga iego prnowae 
nia, tylko przez kofzt fwoiego ftolu чујам 
11 niepoiety. Swełoniufz twierdzi, Żetańe 
fze na ego flole nigdy nie były potrawy, 
koreby nie kofztowały dziefigciu туй; 
Cy leow. Pod czas bankietu, ktory daw 
Wal dla fw ego Brata, dano na ftoi pałztet, 
W ktorym nic irrego niebyło , krom fa» 
Mych iszyczkow Pazancich, Pawich moze 
Row, wątotek Piaftwa rzadkiego y nies 
zraioniego, ktore kszał fprowadzaé z po« 
Srzcka Fiifzpanii. Powiadaią, że ten fam 
Pafziet, kofztował dwadzieścia y pięć ty= 
ёсу talerow. 


; Infzym daleko fpofcbem Monarcha, das , 


16 pozrawac fwoią pot;ge, y fwoie fpe- 
Ysczg$.13 przez wf paniafość swoich mae 
Pad » Częścią przez (моіе liczne y gros 
SEE woyíka, częścią przez rodowitość 
Fs achty y Urzędnikow przywiązanych 
k. fWoiey ofoby, a nie raczey przez Bans 
iet przepyfzny, s 
le mog} bydż zbytnie fpezy, ktore 
Krol czyni dlazmocnienia fw уш fortec , 
n pokazania fig ttrafznym, fwoim nie 
ты Y laciolom przez gronadne woyfka, dla 


| ug Grody zaíiug{woichurzędnikow,dla us 


шаша wfzydzie {prawiedliwości, dla - 


Dokte 


nt mora 

ckazania fie zarowno hoynym tak w po- 
ki? jak pod czas woyny. Х teć to; fą 
fpezy prawdziwie Krol ewfkie, y godne 
bydz przez tych czynione , ktorzy. fig u- 
rodzili do panowania, y do rozkazywa” 
nia Poddanym. 

Człowiek prywatny ktory tylko wyda- 
tek czyni па füknie, porządki y ftol, po- 
kazuie po fobie dofyć , że fig nie daie po- 
znać zdobrey ftrony, Ów zaś co woli bar- 
dziey mieć dobre xięgi, niż lozko akfa- 
mitne, y obicie nader kofztowne ; urząd 
znaczny, niż piękny ekwipaż , daleko 
ma guftlepfzy. eden rad frafzką бе tyl- 
ko bawi, drugi pokazuje gruntowny ro” 
zum, ktorym fądzi zdrowo o rzeczach. 

Wydatki pożyteczne, ktore czynią ho^ 
mor, y ciągną za fcbą fzczęśliwe fkutki; 
zawfze fi; przekladaią rad owe, ktore fig 
tylko w tey chwili czafu podobaią, w kto” 
rey lie czynią, y ktore nie zoltawiaią nić 
wigcey w pozytku, tylko żal fzczegulnie, 
że byly czynione, 

Trzeba баё ręką, a nie fypaé worems 
toielt trzeba йаз twoie ziarno, a nie maf” 
nie go ro(prafzać, Uzynić kofzt nazbyt 
albo bardzo malo, f4 to dwie wady niepo” 
miarkowane, ktorych Poczciwy Człowiek 
jednako fig itrzeże, To prawda żeśmy ba^ 
dzicy iklonni do iednego iak doduugiek?t 

zio 


“(оу 

ateti zawfze bydz Posyrecrniey g 
ledrym, niżeli z drugim, Nie można więcey 
(wych fzczodrobliwości pofkromié, kiedy 
fig wfzyltko iuż wyfzafowało, Można zaś 
Przeftać bydZ. lakomyni, a uczciwie dam 
Wać, kiedy kto iefzcze wtym fi; zraya 
duje Папе, że może touczynić, 

Niemafz wydatku, ktoregoby mniey Za 
Owaá należało, iako ten, Могу бг czyni 
Przez punkt wdzięczności, cokolwiek ies 
ho bydż może, wfzyftko to, mowi za 
roną tego wydatku, Jnterefs tego, kto- 
vU go czyni, y iuterefs owego, dla kogo 
de. czyni, oba {з fobie rowne wtey mierze; 
едеп z nich godzien, żeby go dla niego 
куше › drugi czuje fi? bydż obowiazae 
ym do uczynienia. A tk go wfzyilko 


powadze utwierdza, oraz ufprawiedli=. 


"ja, 
Nie mafz zadnego wydatku, ktoregoby 
Ynić z więklzą nie należalo ochotą iako 


nuż ktory fig obraca па ratunek y wfpoe: 
z żenie ubogich, Ten wydatek ieft pos; 


zjęcczny tym, dla ktorych ficzyni, ieit 

ko nie rownie pożytecznieylzy owym, 

mo go czynią , ponieważ ich zyfkiem 
rotnym Бов), 

Ogaci f} potrzebni ubogim , ubodz: 
бе Bogatym, y udzielaij fobie jedni 
dak m wzaiemną pomoc, choć nie wiem 

owych реше Muiz} ¿yé wfzyć 

ісу 
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{су porem, a) у iid mogą fi» сћеу55 
bez drugich, Bogaci wfpomagają ubogich, 
daiąc im jalmużne; a ubodzy ia odbiera- 
iac, podaią fpofob Bogatym czynić dobre 
uczynki, y doflapié zbawienia. Ktorzyż 
tedy, czy ubodzy czy Bogaci daią lub bio” 
rą Wiecey w rey mierze? 

Znam wielu ludzi ktorzy kofzty czy- 
nia, iedrakże ludzi, ktorzyby ie czynili 
jak poirzeba, y wczafie w ktorym nale- 
ży, nie bardzo zram а, Nie żal im ko- 
fz:u, ktory fig z ckazalością wydaie, уһо” 
nor czyni, lecz inny bardzo uważają Że 
mowić fłufznie można, iż raczey ieft im 
wydarty, niź od nich wydany z wórka, 
Ow nie żałuje y dziefiątka piftolow, obro- 
conych na prożną chlubę , któremu żal 
iednego obrocić ra wiafną potrzebę, 

Częltokroć zaluiemy fobie przez olzczę” 
dvość wiela rzeczy, ktore daiemy druz 
gim pelnemi rękoma, Jeft to kupować 
bardzo drogo honor, ktory fobie chcemy 
uczynić w oczach ludzi, y zdaie бе, że po” 
flepuiac takowym (pofobem , dobro nam 
ict dla tych tylko powierzone, ktorzy 


mai do czynienia z nami; a nie dla nas fa^ 
mych, RO 
Byle tylko bydZ w mniemaniu Człowie” 
kiem dobrze fig maiącym, y zyiącym 10% 
bie 


a) Simul in unum dives @' Pauper, РЇ, 48. v. 9 


BA (о) em ч 
Ме po Paffku, wielu ieft co fiżrym kone 
тетитил, y ma'o oto dbaia żeby Zvé was 
mev rzeczy iak Człowiek, ktory fobie nie= 
Żałuje wfzelkich wygod, a ten ieft geniufz 
wielu ludzi, Ale ielt też y takich nie mas 
lo, ktorzy wpadają *wprzyware daleko 
рот, y fromotnieyfzą , ponieważ częe 
ok оё fzuka fię Grafa, albo Margrabię, 
Prezydenta, albo Konfyliarza, w nikszee 
mney Ofobie, ktora żałuie fobie w zyflkie= 
ро, y we wizyltkim (Карі; a znaleść go y 
Poznać nie można. 

Nie trzeba bydż ani fkapym , ani roze 
Tzutnym w fzatowańiu fwoich wyda” 
tkow, każdy powinien ie miarkowaé 
Według fwego Капи , y wedlug okoliczno- 
Sci fwoich potrzeb. left to nieuwaga na- 
а y prożność , wisk/zy kofztczynić nad 
Zamiar powinności; Jeft zaś nie umieć żyć 
"gola, y nie mieć krwidobrey w fobie, nie 
czynić рогут fpofobem ktoryby byl przy* 
*wWoity nafzemu urodzeniu y fortunie, kto- 
de podobalo Bofkiey O patrzno$ci nas obs 

rzyć, 

Nie może fi? w Poczciwym Czlowieku 
mieścić, anita Prożność, апі owa Podlośc. 
д.26 глера zawlze przyzwoitey w tym 
ùerności , ktora go czyni godnym polza- 
powania u wfzyltkich ludzi, y tym gopo= 
azuie, czym ей, 

ia ROL- 


CHOCA 


ROZDZIAŁ yix, 
Poczciwy Człowiek iak [шо Dzitei kocha, 


Oczciwy Człowiek, ktory kocha fwe 
Py myśli o ich rofporzadzeniu zas 
wczafu , v poftanowieniu ich na urzędach, 
dak tylko Буй? do nich zdolnemi poczną ; 
ieft tego zdania, Ze to ieft wilyd Oycu has 
riebny , nade wfzyltko, kiedy iuZ pode- 
(Му w leciech, nie myśleć tylko o zbiera- 
raniu talerow, nie myśląc, nigdy udzielić 
cześci fwoich zbiorow tym, ktorzy (у czą” 
fika iego famego, y ktorzy {з fpofobnieyfi 
daleko lepiey ich nad niego zażyć, Dzie- 
ci nie maig Zadvey obligacyi буут Ro- 
dzicom, kiedy za ich żywota nie mogą 
бригу czynić między Густі rowien: iki, 

żyć wedlug fwego urodzenia y godno- 
da. Widzieć ieft pod czas odd TCOW 
nikczemnych y lakomych, przy kominku, 
niefraluiących fip o rofporz4dzenie Гуо” 
ich Dzieci, zollawuig im усеп czas fwo* 
je dollatki, kiedy im fig iuż wigcey na nic 
nie zgodzą, kiedy ich miodość w miękkim 
roznowaniu zelzia, y gay iuż wigcey nie 
row tym wieku, żeby fi; widzieli na Кол“ 
cu kompanii znakomitey , albo w oftatnim 
fzeregu woyfka, b: 
Dzieci przychęcać trzeba pner 
taika” 


fe) hi ир 
łafkawością, Spo ЕУ ‚ aby tylko 
mialy troche (klonnosci wrodzoney ; dam 
dzą lie prgdzey tym fpofobem nauczyć y 
edukowac, a niżeli krzykiem y biciem, 
Surowóść, ktorą na nich zażywaią, czy= 
ni ich nikczemnemi y krnjbrnemi , y nie 
wiele ielt takich, ktorzyby fig tym {polos 
bem poprawili, 

Są tacy Oycowie, y takie Matki, ktos 
rzy domy (woie czynią tak przykre, tak 
nie mile, y (ak nieznośne fwoim Dzieciom, 
Że tofobie zaukontentowarie mai), W nch 
nigdy niepoftać, Trzeba żeby Ociecdwo= 
lko byt Oycem, y przez naturg, y przez 
aikawośc , chceli żeby go Dzieci {zanos 
Waly y kochaly. 

„Pamiętam, zeieden Szlachcic, moy znae 
tomy, ktory: nic fynowi fwemu 1и2 doro= 

emu nie świadczyi, ktory ani ludzkosci, 
Ani afektu ku memu nie mial O) cowikice 
Bo: y owłzem lzyl go częttokroć itowy 
Obiażliwemi ; pol jai, go, byl iednego dnia 
ez wizelkiey ifulznosci ,fynteź nie chcąc 


"zey cierpieć, rzeki mu, ze chce 2 ium 
Poiedynek odprawic, atoli że bydzie po* 
„dyukowai bez ka; elufza, y z iow ode 
МГУ, ponieważ mu byf poWimien rei pekt 
lako Qycu iweniu, tylko ze chci. prze- 
| Se wiuziec iz padg u niego W.rgku, ako U 

lš (or 


„a + С (оу tnt 
Człowieka, ktory go trapil wfzędzie, ace 
Wię za bez przyczyny, 

Byloto zaprawd; nazbyt fobie wie'e po» 
fta pić naPana Svna;y z rzecza bardzo fie da- 
lekozaędz'ć ale coż рау takowi Rodzice, 
ktorzy niemają żadnego względu y baczno* 
ści nadzieci fwoie, y których poftępek fu- 
rowy, a prawie z przyrodzenia ludzkiego 
wyzuty,przy wodziich do rofpaczy, fpro- 
wadzai fami częftokroć licho nafwoią glo” 
wę, y fa przyczyną, Ze fis ich Dzieci odwae 
Заз mufzą na oftatnie hańby y (ошогу, ^ 

Nie trzeba żeby йе Człowiek ze wizy- 
ftkiego rozebral, niż бе (pać położy , po- 
winien przysaymniey zoftawić na fobie 
kamizolkę y fzlafrok, ciepło fi? wdziież 
trzymać przy kominku, Chce mowić iż |, 
nie trzeba, żeby Czlowiek rozdal wfzy* 
fiko fwoim Dzieciom, ale też nie należy 
żeby pod pokrywką fwoich lat y fwoich 
potrzeb , wlzyftko iak famoderżec trzy” 
mal, y bic im nie dawal. 

Nie tylko wtym ieft iakaś prożność, ue 
czynić Dziedzicem naylepfzey części Dob 
fwoich, ftarfzego Гупа , żeby go zawfze W 
paifkiey figurze trzymać, y iego imi 
wieczną pamięcią wfawić , ale też ie 
y niefprawiedliwość. Coż bowiem mlod; | 
fi winni, żeby Пе z niemi tak obchodzić | 
Ci mowię Mlodfi, ktorych uznać nie mo^ ' 
ána przed ítem lat, niż fig PSE c 

Rko | 


* BA (о) BO nę 
fickroć EE daleko warci, niź 
owi, na ktorych fig tak wielkie wy! puig 
fpezy, y+fpofobnieyfi utrzymać honor 
Twego Domu, z więkizą йаза y chwalą 
imienia, RES aq 

S4 Rodzice , ktorzy nie dofyć miluią 
fwe Dzieci, fa też y tacy, ktorzy ie nazbyt 
kochaią, $4 ktorzy nie myslą cale o ich 
poltanowieniu, fąteż ktorzy dla poltano= 
wienia niektorych nad możność fwoij,la- 
ktytkuią drugich; y zaniykai ich w klalzto= 
rach, nie dolożywizy fi; ich wtym woli, 
Y nie wyrozumiawiżyiezelidotego (4 pov 
Wolani, 

Czemuż te obchodzenia fi; fpofoby, tak 
furowe względem iednych, tak zas lalkae 
we względem drugich: zkądże pochodzi 
ta roznica r ztąd ze Rodzice mekocuaia ich 
zarowno, y kladą tam rożnicę „gdzie ią 
natura nie chciala polożyć, a) 

Jezeli mi kto powie, to Rodzice niemo- 
Ea pokazać rożnicy w (меу milości ku 
twoim Dzieciom , kiedy ich Dzieci рока» 
Zuiq roznicę w fwoich obyczatachi To Ко- 

zice nie mogą nigdy oswiadczyć ofobli= 
Wizych znakow імоіеу przychylności ka 
niektorym Dzieciori, kiedy te Dzieci o7 
świadczaią im olobliwiąe znaka (wego rev 

{реки 
_Ł) Jungar lileros aqualis gratia, quos жш 
IANUE Batra, Š Abi live 2, дорое 26 


nt ema 
{гекти y pofłulzeńitwa? To trzeba wies 
rzyć że Jakob Patryarcha , tak znakomity 
przez fwoią pobożność, v przez używa= 
rie dob;efafk, ktore mu ROG ШИШ był 
przez to naganny , że kochal (erdecznicy 
Jozefa, niż wfzyfikie inne {woje Dzieci? 
Odpowiem: że Oycowie y Matki, mogą 
mieć zaifte więcey milości ku iednym 
Dzieciom, niż ią maia ku drugim, ale fig 
niepowinvi wydawać z tą miloscia tak bare 
dzo, y wkażdey mierze, Powinni zacho- 
wać pomiarkowanie wfpofobie , ktorego 
chcą używać względem tych Dzieci roftro- 
pnych, uczciwych , y bardzo miłych; 2) 
powinni w tym także dogadzać humorowi 
у umyfowi drugich, a rie zafniucać ich, Ta 


0111056 ieft to ogied, ktory powinni cho» | 


wać zaaiony w popiele, a niedopufzczać 
mu, zeby бг tak daleko z fwym fzerzyi 
от eniem, by potym nie zrobili tak wiele 
kiego wiwych Domach zamiefzan a, ktore” 
goby więcey niemogli uśmierzyć. Oycoa 
wie atki, prawdziwie rozumni , po- 
winni wielkiey zazywać roftropności, y 
naypierwfze ich ma bydż ftaranie, zacho- 
wać zgodę, pokoy, y iedność W donio* 
wey familii, 
Co fig tycze Jakoba, rozumiem że nie 
uzeba 
a) Frequenter. amor ipft patrius у wik moderucie- 
Фет teneat , noceat liberis, Plus acquiritur До у vM 
divairum amor acguirimr, 5. Ambiuf, ibà 


fn (oh fo w 
trzeba roztrząfać iego atfektu , iako też y 
wielu innych. Natchnienie Bofkie prowa= 
dzilo tego 5. męża, iako y wfzyfikich in= 
nych Patryarchow, do rak wielu rzeczy 
nadzwyczaynych, że ich poltgpek niepo« 
winien byl bydż p awidlem dla ich Po= 
tomkow. Miłość tedy ktorą miał, lakob 
do lozefa, ktorey mu codzien tak wiele o- 
świadczał dowodow, należy uważać iako 
milość , ktora żadney za fobą nie ciągnęla 
konfekwencyi; albo idąc zazdaniem ie- 
dnego ZOycow Świętych, a) mamy ią 
uwazać jako taiemnicę, ktorey nie można 
dociec , a nie jako przyklad, 

Można iedrakze mowić na ftronę tey 
miiości, y na icy ufprawiedliwienie: ze la» 
kob mial Jozefa b) Z kochaney fwoiey Rae 
cheli po diugiey niepiodności, że był po- 
defzjy, kiedy mu «go powiła Syraczka, 
Y ¿e Іоге, byl tak mądry y tak garnący 
lis dodohrego, że te w/zyftkie okoliczno= 
Sc fprawowaly , iz fig zdawał bydż bere 
dzo mily y Wianey i4cczy był nayukoe 
Süanjzy. 


KOZ* 
a) Non ram filium. Parer praruli fe vidaur, guatr 


Propbesa myfterum, Š. Ambr, 1% 
*) Gen c g/ Ve d 
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ROZDZIAŁ XX, 


Co JądziPoczciwy Cafowiek o przypadku, у 


9 Lohe Jaczęścia, 


NT ieft to mowić dobrze, y pifać nale- 
życie, co używać nazwilk Przy- 
padku,y Lofu fzczęścia „dla wyrażenia tego, 


со fi; przytrafia niefpodzianie, y nad mnie» | 


manie пале: ponieważ cokolwiek fig dzie» 
ci па Świcie , dzieie fi; tylko przez illne 
dopufzczenie BOGA , y przez czcigodny 
fkutek lego zrządzenia, 

Przyznaię iato, że fi; fto rzeczy trafia, 


ktorych przezorność ludzka nie może my* | 


ślą uprzedzić, ani fię ich uchronić, y że 
Przy padek ieft tego wfzyftkiego przyczy* 
ną; atoli przypadek, kio go dobrze zwa- 
Zy,nic nie ielt innego wfobie, tylko fpi* 
ше nie fi» nie ktorych przyczyn powtor* 


nych, ktorym ВОС dopufzcza działać, y | 


ktorych działaniu dopomaga iako Przyczy” 
па pierwfza, powfzechna, y uniwerfalnay 
bezktorey pomocy te przyczyny powtof* 
ne, bylyby niedolężne,y bez dzielne, a tal 
w tym wizylłkim co nas zdumiewa , nie 
trzeba fip nad tym bawić, сой: z nienacka 
nalzym oczom pokazZuie;ahi fi? zaftanawia! 
a podziwieniei nad dachowką, ktora tre? 
) funkiem 


М 


|. 
| 
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furkiem fpada na głowę mimo idącego, y 
zabija go, ale uważać raczey w tym Bo- 
fkie zrzadzenie, ktore dopufzcza, żeby ten 
Człowiek znaydował fig właśnie w fam ten 
czaś na owym niieyfcu,y wtym momencie, 
kiedy d chowka porwana od wiatru, % 
mieyfca fereka туга A leci,gdzie 
ią ciężar przyrodzo.y unoh. . > 
"Че jeft t6 nafza chcieć dociekać taies 
mnych rad Bofkich , ani to jeft nafza fz pe» 
rać przyczyn tego wfzyftkiego, co fig na 
tym padole dzieie, Pizeto nie mcge mor 
wić, dla czego Człowiek zacny y Ету 
wy pod czas okrucieńftwa ponofi y šmier 
podeyniuie od wierutnego niecnoty. Wiem 
ze moderitwo pachnie krymiralem, Wiem 
także, 12 nie mogł zabić tego Poczciwcgo 
Cziowieka, bez Bolkiego dopultu, ale 
wiemież y to,żeBOGnieprzelzkadza wfzel- 
kim ziym uczyrkom, y me czyni zawíze 
cudow, zatrzymuiąc rękę Uzlowieka, kto- 
ry fig odważa na kradzież , albo na 289 
boyftwo. ; 

a) Spofob fjdzenia dobrze o rozmait ych 
przygodach życia, ielt: pótgpiać to wizy” 
itko co fig dzicie meftufznie, chwalić zaś 
Y wielbić BOGA, ktory to dopufzcza 
tiufznie. ` 

a) Seme — 

a) Voluntas iniufla damnatur , ретте ujen ades 

tificerur, 5. Ambr. iiid. 


Lu еэ соу биз 
а) Seniproriufz mi podobno rzecze: że 

fi? nie może oprzeć mocney fklonności Z 
ktorą fi» urodzil › Że poltanowienie iego 
тш; ciągnie go do kofztow, do 

ufztykow, douciech, że fiz nie może (przew 
ciwić zrządzeniu wyżfzey тосу, że Pia 
neta iego bierze роге nad wfzyftkiemi iego 
żądzajni , y nad wiafną wolą ; ale tak 
mowić, ieft to mowić duchem bezboznego, 
kiory -przez ten pozorny y falfzy wy pre- 
text, ага fi? znaleść wymowkę fwey ro= 
fpuity , је mowić duchem bezbożnego , 
ktory chce, żeby BOG odpowiedal za iem 
go obrzydlość ; ieft mowić duchem bez- 
bożnego, ktory żąda uczynić tego, co [Lwo- 
rzyl gwiazdy , fprawcą fwey rofpuity, 
]е mowie duchem bezbożnego , ktory ma 
zuchwalość ikladać wy рек Winowaye 
cy, па Wfzechmocność tego, со ma bydź 
zbrodni iegofędzią, 

| Oniefzczęśliwy | izali Planety, przymus 
fzaijzlerobié? Mogąż ich iuflucucye сле” 
go dokszać nad wolną wolą? Pość, modi 
liz, daway ialmuzne, martw cwoie aalo, 
czyń iwemu gwalt przyrodzemu , uliluy 
zwyciężyć fwcie namiętności, obcuy Z 
dobremi ludzmi, a obaczyfz ze two;a Pla- 
neta icft ta, Кога cię oświeci y naprowa* 
dzi 

a) Si Dens voluiffet, inquis, non id fecijjem. Quid 
өй faam ушо meo ; смут ad jteklas, uz (сит асси 
NU AIME 7060, VB. «ўеш jums, 8, Aug. ibid. 
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dzi na drog zbawienia, obaczyfz 2e twoja 
Planeta , jeft ta, ktora cj doda ferca y re- 
zolucyi, obaczvfz że twoja Planeta jeft tá, 

tora cię nauczy umierać ro(kofzom , y 
Mmarnościom światowym; Na koniec obie 
czyfz, że twoia Planets ieft ta,ktora cię na» 
Uczy żyć (pofobem cale duchownym Py 
Cale Świętym. 

To co zowią pofpolicie fzezęściem, iet 
rzecz podległa dziwnym odmianom, uwa- 
Zai} w dziejach, ze Konftantyn Syn Hex 
eny Zalozyl Panftwo Wfchodnie w Catos 
Frodzie, ktore Konftantyn fyn drugiey He- 
leny, po wielu wiekach potym utracił. 

Powiadaią o iednym Malarzu, że nie 
mogąc wedlug fwoiey fantazyj, wyrazić 

obrze pianę konia, ktorego był zaczął mae , 

ować poftawę, cifngl fwoy pędzel z gnie= 
Wu nazepfucie y Zatarcie tego wfzyftkiem. 
Bo,co wymalował, atoli przygodą y fzcze- 
ście m ftajo fie, Ze pędzel iego tak fzczęśli- 
Wie ugodził w pyfk konia malowanego, y 
tak wyrazil to wyśmienicie y dofkonale, 
Czego nie mogi dokazaé przez fwoie ufilo« 
Wanie y {woy przemyfł , że byl ftąd dos 

atecznie ukortertow апу, 

Elżbieta Krclowa Angielfka , chcąc fie 
(Tzepiawić razad z Zelandyi do iwega 
anitwa z wielką liczbą woyik, na pofilek 
Ynowi fwemu , przeciwko Krolowi Ew 

dwars 


D 
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dwardowi trzeciemu, fwemu M :żowi, czes 
kano na nią w porcie, (gdzie byla umye 
lila wyfiąść , ) z woyfkiem daleko mo- 
cn eyfzym, niżeli jey było, y podobno by- 
jaby poymana y wzięta w niewolą, gdyby 
fi- (zczęście do tego nie przymielzalo,y nie- 
unioflo ia gwałtownym wiatrem choć 
przeciw iey woli, doinfzego portu, gdzie 
nogę wyfadzila na ląd be/piecznie, | 

Szczęście niezawfze chodzi za zacnością 
czeftokroć albo із poprzedza , «Њо z nią 
obok idzie, у trafia fiz- podczas, Ze fi» o- 
świadcza z przyiażniądla tych, ktorzy ią 
nigdy nie nie będą mieli. 

W mniemaniu pofpolitym u ludzi , ten 


ktory. та nay wizkizą foriun ma nay* 
wigkfza godność, y zacność iego ważą czy 


poważaią, wedlug wagi zlota, Rozum 


y Cnota, fą to Cyfry, ktore fame przez fig | 


nic nieważą, ale W ten czas Cyfry zna” 
cznego fzacunku , kiedy 14 poprzedzone 
wielką liczbą talerow, 

Czzltokroć ow, ktory tylko był pro” 
{ут Mytnikiem, zoltaie pierw/zym y рот 
gatym fkarbowym Pifarzem; Był poluà 
1024, [tal (ig Gentyfoli „ktorey okazała pig" 
kność, oczy па liebie obraca, ktorey za” 
pach, ciągnie do fiebie wfzyitkich prze” 
chodzących, y zktorey kazdy , chciałby 
- przy- 


6e (0) HR vag 
ARP RA na fwoy 
pożytek, у byłby Котеп, с. 

Ci włzyfcy co żyłą wedle /wiata, y por 
dlug maxym świeckich, oto fiętylkofzcze» 
gulnie taraig, żeby fip wyniesc nad in- 
fzych, a tymfamym czeftokroé upaść z 
Wyfoka cizżey , albo umierać z więkfzym 
nierownie żalem. Г 

"Ktokolwiek chce przyjść do fortuny y 


, fpanofzyć 02, chce niby nieznacznie y pos, 


prow zabronić (wym Dziedzicom, 2e« 
V fie śmiercią iego nie fmucili, y pragnie 
Wfamey rzeczy uitroić ich w zlotoglow, 
lubo na pozor będą odziani plafzczem ki- 
rowym y tak diugim, że йг będzie wlck[ 
aż po ziemi, 
. Liczba tych , ktorzy nabywaią fortuny, 
ieft dofyć wielka, ale rzadko jelt znaleść 
takich ludzi ,ktorzyby dobrze zażyli nas, 
ytey, Mowić mozna ze fi; kąpią w rzece 
W ktorey na dnie fame tylko widzą rubi=/ 
hy, dyamenty, y inne kamienie dnogie, y 
Ze fi; tak diugo w nicy kąpią , y z takim 
Upodobaniem, że na oltatek brod itraci- 
Wizy, pograzaią fig na dno y toną, albo 
też mowic mozna, ze fobie ofnowy bogas 
te zę Дога robią, dla zadawienia lig dros 
tey y kojztownicy. у 
i U którzy lobie zrobili fortunę  obawias 
4 hę wiz) lik.egu, y malo lig czegowizcey 
Jpodzice ` 


#944 em mo 

fpodziewa^ maig. Owi zaś ktorzy ią fo 
bie nie zrobili, y ktorzy nawet nie myślą 
ia zrobić, fifa iz mai fpodziewać, nicze» 
go fi; zaś obawiać, 

Tyloż іе niedufzności . mief w pogare 
dzie tych, dla ktorych fortuna nic nie u- 
czynila , co też ieft , mieć wpolzanowaniu 
tych, dla ktorych zdaie fie iZc Š wiele n- 
czyniła. je trzeba mieć ari podłości 
względem iednych , ani wynicfłości wzglz- 
dem drugich , Poczciwy Czlowiek nie 
wpada ani wiedną ani w dsugą z tych 
przywarę. 

Gerónt ieft dobrego urodzenia , ma ro- 
zum, ma cnotę, atoli niema fortuny , poe 
ważam go iednak niemriey,  Ronfphal, 
nie ma zadnego z tych dobrych przy mio* 


tow , ale widzą u niego wielkie doftatki, | 


nie poważam go przecie. To со iednemu 
brakuie, nie podaie mi ku niemu fenty- 
menu wzgardy; iako obtitość drugiego; 
nie przymufza mię ra niego paurzyć okiem 
sazdrofny m y nie chętnym, 


ROZDZIAŁ XXI, 


Poczeżwy Człowiek myśli pod czaso fmierel, 
goczekiwa із fiatecztym y mganym жтт, 


Oezeiwy Czlowick życie prowadzi bež 
nie pokoju, kiedy fi naymniey nie bo) 
о iego 


DOW и 
o iego ftrate, śmierć idąc ulławicznie za na~ 
mi wtropy, y będąc niemal zawíze taż 
przy nafzym boku, nie trzeba fie dziwo- 
wać, ieżeli Ci, ktorzy fie do złego Życia 


_poczuwaią, lekaiq Пе jey, y ieżeli niema- 


ią nigdy y momentu fpoczynku, Wfzyftkie 
inne Obiekta, ktore im fig w myśli lub w 
oczach fnuią, przechodzą y przemiiaig; ato= 
li wizerunk śmierci, zawlze im tkwi, 
y nigdy z mysli nie wychodzi, 

Niechcieć nigdy pomyśleć ośmierci, że” 
by fię nią nie przeftrafzyć, ieft to udać fię 
do lekaritwa gorfzego niż choroba. 

Nie pytaymy figo przyczynę, dla cze- 
go tak wiele ludzi umiera bez teftamentu, 
albo dla czego go nieczynią chyba na fchyl= 
ku życia,ponieważ nie тора oftatniey wo- 
li ie bez wzmianki tego, czego 
fig tak bardzo chronią, y czego fig boią 
nade wfzyftkie rzeczy. 

Rzymianie, owi tak wielcy ludzie czy 
to w pokoju, czy to na woynie, nie mieli 
tyle rezolucyi, modz fig zdobyć na wymo- 
Wienie ftowa śmierci, y tak kiedy ftracili w 
iakiey potrzebie , albo przez taki nielzcze- 
śliwy przypadek Przyiaciela lub Czlowie= 

a znakomitego, mowili o nim ; Ze Żył, ufi- 

liac przez ten wyrażenia fpofob, oddalić 
Od fiebie wizerunk śmierci, ktory im руї 
okropny, y oraz oznaymić eftymacyą tes 

K go 
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go ktory im był zabrany z świ 
rego (y s М И кя 
ie mafz żadnego między nami , ktore- 
muby wiek Jareda y Mat huzala mie byt 
zawize na myśli. Każdy pochlebną шу 
{obie nadzieią o dlugim życia zawodżie, 
po ktorym bieży, y zawiże niemal o fo 
bie rozumie, że Bolero bieg zycia zaczął, 
nigdy zaś, że iuż krefu dopędził, 

Darmo doświadczenie dowodzi że więk- 
fza polowa ludzi umieraprzed fześćdziefią- 
tym rokiem {wego wieku, Pifze fięcożywa 
Y со niemiara przeciwko temu doświad= 
dzeniu, falfz mu zadając, albo go tylko ro- 
zumieią dla drugich , fami fie zaś kładą 
zawfże w liczbie tych, ktorzy doczekać ma- 
ią piękney y fzczęśliwey ftarości. 

., Umrzeć za iedno przychodzi, tak na 
fwym iożku , iako na marfowy m placu, 
` tak z gorączki, iako od mufzkietu , у ża- 


den nie ieft pewien żyć dlużey iak dru- | 


gi a) y 
Zeby nam śmierć nie odbierala wfzy- 
ftkich Dobr razem, b) ktore pofiadamy , 
y wizyftkich uciech, ktorych zażywamy, 
oddalaymy fie powoli tak od iednych јак 
od drugich, a tak nic iey'nie zoftawiemy. 
Kiedy `, 
a) Nemo altro. fragilior, nemo in craftinum fiń 
certior, Seneca. С 
b) Omnia ademir una dies infefia mbi tot premia 
vire. Luc. lib. 3, Pharf: 
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' Kiedy Śmierć ПУ mE pofpo- 


“сіе tak prędko nie przychodzi,a przynav- 
mniey. nie czyni wielkiego ftrachu, ani wie- 
le złego, kiedy przychodzi, 

" Nie ieft śmierć ftrafzna, ani okropna chy- 
ba w ten czas, gdy kto zniey fobie Poczwa= 
Tę robi nie przyiazną naturze, Gdybyśmy 
chcieli czeflo fie do niey zbliżać myślą, 
y uczynić ią fobie poufałą, mielibyśmy із 
Za Przyiaciolke, ktora przychodzi na nafz 
Tatunek, y wyprowadza nas ze zlego razu. 

Śmierć ieft Panią dni nafzych, to pra- 
Wda, ale nie ieft famowładzczyną naíze- 
goferca, ani туйн. Może nam odiąć ¿y= 
Че, lecz fig to nigdy nie dzieie przeciw 
Woli mafzey, kiedy na nią czekamy bez bo- 
laZni y frafunku, 

Na coż fig bać śmierci, ponieważ nie 
Można żałować życia, raz go ftraciwizy? 

€ nam odgrażaią fetnemi rodzaiami śmier= 
€!; izali fig należy bać wfzyltkich? Czyż 

nie lepiey czekać fpokoynie па iedną f 
f Gdyby przez boiażń śmierci , był fpo- 

9b fkuteczny uchronienia fig iey, iefzcze- 

У ta boiażi mogla mieć wymowkę na- 
Wet y w naywiękfzych ludziach, atoli nie 
mogąc wydać tak fzczęśliwego fkutku, na 
sę Ше innego niezda, chyba przymufzać 
1280 Po tyliąc kroć umierać, ktory raz tyl- 

9 życie powinien ftracić. 

Ka | Nikomu 
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Nikomu iefzcze wmyśl to nie wefzło, 
aby mial żałować, że nie żył przed ftem 
lat, za coż tedy fię frafować, żeby nie żył 
we dwadzieścia? Niemamy więcey prawa 
nad przytzlym czafem, iskeśmy nie mieli 
xad przeíziym,  Jeiteámy w pośrzodku 
oboyga , trzeba nam fie zachować w pokoe 
n w cichości, E 

en, ktory ras tam pofadził , gdzie te= 
raz iefteśmy, będzie nas żywił, poki mu 
fig będzie podobalo, Bądźmy poftufzni 
iego uftawom, tak co do czafu jako co do 
miieyfca. Opatrzność [ego czci godna nie 
odmieni fig ani przez rafze żądze, ani przez 
nafze (rafunki. i 

Poydziemy ze Świata , iakośmy nań 
przyfzli, nie wiedząc dnia zey$cia nafzego. 
^ Korzyftaymyż | z tey niewiadomości; Ten 
moment dla wielu tak ftrafzny, nie z infzey 
miary podebnoielk przed niemi zakryty, 
tylko ztey; żeby uważali Dziętí każdy » 
iako oftatni fwego żywota. a) 

Coż to fzkodzi, że pomrzemy dziefiącią 
albo dwunaftu lat prędzey, niż fig tego Ipo“ 
dziewamy f Między liczbą nie przeracho ` 
waną ludzi, izali można poźnać , 2edwoc ! 
albo trzech niedoftaie , że Paryż przez 0 
mie jelt tak ludny, y że Рап ҳуш na lu” 
dziach pozytecznych fchodzi? 

Zycie 

a) Lares ultimus dies ut obferwetur omnis dies 7 

Aug. Homil. 13. 
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Zycie y Śmierć Їз zarowno zuftawy 
natury. Zaczęło fig żyć bez przywiąza= 
nia y paflyi, trzeba też tak y umierać. Swiat 
ieft to Theatrum, na ktorym wfzyfcy ludzie 
fwoie fceny odprawuią. Należy to do oz- 
doby świata, y do iego pożytku, żeby każe 
dy odprawił fwoią w fwoim czafie, Trze- 
ba umieć umierać, gdy drudzy żyć uczą, 
fam tylko ieden BOG  ieft nie śmiertelny. 
Nafze odmiany y przechody. uftawiczne , 
z niczego dożycia, zzdrowia do choroby» 
z żywota dośmierci, powinny nam wylta- 
wić okazaly wizerunk Jego Wielkości, y 
iego lítoty niefkończenie dofkonałey. ` 
Byłaby to rzecz nader dziwna, gdyby, 
ktory zdomownikow nalzych nie chci 
bydź poftuízny rozkazom naízym tylko w 
tych rzeczach , ktoreby mu fie podobały. 
Nie mniey ieft dziwnieyfza, gdy owo Czio- 
wiek ktorego BOG ftworzyi , żeby żył y 
umieral, cale fie tylko jednego trzyma, а 
drugiego cale fię Zooni ? 
Jelt to chcieć przeftać bydż Człowie- 
kiem ‚ co czynić fobie nieprzyiaciolk; 2 
śmierci, ponieważ, Człowiek infzym koń- 
cem nie Zyie, tylko żeby umieral, ieft po- 
dlegly y śmierci y życiu razem, y można 
Onim to twierdzić, że іс umarly y Zy- 
Wy pofpołu: ieit żywy , bo iefzcze nie u= Ч 
Kawa mail, 
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wiekow, y niebędzie żył w naftępuiących 
ç 2 żle zażywamy życia, аи je 
ieit potrzebne, y nie traciemy nic, utraca- 
iac go. Jeżeli gozażywamy dobrze, dla 
czegoż fig bać icgo utraty? Czyliż nie le- 


piey пат ieft, fpodziewać fie raczey niże- ` 


li obawiać nadgrody ? 

Byliśmy Dziedzicami po Rodzicach na- 
fzych, nic fiufznieyfzego, żeby też у Dzie- 
ci паге, były nafzemi naftępcami. ` Nafze 
życie ielt określone fześcią albo naywige 
сеу fiedmią dziefiątkami lat, dla czegoż 
daley nad kres pragniemy fig pomykać? lza- 
fi Przodkowie nafi uczynili nam krzywdę 
biorąc nam mieyfca nafze, za coż tedy chce» 
my zaftępować mieyfca naftępuiących po 
nas Potomkow? 

. To rzecz dziwna, Ze fig tak ludzie boig 
iednego momentu, ktory ieft żadnym zmy= 
йет niepoięty, Zyiemy aż do oftatniego 
tchu naízego, y fkoro oddamy ducha , nie 
można mowić w prawdzie że umieramy, 
ponieważ nas więcey nie mafz, Nie zna y= 
duiemy tey śmierci W tym , coiefzcze Zyie, 
nie znayduiemy iąteż w tyin, co goiuż wię* 
сеу nie maíz, ponieważ іеі daley, niż fama 
śmierć , ktora wigcey mocy nad nimnie ma, 

Karzei , ieft tak dobrze Człowiek, iak 
Olbrzym; y ow, co fig ledwie га świat 
pokazal, uie mniey ieft аа. iar 

am 


o BBB 
marl, ieft umarły , bo nie żył przefzlych | 


65 (oy the чт 
kim byl Adan a Seb Кошу fila wiekow 
przeżyli. Naydłużfzy albo naykrotfzy 
wiek Życia ludzkiego, punktem ieft tylko 
na przeciw Wieczności, y świat nie bar- 
dziey fie prożny przez iego śmierć zda” 
je, iako fie widzi morze Буд? wyfufzo- 
ne, przez uiecie iedney kropli wody, 
Swięty Auguftyn powiada, żeby to by- 
ła rzecz nader ftrafzna, gdyby Czlowick 
nigdy nie umieral , ponieważ ру wZyciu 
fwoim znaydował Zrzodlo nie przebrane 
niefzczęśliwości, $ <. 3 

Thales ow Mędrzec Grecki twierdził , ze 
był oboiętny czy Żyć czy umierać, y gdy 
йе go żednego dnia (pytano, czemuż tedy 
nie umieral ? od powiedzal: ponieważ gdy= 
bym штатї, (pytanoby mię znowu , dla 
czegom nie żył? Уу 

Nie ieftem la tego zdania co ow Filozof, 
wiem dobrze że życie ieft Dodro dane nam 
od BOGA doużywania, Wiemteż że śmierć 
left karą grzechu , a tak nie biore ich za 
rzeczy oboiętne. Poftaremuż ta rożność Е 
ktora бе między niemi znayduie , nie po- 
Winna nam czynić , ani przywiązania do 
iednego, апі witrętu do drugiego. Jefte- 
śmy wízylcy winowaycy, iednakże nam 
nie trzeba iść na śmierć z boia2nig; Trzeba 
nam zalowąć żeśmy dali przyczynę do 

i ikaza- 
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fkazania nas naftracenie, ale też trzeba 


znieść karę z pokorą, odwagą , ftalością. 
Pierwfzy Dzień życia naízego, uczy nas 
Żyć, ale oftatni, nie uczy nas umierać, 
Trzeba nam o tym zawczafu dawać fobie 
lekcyą, żebyśmy fie tego mogli dobrze na- 
uczyć, a im prędzey , tym iefzcze lepiey. 
We wfzyftkich intercyzach czyli zapi- 
fach ślubnych f} Artykuły ktore fig ścią” 
раїз do śmiercią mlodego, y Panny 
miodey. Jak tylko poczynamy wchodzić 


w Ścifłe przymierze z rozumem , powin- 
niśmy także ułożyć między nim, ymiędzy 
nami niektore Artykuły tyczące йе śmier- 
ci, Tym fie bowiem to Przymierze zma- 


enia, y ieft bardziey duchowne, y bare | 


dziey Ghrześciańfkie. 
„Dzieci boi fie (wych Oycow y Matek, 
kiedy fie w mafzki poftrorj, ponieważ nie 


przywykli ich widzieć takim kfztaltem, | 
Zedrzeymy śmierci mafzkarg, ktorą na nią | 


wdziewamy , a nie uczyni nam więcey 
а 

awnie , waffyftencyi wielkiey zgrai Do” 
ktorow, ktorą niby PES kod lament 
żony, z owad placz krzykliwy Dzieci. Іта“ 
ginuiemy fobie wchodzącą do pokoiu, gdzie 
fiońca cale nie widać, tylko fie świado 7 
lamp y świec blyfzczy , zd:ie nam fig iak“ 
byśmy widzieli idącą powoli, y ftawia” 


iącą 


Reprezentniemy ią fobie u |" 


í 
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. iaca pod liczbą kroki, oraz wzbudzającą w 
` feri okropne pomiefzanie tym wfzyftkim, 


ktorzy nanią patrzą. Lecz ieżeli to iey 
odbieramy, co do niey nie należy, y to co 
fig jey bez przyczyny daie, przyidziemy 


“жїз do poufałości łatwo, y będziemy fna- 


dno gotowi przyiąć ią јако, Przyiacioll:e , 
albo iako wdzięcznego Gościa. Re” 

Ten co fig nieleka śmierci, pofpolicie | 

rowadzi życie dlugie, (wobodne y fzcze- 
liwe. Zycie iego coś nakfztalt pochodni 
dobrze rofpaloney , ktora nie iednym ra= 
zem gaśnie, ale powoli dogorywa. -Jeft 
podobne do owych owocow, ktore nie że 
rywaią z drzew przed czafem, poki im na- 
tura krafy y (maku nieda, y ktore opadaią 
fame w Jefieni doyrzale. 2) 

Poczciwy Czlowiek, ktory fi; przyzwy» 
Ста myśleć o śmierci, umiera bez żalu, 
lako żył bez przywiązania. W patruie fie 
w śmierć oczyma pelnemi wiary, o$wie- 
cenia, у lafki; Widzi ią zbliżaiącą fie bex 
boiażni, uważa ią iako prawo nie uchron= 
ne natury, ktoremu: fig poddaie bez opo- 
ru, Nic go, co zwykło boiażń czynić w 
'"podobney mierze, nie trwozy, kończy 
dni fwoie z tak wielkim ufpokoieniem umy- 
ftu, iak gdyby nie opufzczal towizyftko, 

co 

a) Quafi рота ex arboribus, fi cruda avelluneur, 
Ж matura & сеа deciduns, fc vitam" adolefientibus vit 
eufers, finibus maturisas, Cic, de fenec, 
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co mu ieft miłego na świecie, y to cokol- 
wiek rozfadek y rozum pokazuje mu bydż 
przyiemnego, Smierć iego ieft tak fi pokoy- 
na, że naywiękfi ludzie mogliby fobie 
A mieć podobną a) Mowiąc otyn, 
iak, fig należy , śmierć lego, nie tak ieft 
śmiercią, iako raczey prędkim przeyściem 
do życia dłużfzego y fzczęśliwizego, 

Је to mowić przeciwko ftufzności ‚со 
mowié Ze Calpurnius boi йг śmierci, gdy 
chcemy tylko dać dozrozumienia, że o 
iey сео myśli, у że ią widzi Przycho- 
dźącą fpiefznym krokiem, faniey rze- 
czy, nie uważamy nięfzczęść albo niebe- 
ipieczeńftw nafzych, ktorych fie nam chro- 
nié należy , kiedy fi; ich nie obawiamy. 

Boiazá Śmierci, przefzkadza nam częfto 
żyć wefolo: Miłość życia przefzkadza 
nam także umierać bez żalu. A tak przez 
falfzy we imaginacye, ktore fobie formuje- 
my o iednym y drugim, nie prowadziemy 
życia welolego, y śmierć пайа nie ieit 
ipokoy na, 

b). Swięty Ambroży upewnia że to nie 
śmierć је ftrafzna, ale mniemanie , ktore 
ошеу mamy, nie toieft, przydaie › ftra 

fzna 
a) Sortitus efl facilem exisum, qualem femper Q 
praveraz, Svet. in Aug. \ 


b) Non eft grave mori, fed grave efl vivere fub. 
miet moriis: 5. Ambr, de bono mortis Сар. 2. 
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pt mm o - 
fzna umierać, A ftrafzniey(za > zy 
uftawiczney boiażni Śmierci, 


ROZDŻIAŁ XXI. 


fci 
iwy Czlowiek, dobrze umieiętno. 
Poczciwy dina ien 


iek ie :de 
iwy Człowiek ieft tego zdania: 
POZ о ШОУ AA он, 
je umie, co fl? umie. пјес. 
а dobrych rzeczy a nie зс 
ich, ieft to богау, jak wk WO © 25 
ieć, i opać ub 
B ие nie widzialy A y 
fiebie uczynić fobie famemu nie poży! 


cznym, š 

Tyle wiadomości rzeczy w gl avis CAS 
wieka, częftokroć na nic njeftużą pe 
ley obciążenie , y tyle rozmaitych dor 
Tozumu, na nic nie bywaią zdatn rd 
Diiego zaćmienie y pezelgkode Muss 
Zoljdek niezawíze może je SE ZA 
tych potraw ftrawić, iedna a RF 
gorowana y fmaczno Przy prawa fem 

roé mu ieft pożytecznieyfza. doen 
rozumieć y o potrawach SE PR 
Cych, liczba ich wielka, nie przy 


` Zalzczytu ani fzacunku, 


Polewać nazbyt (zczep , ieft ys, i 
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fzezy&t lać Menus ticus lampe, ieft t! 
chcieć ią пай, Nafz rozum ma fwoie 
obręby, trzeba go zabawiać y napełniać „ale 
go nic trzeba trudzić , przymufzać, y ob* 
ciążać, 

Nie mafz nic milfzego w kompanii, ia" 
ko Poczciwy Człowiek , ktory fig na tym 
zna dobrze, co umie, Gdy kíztaltem bie? 


knym rzeczy wyraża , pokazuie йе bydź 
dwojako mądrym , chcę mowić że fig poka” 
zuie bydż mądrym у dla fiebie, y dla 


ktory chce zawíze drugich пай“ 
‚у w każdey mierze czyni lig mądrym, 
ieft przykry ynie mily, y godzien żeby 
mu zabronić wfzelkich kompanii. Czlo* 
wiek takowy nie powinien oddawać wi 
zyty, tylko {wym xięgom, y z nikim przeź 
itawać, chyba z Niebofzczykami. à 
Przyznam fie fzczerze, Ze Czlowiek го“ 
zeznany, grzeczny , y znający fig na lu” 
dziach, lepiey mi fie zawfze podoba, niżeli | 
medrzec iaki, Między zaś mędrcami nie te? 
ieit, co umie nad innych więcey , ktore” 
go Ја naybardziey poważam, ale ten, соў | 
zna lepiey na tym, coumie, Gmach wie” 
le okień maiący, ktory Siońce ( gdzie czę” ' 
fto dochodzi) czyni iafny y wefoly „bat“ . 
dziey mi fip podoba, niź wieża gruba 
d > : bardzo 
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bardzo wyf uut ове bez uftan- 
u wniey panuiąca, czyni fmutną, okro- 
ną melancholiczną. 
t Chal częltokroć pamięć tego, ktory 
ieft uczonym;ale torzadka, żeby chwalo- 
no w nim także rozeznanie w dobrych rze- 
czach. Јако pracowita Pízczolka, zbiera ., 
on to wizyllko , cokolwiek znayduie do- 
brego w kwiatach Parnafkich, ale fi» z tym 
tak nie obchodzi, jak ona wy rabiaiąc wofk 
y miod, Składa w pamięci fwoiey to wizy- 
ko, со czyta, nie inaczey jak zboże w 
fzpichlerzu, ktorego nie zażywa апі na po- 
trzebę fwoią, ani na pożywienie drugich, 
Co potym Człowiekowi napychać tobie 
żołądek rozmaitymi dobrymi potrawami , 
-lezeli go ani bardziey utuczą, ani mu wię 
cey żdrowia przydadzą r Co po takim ban- 
‚ Месе, kiedy albo nie ftrawność (prawuie, 
albo/kolkami rofpiera? Umieć to wizy- 
ftko, cokolwiek dawni Autorowie powie- 
dzieli wyśmienitego w rożney materyi, а 
Półtareniu przez to nie mowić lepiey, ani 
tez lepfzych nie pokazywać fenty mentów, 
left.to iedno, co bydZ znaiącym fig dobrze 
ma profestyi (woiey Doktorem, albo dobrym 
Cerulikiem, a nie modz żadnym ratować fig 
fpofobem w chorobie fwoiey lub w kale- 
ćtwie, ук, 
Qo fig tycze Bialychglow; gdy ШШ 
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fwoią poczną bd ES Doktorki 
зу kornetach , wiele z niemi kłopotu przy= 
chodzi zażyć, Byle Niewiafta umiała pro- 
wadzić (моіе gofpodarftwo, dawać wy- 
chowanie Dzieciom , dogadzać myśli y hu- 
morowi fwoiego Męża, dofyć wiele będzie 
zawfze umiala; a la taką bydż fadzę zgo” 
dną do założenia Akademii nauk, y pier- 
wiza w niey Буй? Miftrzynią, 

„ Nie wfzyfcy fig urodzilido xiąg, jednak- 
Że y ci ktorzy fie w nich kochaią , powin= 
ni ie porzucić , ieżeli przez to bywaią nie 
użyci, y od fpołeczności ludzkiey сот 
niący, Zabraniaią gry Człowiekowi, kie- 
dy ielt nie cierpliwy y Gorączka , trzeba 
tymże fpofobem zabronić y czytania te- 
nu, ktory ftad prożney chluby więcey na- 
by wa, dziwnieyfzy pokazuie fig w oby- 
czaiach, y coraz więkfzym taie Пе kry- 
tykiem, 

Czytania nie infzym końcem powinniśmy 
fzukać, у w nim fie kochać, tylko dla ,po« 
loru dowcipu, y dla przepędzenia ftodkiey 
chwili, kto ma w tym upodobanie; ielt to 
przewrocić z gruntu, porządną rzeczy пае 
wę, infzym fie na nie zapatrywać okiem, 
tudzież inakfzym zażywać go [pofobem. 

Kawaler taki byłby bardzo nie mil y,gd y^ 
by fig chciał ztym pokażywać na wlicy » 
czego fig nauczyl w Akademii , albo gdy* 

by 
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| by fig chciał Nee eh nie bez fzwanku 


przechodzących, że ieft dobry z niego Jeż- 
dziec, y że koniama ćwiczonego w rycer- 
iey fzkole. Człowiek uczony , ktory fie 
także chce pokazać nie wedle pory że те 
Belen M BA ЫЕ AR fe rowno піё- 
nośnym rzegą fi jak moga. 
Miłość nauk тА je zgadza z kute 
Ziem woiennym; Żeby wiele czytać y zro- 
lé fie uczonym , trzeba fig uftawicznym 
fedzeniem bawić, y zakochać fip w ofo- 
bności. Zycie Człowieka W oyfkowego da- 
lekosjeft inakfze, trawi ledwie nie wfzy= 
ek foy wiek na dzielności, nie zna odpc- 
"Zynku, chyba na przemiany y to go nie 
chce еу кона tylko w pośrzod 
Wopi, 
Kiedy Gottowie fplondrowali Grecya , 
Wielkie mieli ftaranie, około konferwacyi 
Wzyftkich xiąg tam znalezionych, y za- 


| Фоуапіа ich od ognia, nie prze to, iżby 


fobie fzacowali wiele te xięgi, ale że ie 
г сіе, {wym zoltawié 'nieprzyiaciolom , 


| ko (przety nader fpofobne do zabawia- 


la ich w nikczemnym prożnowaniu, y dla 
Przefzkody myślenia oćwiczeniach Woy- 
‚ NOWych, 
Gdy Karol ofmy , opinowai cale Krole- 
Wo Neapolitanfkie, y część Xieltwa To- 
ka fkiego, nie doby Waiąc prawie fzpady, 
przy- 


160o DO (о) BE 
przy pifano ten ds aed y fzczęśliwy |- 


broni zwycięzkiey fukcef fpofobowi, kto” 
rym Xiążęta Wlofcy naten czas byli edu- 
kowani, W faniey rzeczy, naklaniano ich 
raczey do ćwiczenia fip w naukach wy= 
zwolonych, y iakoby byli uczonemi, nie 
żeby byli Generalami nad Woyfkiem, y 


Wilawili fig przez fwoią odwagę, y do” |. 


świadczenie w fztuce woienney. Ç 
Spofob bydZ mądrym, nie ieft to zie$é: 
xięgi, y przeczytać ich moc niezmierną, 
ale ie czytać dobrze; fpofob, pokazać fig 
» mądrym ieft, nie chcieć fi? nim pokaży wać, 
у nie dyfzkurować nigdy o naukach, chy* 
ba z przymufu, ieft nie wyfadzać fig nigdy | 
na czolo między ludżmi, ani ich trudzić 


uftawicznymi dowodami fwey umieiętno” | 


ści y fwego talentu , ktory chcemy, żeby || 
byl wizedy rozfławiony, 


Mowiąc iak fig należy o nauce, powin | Wzacego dobatwochwalftwa, rofkofzy, y 


niśmy bydZ pewni, że nie maíz żadney t 


potrzebney, iako ta ozbawieniu, y ktora | 


zarowno należy do wfzelkiego ftanu 0% 
fob, Miody Czlowiek, nie może fig z tyI | 
ftufznie odzywać, Ze nie ielt iefzcze dl 
niego czas itarać йе o nabycie oney, iab? 
tez itary nie może mowić, Ze mu iuż cza 
uplynaf. Ta nauka ісі dlaludzi wfzelkit" 
go wieku, wízelkiey рісі, y wfzelkić. 
yroteilyi, 

Potrze” 


| ktory 
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Potrzeba реа zabrania żadną 
miarą dobrego używania wyfokich nauk, 
Oplakawízy wprzod ślepotę tych, ktorzy 
ich byli Oycami y wynaleZcami , y od= ` 


' tzuciwfzy to wfzyfiko, cokolwiek fip w 


nich znayduie z podnietą na zie, można 
ich zaż m na к Prawd Chrzeáciad- 

ich. Tak ich święty Juflyn , auk A 

reneufz, y święty Cypryan та? 

Aic MEA wiary tte » ZaŻyWAw 
lac miecza Goliatowego , na ucięcie mu, 
g owy. : 

Poftuchaymy S. Hieronyma w tey ma- 
teryi, Mowi on, Ze fig nie trzeba dziwo- 
Wać „ieżeli nauk; świecką widziemy prze- 
iftoczoną w naukę Chrześciatifką , y Zice 
dney fłużebnicy czyli riew-Inicy, wolną 
Uczyniona Jzraelitkz. Nie trzeba bowiem 
nic więcey dotego , ieno odrzucić towfzy= 
ftko, cokolwiek fietam. znayduie prowa» 
biędu. 


П 


ROZDZIAŁ XXIII, 


| Jakiego if zdania Poczciwy Człowiek ec 


koło Przyiacioł y Przyiażni, 


PPeyrodzenie nas wiedzie dofpoleczn 

ści y towarzyftwa, atoli Rozum elt, 

nas prowadzi do przyjażni. Po 
L waga 
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waga w ktorey mamy Czkowieka zacnego, 
to fprawwie w nas, Ze go pragniemy po” 
znać,y ftaramy fie powziętą z nim 7а” 


chować zraiomość, y kiedy onteż toż fa- © 


mo względem nasczyni, ta wzajemna kon“ 
fyderacya, wiąże między nami fpole- 
czność , ktora z powierzchowney , iaką z 
razu byla, faie йе potym ferdeczną, y 
pelną uprzeymości, Y toćtoieft, co.z0- 
wiemy'Przyiażnią. : 

Przyiaża. nie może bydż tylko między 
ofobami rownemi, albo przynaymniey 
między Ofobami, ktore nie dependuią ie- 
dna od drugiey„y nie ma tam niieyfca,gdzie 
przynależy pofufzeńftwo y refpekt. А 
takto co w fobie, czuiemy ku tym, od kto” 
rych mamy iftność nafzą , teft to trzeci 
rodzay przychylności affektu „y przy wią” 
zania, ktory nie ieft ani miłością, ani przy” 
iażnią, iednakże bierz e po części tak z ie* 
dnego, iak z drugiego. Zniewolenie iegoy 
ufilno$c, ma podobieńdftwo do tego, co fiz 
znayduie w Miłości, fzczerość zaś iego 
y ferdeczńość, zarywa coś z Przyjażni. 

Przyiazi w tym fig rożni od Milością 
že Milość ieft gwałtowna y nie ftatecznas 
unofząca rzeczy nad zamiar daleko w nie” 
фое momentach, w inny chzaá tracaca 

fzyitką moc fwoią, y wizyltek fi wał 

upa 


lo) BB xs 
upał older a Przyiazi zawrze ieft 
pomiarkowana, ftareczna, y iedneftavra, 
Skoro fi; tylko to odziedziczy , co fie 
kocha przez milość , przeftaie fie natych- 
miaft kochać z ową zbytnią y gorąca chg- 
cią; Przeciwnym fpofobem odzi”dzicze- 
nie tego, co fiękocha przez przyjażń, bar- 
dziey ia pomnaża y nowy iey p zydaie 
fzacunek, z powizkfzeniem fil nowych, 
To co pofpolicie Przyiażnia 20513, nas 
leżaloby raczey nazwać zachowaniem , 
ktore pochodzi z podobnych zabaw , albo 
ziednakich rozrywek, y Przyjaciele {а= 
kowi, mowiąc wedle fłufzności, їз Сї, 
ktorzy fig zfobą сг о widuią, niemaiąc 
leden ku drugiemu ani więcey fzczero- 
ści, апі więcey poudfalości , ani więcey 
otwartości ferca, Ў 
Мату zawíze poftępować, trzymaiac 
wędzidio w ręku, z nalzemi Przyiacioly, 
to jelt fprawiać fig zawize z wielką przew 
zornością у oftrożnością z tymi, ktorych 
nam świat za Przyjaciol podaie, albo Кюч 
rzy (ie fami nam oddaią. Takowe Przyia= 
ni nie bywaią nigdy tak mocno fpoione, 
Żeby fip nie mialy rozerwać fnadno. Przeto 
dobra rzecz ielt, wziąść przed lig przy= 
zwoite miary, y tak poftępować , iakby= 
Śmy przeczuwali onieuchybiiym onych 
TOzerwaniu, La 
Widzie- 
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Widziemy dofyé ludzi, ktorzy fie po 
wiadaią bydż nafzemi Przyiaciol y, iednym 
to czyni ukontentowanie , a drugim za- 
fzczyt, ale czy znayduiemy ich tako- 
wych w (Кики? czy uznaiemy tak przy- 
wiązanych donafzych intereffow ‚јак f4 do 
fwoichi Myśmy imuczynili przyfługę w 
iedney okazyi, oni nam też w kilkuinnych, 
owoż piękne dowody przyjażni. Spole- 
czność ludzka czyliż nas nieobowiązuie 
do oświadczenia takowey uczynności 
wfzelkiego ftanu ludziom? y gdzież icft 
„Poczciwy, Czlowiek, ktoryby nie miał 
/ fobie za ukontentowanie wyświadczyć ia, 
kiedy mu fi? do tego okazya zdarza, a 


na de wfzyftko, kiedy ро to nie wiele ko- 
баце? ` 
Kiedy Poczciwy Człowiek nie znayduie | 


takich Przyiaciol dofkonalych y rzadkich, 
Пага fi; przynaymniey przez fwoie oby” 
czaie, uczynić (obie nie ktorych, na ktoe 
rychby tonie торі fi? wylać z fwoim fere 
cem, y znaleść w nich pociechy у rady» 
ktorych potrzebuie. 

Toż fig dzieie z uciśnieniem ferca, co 
z udręczeniem ciala nafzego. Jeżeli cier” 
piemy jakie dufzenie we wnątrz, nie mo” 
дету przyiść pierwey do fiebie , poki nie 
będziemy mieli odetchnienia wolnego; ta 
dalece że ieżeli fig to złe zamknie w zo“ 

iądku, 
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Таак, bywa e przyczyną ftrafznych 
korwulfyi , y dufzę nakoniec wypiera. 
Tak też w dolegliwościach ferca ktore nas 
trapią ,niemożemy mieś Zadney pociechy, 
aż fię ich zwierzemy Przyiaciolom, ktos 
re przechodzą od nas do nich meatem fer= 
а kochania, y fzczerey podufae 
ości, 

Jedna z tych rzeczy, ktore wydaią bar= 
dziey zepfowanie albo nikczemność lu- 
dzi w ich przyjażniach, ieft pobudka, kto= 
ra tu fobie podaią, ultawy , ktore tu za 
chowuią, y Maxyma, ktora czynić im kae 
Ze, Maią олі na pozor coś nie wiem ży we- 
go y ochotnego,czym mile uprzedzaią po- 
trzeby, ktore od nich mieć można, daiq fig 
widzieć gorliwemi y ulilnemi dla przy 
ftużenia fiş tym, ktorych maia za Рг2уіа- 
ciol, ale to wfzyltko nie doinfzego celu 
zmierza, tylko do uczynienia przyltugi w 
tych rzeczach, ktore pozor cheipliwy ma= 
ią, y ktore mogą im ziednać powagę u lus 
dzi; dozaftonienia fie zaś pokrywką nie= 
Podobieńitwa w tym, co ogłofu żadnego 
Tie czyni , y co nie może za lobą pociągnąć 
znakomitego fkutku. 

Takie Przyjaźni zafadzaią fig tylko na 
Wlafnym iptereffie, у choć fip na pozor 
Wfpaniale Буй? zdaią, przecież nie coin- 
nego (4 wprawdzie, tylko handle kupiec- 

L3 kie, 
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kie, gdzie fię ie malo Budka ‚а Po 
dziewa бе zarobić fila. Uftawiczności y 
przyftugi, ktore fie czynią fwym Przyia= 
ciolom takim fpofobem , fa to nakfztałt o= 
wego ziarna , ktore rzucają na rolą, cze” 
kai ic z niego fzczęśliwego żniwa, 

Tak jelt wfamey rzeczy, w Przyia= 
Zniach ktore йе zdadzą bydZ nayfzczer= 
fze, każdy fig zapatruie na fiebie zbli(ka, 
y obowiązuiąc fobie Przyjaciela, nie (pu= 
fzcza fwoich intereffow z pilney itraży o= 
ka, Czy to pożytek, czy to ukontentoWa- 

` mie, czy to chwała, znayduie йр to Za- 
wfze na drodze, idąc czynić ийиде dru= 
gim. Wfzyftko to co fię di czyni dla fwo- 
ich Przyiaciol, czyni figdla fiebie, y tyl- 
ko йг im fzczegulrie pożycza , fpodzie- 
waiąc fi; Ze to wrocą z lichwa. oczci= 
wy Cziowiek miarkuie fię w tym nalezy- 
cie, wie czego fig trzymać , ani fig daie 
ofzukaé, i 

Trzy fa gatunki Przyiażni, Pierwfzy 
ieft ten, ktory z fpo'kania, z wizyty, z ie” 
dney packa albo też ziednego pomie” 
fukania pochodzi. Drugi, ktory rozum y 
METY wznieca y zachowuie, Trzeci» 
ktory fig zafadza na pobożności, a milość 
go bliżniego poświęca. Pierwiży ieft u 
czciwy, ale nam ieft pofpolity z niewier” 
nemi, Drugi ieft chwalebny, ale ieft i 

» 


/ 


^i (o9 167 
ki y podległy ыр Oftatni fam tyl- 
ko iet dofkoraty, ponieważ kieruje zie= 
dnoczenie ofob kochaiacych йг do iednego 
końca, ktorym је BOG. 

Kochać iwych Przyiaciof dla świata, 
ieft хо Przyiażń lada'aka: kochać ich dla 
nas уер, ieft to Przyjaz4 cielefna y 
interellowana : kochać ich dla zbawienia 
wlafrego y naízego, ieft to milość Chrze- 
ściańfka , ktora znaczy gruntowną pobo- 
żność, y mocną wiarę. 

Jonathasbyl przedziwnym przykladem 
świętey przyia2ni. Ten mlody Panicz, o- 
£lofil бе przy ftronie Dawida a) ktorego 
widział w niefiufznym prześladowaniu, 
y wyrwał. go tak mowiąc z тогу 
rąk Saulowych , ktory go chciał ofiarą u- 
czynić fwoiey nienawiści, y fwoiey zem- 
йу, Uczynił fobie fiawę, trzymaiąc ftro- 
nə nie fzczęśliwego , y więkfzą fobie рот 
Wage ziednal , pokazuiąc li; bydz lego 
obrońcą, niż Synem Krola niypotężniey= 

zego, 

Spytali mig kto: na czym zakladam ito- 
dycz prawdziwey przyiazni , powiem со 
myślę, iż natym zawiita, żeby fiz widy- 
Wać z fobą y konweilować cz PI 
oświadczać wzaiemme znaki miłości, У 
zgadzać fis w fenty mentach, Po wiern co 

PYTH 


a) LReg. слу. Va 4. 
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myślę,że z tych SOM oświadczenia 
przyiażni fpofobow, ktore ferce wyraża 
części przez ufła, częścią przez oczy , 


częścią też przez inne tyfiączne przyie= | 


mne znaki, formuie бе niby iakaś huta, 
w ktorey fig ferca tych co fig kochaią toe 
pia, y ziewaią w jedną fzczegulnie Dufzę, 

Nie та tu'mieyfca Przyiażń światowa, 
ktora mieć każe za wftyd, niezażywać 
rofkofzy z tymi, ktorzy iey zażywałą , у 
nie fzaleć z tymi, ktorzy fig z (wego fzae 
ledftwafzczycąa) Niema tu miey(ca Przy- 
iażń , ktora nas przy wodzi do grzechu, dla 
przy podobania fignafzym Przyiaciolom , 
y aby ich nie żafrafować zbytnią mądro- 
ścią, y zbytnią (kromnością, Nie ma tu 
mieyíca Przyiazd bezbożna, ktora fig nie 
gruntuie tylko na ruinach obaloney спо= 
ty, y na nierządzie fromornym y niego- 
dziwym. 

b) jeden z Doktorow Kościelnych 
twierdzi, żeniżeli zolłat oświecony świa- 
tiem wiary,ukontentowanie іе бун 
chaé y by epica a, d y mial 
przelłać na tym, co bylo czyltego w tey 
iedności uoyttow y ferc, czym йе przy” 
iażą więc określa, pomykal Гуе żądze da- 
ley, a za tym byl {Ка2са fwoiey przyia- 

¿ni 


a) Amicali quadam benevolentia. S, Aug, lib. 2, 
de Gen. ad htt, c, 42. 
b) S. Aug. lib 2, Confefi, c. g. 
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Zni, przez fentymenta intereflu, lubieżno- 
ści, y prożney chwały. 2 
a) Co do mnie, nie fadzę prawdziwey 
przyjażni tylko między tymi, ktorzy fą 
fpcieni przez miłość bliżniego, y toć to 
iet co dało okazyą mowić S. Augufty= 
nowi : że fzcześliwi ci fa, ktorzy kochaią 
fwych przyjacioł w BOGU , a nieprzyiae 
ciol dia milości BOGA. ' 


ROZDZIAL XXIV, 


Роскейшу Człowiek tym fig kontentuie 
czym И}. 


Mbit Poczciwego Czfowieka, ieft wła- 
fnym ograniczony mieniem, Nie fzu- 
ka on pokarmu z prożney nadziei, ani 
fobie pochlebrie rufzy bez przeftanku о 
pomyślnościach , ktore mu przyfzly czas 
Obiecuie. a 
Lecz ciktorzy nie miarkuia fwych 24» 
dzy, y ktorzy niemyéla tylko iakby fie 
wywyżlzyć y fpanofzyć , nie fa nigdy 
kontenci zninieyfzego ftanu. Zapatruig 
fie nań , iak na to,co iuż przefzio, y nie- 
mafz nic , chyba co T może dopiero tra- 
€, coby zaftanowiło ich żądze. Gdy 
zaś 
3) Beatus qui amat te, O amicum in te, @ inka 
micum propser ze, S, Aug. lib. 4. Conf: с. 9. 


\ 
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Zaś y ten czastak poZadany przy zed!,zno- 
wu zaczynają czekać infzego , y tak nie 
fa nigdy przy fobie, ale zawfze, cotwier= 
dzieć można, daleko í) od fiebie, 

Mimy niemałą trudność odłożyć fig od 
Miłości wlafnev, ktora nam każe tego 
dE i fzukać , cokolwiek ma pozor 
okazałości. Impreza zaś n»fza żeby соб 
więcey bydż niż ielteśmy, tak ludzi przy* 
rodzenie nafze fkażone, Że fiz nam nie zda- 
ie nic tak uczciwego, у піс tak przyzwo= 
itego, 7 

йак falfzywy Godności, ktory nas 

rzeraża wzgardą , ktorą nieprawość 
Świecka rościągnęla nad fkromnością y 
nad pokorą Chześciaf[ką, fprawuie to, 
że częftokroć zbiiamy wlafne oświecenia 
na(ze, y Ze wynayduiemy przyczyny dla 
ufprawiedliwienia zamyilow, ktoreśmy 
powzieli, ftarać Пе o więkfze urzędy niż 
mamy, у Буй? więkfzemi Panami, niżeli 
ieitesmy. 

Podobni coś do owych chorych, ktorzy 
fie; nudzą y przewracają na wízyltkie 
ftrony pofwoimłożu dla znalezienia fpo” 
czynku, rozumiemy że infze mieyfce, bz” 
dzie dla nas lepfze , jak te na ktorym zo* 
ftaiemy, y Ze infzy [tan życia będzie nam 
poytecznieyízy y przyiemnieyfzy , niż 
teu cośmy go fobie obrali, a tak niechce” 

Р my 
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mv prawie nigdy ym bydź cżym iefte- 
śmy, chcemy zaś prawie zawfze tym 
bydz, czym nieiefteśmy, — 

Naíze zamyfty, y nafze imprezy dla 
wywyzenia fi nad infzych, gdy fig nie 
ftofuią do z:zjdzenia Bofkiey woli „7 nie 
trzeba (ie dziwować, jeżeli tak bardzo o= 
mylne bierzemy śrzodki, y wten czasgdy 
fobie gięboko w fercu mowiemy, јако 
fwawoluy Adoniafż : Będziemy panować, 
BOG do nas mowi glofem daleko śmiel- 
fzym y abfolutnieyfzym Mie będzjecie pam 
nować, alt tak pomrzecie iako Joab y Aa 
biatkar , ktorzy wjpieraią zamyfły wafzes 
V onym fprzyiaig. 

Na co fig przyda układać tak wiele pro- 
Znych.proiektow, ktore Opatrzność Bo« 
fka, w iednym momencie wywraca gdy 
fi iey podoba, albo ktorym nie pozwala 
Czyitokroć pomyślnego fkutku , chyba na 

агр nafzą znaczniey(zą, y na upadek пао 
niezczęśliwfzy ? Naco йе przyda praco- 
wać bez przeltanku tak iako więc Paiąki 
Czynią, (nuiąc y rozwodz3c fwe fiatki, 

tore lada fuga zerwać może, iednym 
zamachem miotly? 

Jzaiafz Prorok przyrownywatych, kto- 
Ty fobie tym kizaltem roiq'zamyfty dae 
temne, niepożyteczne, y mniey Chrześci= 
*ílkie, do owych Dzieci, ktore fobie lod 


А $ BB (o) 
ki z papieru robią A a RH ie na wo- 
dg pułżczają , gdzie zaledwie ie pufzczą, 
gdy ie naymnieyfzy wietrzyk wywraca, 
y na dno pogrąża, 

Jak wiele pięknych y wielkich Proie- 
ktow fpelzlych, iak wiele ludzi upad- 
kiem poległych , w ten czas gdy fie nad in 
fzych "> wynieśli! b) Jak wiele, 
со przyfzli na wzgardę y posmiewi(ko 


Gminu, bywfzy wprzod na celu iego nie- 
nawiści y zazdrości. 

Słuchaiąc comowi więkfza polowa lu-. 
dzi, nie Pycha to ieft ani chciwość go- 
dności, ktora ich przywodzi do myślenia 
okolo wielkich doltoreśltw , ale Impreza 


fiużyć Dobru Pofpolitemu , y ufługą fig 
lego zapizątnąć , albo ieżeli w tym chce= 
my іт wierzyć ‚ fam ieft fzczegulnie ho- 
nor „atoli darmo fig za takich udaią. Pod 
pokrywką bowiem, ktorą fi? zafłaniaią, 
widzieć іе pewne znaki, ktore wyia- 
wiaią , co fig wich fercu tai, y czym Їз, po” 
znać ieft oraz, że {kryta chciwość pano" 
wania nad umyfłami, y rofpościerania fig 
wizędy zfwoią wiadzą do tego ich zachęca 
y ze ielt prawdziw) pobudką ktora ich do” 
tego wiedzie; poznać ielt , że niezmierna 


ambicya, ktorą takim chrzczą nazwi(kiems ` 


y w taki pozor obíocza , iaki im fi; podo- 
ba 
a) Invafis papyri fuper aquas Jfaiz c.18.V+ A 
b) Decani cos, dum clevaremur. Pf, з. v. th. 
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ba, trąwiich, y nie daie im nigdy fpo- 
czynku, 

Ktoż ieft taki, ktoby fig ftufznie pora” 
chował z fwoim urodzeniem, y z fwoim 
rozumem? Więcey fobie zawfze przy= 
znaiemy, niżeli fig w nas znayduje y za- 
wfze fobie wtym pochlebiamy w czym 
możemy ważyć, = 

Częftokroć przy wlafzczamy fwoiey o- 
fobie, zafługi Przodkow nafzych wlafne , 
niemniey częftokroć przywiafzczamy fo- 
bie zafzczyt fortuny , ktorą Rodzice nafi 
nabyli , a podobno przez. fpofoby , ktore 
niechcę roztrząfać bardzo , zeby fig nice 
znalazły nieftufzne y nie przyftoyre, 

Jak wiele widziemy dziś Niewiaft hare 
dym okiem przenofzących te, ktore maig , 
daleko niżfze od fiebie ? Bogate fprzęty , 
liczne Пшр orfzaki, piękne y wielkie e- 
kwipaże armią w nich prożną chlubę , 

tora tym ieft niebefpiecznieylza , im ią 
тпіеу poftrzegaig. Łatwość mienia wfzy= 

iego, cokolwiek im йе ieno zabaży , by 
йе też y kopy ftać mialo, tak ich przy- 
Zwyczaia bardzo do poważania fig z pier= 
еуел у dyftynkcyą, że z tego czynię 
lobie nalog wyftępny, obrzydly, y Рот 
Smiewifka godny. 

Gdy Czlowiek ieft pelny wyfokiego о 
fobie rozumienia, gdy mą зроби w 

eftys 
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ftymacyi ludzi BRE TR fi» ciefzy 
z tego, czym ieft, oraz z powagi w ktorey 
go maią,y z honoru, ktory mu czynią, mo- 
wić można: że fie Маје Pałwanemziwo= 
iey ofoby, ktoremu uftawnie kadzielne 
ofiary oddaie; y ktory pragnie, żeby na- 
wet drudzy onemu jncenfowali przez 
fwoie polzanowanie у uriżoność, 


Poczeiwy Czlowiek, ktory nie ieft ani | 


chelpliwy, ani ambicyą uwodzący fig, nie- 
zaprząta fobie glow yy falfzywa myślą (уме 
go urodzenia, albo fwoiey zacności, nie- 
gardzi, ale też y nie fzuka eftymacyi u lu- 
dzi, czynito co powinien z pilnością y 
z ochotą, y zoftawuie każdemu wolność 
chwalenia lub nie chwaleria fwcich oby- 
czaiow , Co fię zaś iego fumego tycze, nie 
maiąc cale w czym fig ftrofować , апі cze- 
go żądać, kontent jelt z tego, co ma, y Z 
tego, czym ieft. 


KONIEC 


а Oen 


JsokRaTEsa Krafomowcy  Atheńfkiego 
do DrmoNIKA. * 
Jakim fpofohem ma fobie poftępować Poe 
excu) Człowiek w całym biegu życia 
N Jwoiego, 
a ob poftępowania ludzi dobrych, Dre 
:MONIKU, у zlych, ieft bardzo rożny y 


| odmienny w wielu rzeczach, atoli naybar= 


dziey wtym, co fis ściąga do związkow 
przyiazni: Ci oftatni nie maią przywią= 
ania do (wych przyiaciol tylko tyle, ile 
ich widzą, owi zaś fą zawfze iednoftayni 
dla nich, y pod ich niebytność : Przyiażń 
iednych przemija јак nic, przyiażu dru- 
Bich nie zna żadney mocy rad fobą czafu. 
Jako tedy jeft rzecz rozumowi przyzwo- 
Ka, naśladować przykladu ludzidobrych, 
4oraz itulzna, aby Dzieci byli dziedzica” 
Ші nie mniey, Przyiacioł , iako y boga&tw 
Do rodzicach fwoich , pofylam Ci tz Mo- 
We tak na znak przyjazni, ktora bylamige 
ży miną y Hipponikiem , iakotez па zae 
atek uprzeymości, oktorey wzaiemność 
отауга fip między nami, Stan y po- 
anowienie uwyifu , w ktorym oboie iee 
ds fteśmy. 
Z Greckiego na Francuzkie przez mé X. Regniee 


peo ш 70 fia Folftie, przez 3. E. M- prse 


ta 
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fteśmy, zdaią fienam fi "RYŚ w tey mies 
rze: ty mafz niezmierną chęć nauczevia 
fie, ia zaś więkfzey żądzy nie mam nad te 
uczenia: Ty poczynalz ga'nać fig do nar 
uki mądrości, a ia ufilnie fiz ftaram, bydź 
przewodnikiem tym, ktorzy fis do nicy 
udają, Boć ieżeli ieft chwalebna ćwiczyć 
ùczniow w fztuce Kr:fomowfkiey, nie ieft 
że daleko chwalebnieyfza , zaprawiać ich 
do cnoty? nieielt żenczynić rzecz tym 
bardziey pożytecznieyfzą, im bardziey 
więkfzey ieft wagi , formować ichobyczaie 
iak ftyl, y kierować ich do życia dobrego; 
iak ich nauczać dobrze y gładko mowić? 
Nie fa tu za tym reguly Sztuki Krafo* 
mowfkiey , aleuftawy Nauki Obyczaio= 
wey,ktorąm przed fig wziął ci przełożyć: 
abyś zawczafu wiedzial „czego maCzlowi:k 
młody pragnąć, a czego fi? chronić , z ia” 
kiemi ofobami przeftawać, iakim na koniec 
fpofobem fobie poftypować w calym bie» 
gu życia fwoiego, dla rabycia prawdzie 
wey cnoty, ktora ieft uaywiękfzym, пау” 
trwalfzym , у naygruntownieyfzym z€ 
wfzelkich dobr Dobrem. Ponieważ urodź 
pelznie z czafem, albo fie kazi przez cho” 
roby: Bogattwa nie mniey z fiebie udzie” 
laią pomocy do wyftępku iak do cnoty » 
miękczą rofkofzanii życie, у w rozwiozio* 
ści zanurzaią: Co zaś do mocy ciała , tać 
wpra- 
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wprawdzie ieft pożyteczną , kiedy fię 
znayduie z roftropnością ziączona, bea 
niey zaś bardziey fzkodzi iak pomaga; 
a ile jeft potrzebna y pożyteczna zapa- 
śnikom , ktorych całe ftaranie tym бе o= 
kreśla,co fig do ciała czerftwości ściąga,ty» 
le jeft nie mniey izkodliwa ofobom, ktore 
a cel maia umyft {woy ćwiczyć , y ro- 
zum umacniać, Sama cnota ieft zawfze 
Piękną, zawfze pożyteczną, nie opufzcza 
опа nigdy tych, w ktorych йе umyśle 
Zawzięla, y zlaty utwierdzila , przycho- 
dzi dokońca w rzeczachnaytrudnieyfz ch, 
lekce waży by nayckropnieyfze niebee 
fpieczeiftwa , y gardząc życiem mizkkim 
Y prożnującyni, czyni fobie igrzytko z 
haypracowitzych, na ktore йе ufadzi , 
imprez. Qo fig tacno daie widzieć w tym 
wfżyftkim, cokolwiek owi, zawolani w 

tarożytności Greckiey  Rohatyrowie. 
erkules y Thefeufz dokazali, ktory ch 
fawne dzieła nie będą nigdy w pamięci 
udzkiey zatarte: y czego niemniey przy- 
Slad znakomity wfwym Qycu obaczylz, 
le2eli fobie przed oczy poltawifz, iaki 
yl poftepek caly iego życia: nigdy fie 
Оп bowiem od cnoty nie oddalał, ani fzedi 
тора proznuiacych, ale cialo fwoie pra- 
© lartowal, umyft zaś umacnial zapatry- 
aniem fie na niebefpieczeńltwa , a fądząc 
M : тойго” 
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roftropnie Күч е y zażye 
wać uczciwie fwego dobra, iako Czlo« 
wiek wiedzący, że nie będzie żył na wie” 
ki, yfzafować ie 7 takim pomiarkowa* 
niem , jakby rozumiał że nigdy nie umrze, 
Zgoła coś zawfze fzlachetnego było w po” 
ftępkach iego Życia: zawfze był hoyny y 
datny wfpaniale, wfzyftek na nftuge przyz 
żaciof fwoich oddany, do ktorych mial 
wiekfze przywiązanie iak do krewnych, 
będąc tego u fiebie rózumienia , Ze to ra* 
czey do chęci przyrodzoney iak do pra” 
wa, do podobieńftwa obyczaiow iak do 
blikości krwie , do obrania wolnego ia! 
do zniewolenia należało, ftanowić nić 
rożerwane związki ftateczney przyjażni: 
Czafu by mi nie (talo, gdybym chciał W 
{Ке dobre iego (prawy przed tobą wylie 
ста, coiednak kiedyś uczynię: teraz © 
tylko wyobrażenie obyczaiow iego poda” 
ię, abyś йе fwemi chciał do nich ftofować, 
"y dziwuiąc fie iego cnotom ; ufiiowai on 
wiernie naśladować. Во jeżeli Malarze 
naśladuią tak dobrze dowcipnym kunfztem 
rozmaitą piękność natury , nie byla2bY 
rzecz haniebra dla Dziatek , gdyby fig 7 
ufilnością nie ftarali naśladować piękiić 
przymioty fwoich Rodzicow í Wierz 
tedy,iż nie mafz żadnego zapaśnika, kto” 
ryby maiąc walczyc przeciw drugiem"" 
pow” 
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powinien 'natęzyć tyle ftarania, aby fie 
niedałzwyciężyć: ileś ty go przyłożyć 
Powinien, abyś wyrownal Oycu fwemu 
Ww zacności; Wierz oraz, Ze dotego pun- 
km doyść nigdy nie potrafifz , jeżeli 
wprzod umyftu mieć nie będziefz wybore 
nemi przeftrogumi napelnionego: bo jako 
Cialo umacnia fig przez pracę pomiarko- 
Waną, tak też Y rozum, dofkonafoścj nae 
bywa przez mądre inftrukcye, W tych zaś, 
ktore tu przed fig wziąłem ci podać, fpo- 
dziewam fię iż ci pokażę w krotkich foe 
wach to wfzyftko, cokolwiek mafz czye 
nić , abyś poftepki wielkieuczynii w cno= 
Че, y nabyl fobie prawdziwego zafzczy- 
V między ludżmi, 

k Nayprzod tedy pobożność fwoią poe 
32 ku Bogom, nie tylko czynieniem im 
piar, ale też świętobliwym zachowaniem 
„Wychślubow у obowiązkow: iedno ztych 
Ieft znakiem Cziowieka możnego, drugie 

4$ Człowieka dobrego y cnotliwego. 
Czyń cześć y poklon Boftwu w każdym 
(ifle, a ofobliwie pod czas ofiar uroczy= 
ch: atak obaczy każdy, iz у Bogom 

OQarujefz , y prawom ieftes pofufzny. 
ki ak йе obchodZ z (woiemi Rodzicami, 
akbyś fobie życzył, aby fig dzieci two” 

kiedyś z tobą obchodziły, 

iey fie w te ćwiczenia wdaway, Мо» 

М а re 
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re cialo w асі krzepia,w mocy natężaią: 
wiecey W owe, ktore zdrowie w слете 
ftwości umacniai]: a przeto nie zaniechay 
ориг сга pracy, gdy iefzcze czuć ро fo« 
bie będziefz , 2e iey podolafz. 

wftrzymuy f iak od zbytecznego 
na ca! y glös śmiechu , rak od popedliwey 
zapalczywości gniewu, iedno bowiem 7 
tych glupiego, a drugie fzalonego "рокае 
zuie, ; 

Wierz, iż to Буа? nigdy nie może przy^ 
ftoyra mowić, со lelt fzpetna y (romó* 
tna czynić, eS 

Pizyzwyczaiay fie poftawę nofić powa* 
Żną, ale nie furową; iedno uchodzi Z? 
znak mądrości, drugie podeyrzenie cz! 
wy niofłości. Ç E 

Bądź tego mocno u fiebiezdania: Ze nić 
maíz nic zacnieyfzego nad ikromno$é, 
wityd, milość fprawiedliwo$ci, y wftrze* 
mieźliwość : w tych ci ró cnotach zamykł 
fig cale prawidio życia ludzkiego. 

Nie roy tofobie w myśli , abyś mogi €? 
fromottiego zrobić , by fig o tym nie 4 
wiedziano: ale choćby figteż y tak A 
moglo, aby otym nikt nigdy nie wiedzi 
ty zaś fam otym nie mialbyá wiedzieć? | 


Boy li BOGA, odday część Койсо | v iezeli ieft nie uczciwa niekonlerwoWaé- 


ktorqs im winien, miey w polzano 
przyiacioń , prawom bądź gone. 
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Nie fzukay rozrywek tylko uczciwych: 
*Tozrywki ktore fig nie fprzeciwiaią uczci- 
wości , farzecz4 nader przednia: te 225, 

tore fie z obrzbow iey wyłamuią, соко! 
wiek w fobie maia, to wizyftko nagany . 
godno, 

Strzeż fie przyczynę dać do potwarzy, 

y też naybardziey falfżywa bydZ mogła: 
Ponieważ więk(za część ludzi , nie Кага 
йе wiadomość mieć prawdy zupelna , y 
nie fądzi inaczey , tylko iak ор!05 pof o- 
ity niefie. 

Tak czyń fwe wfzyftkie fprawy, iakby 
9 wfzyftkim co więc uczynifz, niano fig 
dowiedzieć: bo co ukryiefz przez czasnie- 
aki, naftępuiąca chwila odkryć nie u- 
chybi, 

. Ziednafz fobie pofzanowanie u ludzi , 

leżeji poftrzega , Ze tego fam W fobie nie 

«ері, co wdrugich ganifz y nienawi- 
A 


Miey wielką żądzę nauczenia fig, ict 

to fpofob nauczyć fie wiele, ; 
асһоупу przez rozważanie w umyśle 

Wiadomości, ktoryche$ nabyl przez 


Пашке, te zaś, ktore ci brakuią, ufiluy пач 


przez obcowanie z mądremi ludźmi: 

| oka, Pominki , ktore nam przylaciele nafi 

Tuig; daleko bardziey rzecz (romotnicy« 
M3 Íza, 
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а, nie zatrzymywać w umyśle rzeczy 
wyborne, ktore nam ludzie mądrzy po 
wiadaią, 

Cokolwiek ci czafu wolnego zbywa, 
obroć go ha ffüchanie tych, 


ftać bzdziefz z tego, co ich tak wiele ko- 
fztowalo. 


Wierz, iż ieft daleko poZytecznieyfza, | 


nauczyć fig wiele rzeczy , iak zgromadzi 
«viele bogattw : ponieważ bogattwafą zni- 
kome, ale zbiory rozumu trwaią zawfze $ 
y ztego wfzyftkiego, cokolwiek pofiadać 
mozem, fama tylko Mądrość ieft nie śmiere 
telna, Ч 
Nie czyń fobie trudności, iść fzukać by 
też naydaley tych, odktorych możefz fię 
czego pożytecznego nauczyć: bo ieżeli 
kupcy odważaią йг pufzczać na tyle y 
y tak dalekie morza, aby fi; bardziey zbo* 
gacili, nie bylZeby муд, żeby fig Mio” 
dzi nie chcieli odważyć w naymniey(z4 
droge, aby fi; mgdrfzemi y uczeńfzemi u” 
czynili? 

Niech będzie uczciwość zawfze w two” 
ich obyczaiach, у ludzkość w Iwoich f" 


wach: do uczciwości należy, witać pie” | 


wfzemu tych, ktorych fię potyka; 
ludzkości zaś, mowić z niemi o rzeczach 
ktore im fa przyzwoite. Ма oftatek bj 
grze- 


torzy fą u- | 
mieiętni, tym fpofobem bez pracy korzy- 
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grzeczny dla S pm PR агава nie 
miey chyba do ludzi dobrych: атак uchro- 
nifz йе tych nienawiści „ktorzy nie fą do- 
brzy, tych zaś pociągniefz pizyiazn kto- 
rzy f4 dobrzy, 

ie mow ani nazbyt częfto, ani nazbyt 
długo oiedney rzeczy przed temiz ofobas 
mi, ludziom fig to wfzyftko przykrzy. 
Pizywykay fam z fiebie y bez potrzeby 
do trudow ; abyś gdy czas potrzeby przyie 
dzie , byi fpofobnym do ich zniefienia, 
` Tak fig (praw, abyś rozkazy wal wfzy= 
kim rzeczom, ktorym bylaby fzpetna, 
abyś miał holdowaé , iako to lakomftwu, 
Bniewowi, rofkofzy, bolowi. Spofob w to 
ugodzić ie(t, ażebyś co fiętycze lakom= 
Wa , nie rachowal (obie w pożytek, 
tylko powiękfzenie! chwały , a nie po- 
Mnożenie bogaćtw ; со figtycze gniewu, 
ki $ poftanowii fobie prawo, tak fig ob- 
{№0421 2 temi , ktorzyby fig obrazili, iak= 
178 fobie życzył żeby fig z tobą obchodzo- 
© w podobnym razie; co fig tycze roiko- 
py? abyś to fobie dobrze rozwazyl, iak- 
У to była rzecz haniebna, aby Człowiek 
voli rozkazuie niewolnikoni, fam nie» 
fO nikiem byl rofkolzy; a na koniec co 
di MA nde aby$ oczy iiy pow 
> ña nędzę drugiego igal że ieileü 
C о Мн gicgo, y pamię : 
Suzez 
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Strzeż taiemnicy z tąż famą wiernością 
co y depozytu: Jeft to Człowieka cnotli- 
wego tak żyć : żeby fi; nie mniey na po- 
czciwości iego ubefpieczyć możni , iak na 
przyfiędze ze wfzech miar nie narufzoney. 
Jako trzeba fig obawiać ludzi złych , 
tak też potrzeba dufać dobrym: atoli dla 
więkizey pewności, nie żwierzay fig ile 
bydZ może fwoiego fekretu, chyba takim 
olobum, ktorzy tyleż intereflu co y tyrhieć 
bzdą dozataienia onego, ' 
Kiedy ci nakażą przy fięgę, możefz przy- 
fięgać dla dwoch rzeczy , albo dla oczy” 
fzczenia fie z falfzywego zarzutu y fkar- 
£i, albo dla wydżwignienia twych przy- 
iacioi z iakiego riebefpieczenitwa: atoli 
intereff niech nigdy nie będzie przyczy= 
па, abyś miał przyfięgać przez iakieżkol- 
wiek bądź Boftwo; obawiaiąc fig, abyś 
z tego nie byl podeyrzanym lub okrzye 
woprzylięftwo lub olakomitwo., — 
Nie wchodź nigdy w przyjażń z nikim , 
aż fis wprzod dowiefz: jak ten , ktorego 
chceíz fwoim uczynić przyjacielem, zyl 
z {wemi przyiacioły: ponieważ malz ЙЕ 
tego (podziewać, Ze nie inaczey polta p! 
z tobą, tylko iak z niemi pottępowal. 
Nie zabieray przyiazni:, tylko z wol 
ma , jak ją zań raz zabierzefz , ftara 
fig nigdy iq nie rozrywać: nie mniey bo” 
wiem 
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wiem rzecz, 109% na , zrywać lekkomyśl= 


nie przyjażń z {wemi przyiacioly , iak ig 
cale nie mieć, 

Jeft rzecz dobra poznawać przyiaciol 
fwoich przez doświadczenie: atoli trze- 
ba fie ftarać doświadczać ich taką proba, 
na ktorey nic fię nie traci, Na ten koniec 
uday iakobyś był w potrzebie, kiedy w 
шеу naymniey nie bedziefz, y powierz 
im pod fekretem rzeczy, ktore fa nie wiel- 
kiey wagi. [eie ci w czym uchybią, Za- 
dney ztąd (zkody mieć nie bedzieíz: a ie- 
żli fi; dobrze fprawia , bgdziefz bardziey 
upewniony o gruncie ich ferca, 

Poznafz Przyiaciol fwoich, ieżeli be- 
dą wchodzić; w ucześnittwo twoich nie- 
fzczęść , y paiowaé fis twemi niebefpie- 
степ уу: bójakozłoto w tyglu, tak wier- 
ność przyiaciol doświadcza йе w ziym 
razie, 

Dla obeyścia fig należytego z fwemi 
Przyjacioty, nie czekay aż fig da ciebie ue 
dadzą , ale iak tylko okazya fig poiawi, 
fam ich uprzedź z potrzebną pomocą. 

Wierz, że ieżeli ielt [profna, bydź ро“ 
tdumionym od Íwoich nieprzyiaciol przez 
Vrazy nie mniey ieft fromotna,dać fig zwye 
02576 fwym przyiaciolom dobrodziey= 


Rachuy fzczegulnie za prawdziwych 
przye 
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przyiaciol, nie tych, ktorych niefzczęścia 
na ciebierprzypadle żalem dotykaią; ale 
tych, ktorzy zazdrością fzczęścia twoies 

o nie fizgaią, Wielu żałują fwoich przy- 
iacioł w przeciwności, naktorych pomyśl- 
ność bez przykrości patrzyć nie mogą. 

Oświadczay pamięć na fwych przyjacioł 
nie przytomnych, w obecności {wych in- 
pych przyjaciol: ażeby ci poznali, że też 
ich nie zapomniefz pod ich niebytność. 

W odzieniu fwoim ftaray б; o ochędo- 
ftwo , a chroń fie zbytku: ieft iakiś pozor 
okazałości w ochedolbwie ‚ wzbytku zaś 

учага rozrzutności, 

Kochay Бора уа, nie żebyś znichwiel- 
kie mogily fypal, ale żebyś ie należytym 
fpofobem zażywał , gardź zaś temi, kto- 
rzy fig trudzą ich nabywaniem, a nie u- 
тіеіз nabytych zażyć, Coś oni pofzlina 
owego Cziowieka „ ktoryby nakupiwfzy 
dość pigknych koni, żadnego z nich nie 
mogi dofieść, 

Szacuy fobie wielkie doftatki dla dwoch 
rzeczy,żebyśbył w ftanie zniefienia wiel- 
kiey itraty, y dopomagal fwym przyiae 
ciolom w potrzebie, Na oftarek pomier- 

nie kochay bogactwa ‚ y żąday ieżeli 
chcefz fzczęścia lepfzego, atoli zażyway 
w pokoiu (wego, iakie ieft. 


Nie wymawiay nikomu niefzczęścia ; ` 


każdy 
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każdy е odmiarie fortuny feft po“ 
dlegly, y chwila przyfzla nam ieft nie wia= 
doma. 

Czyń dobrze ludziom dobrym, ieft to 
fkarb, dobrodzieyftwo tym kfztałtem po+ 
łożone : coieżeli lafke iaką zlemu Czlo- 
wiekowi ugzy nifz, to ci с ód niego przye 
da, со туй ktorzy chleb рол miowią , 
ktore nikogo nie znaią, a iako pfy tego ro- 
dzaiu nie mniey fzczekaią na tych со im 
daią, iak y na drugich; tak 21 ludzie za- 
rowno obrażaią tak tych, coim dobrze czy» 
nią, iako tych, со imzłość wyrządzaią, 

Miey w rienawiści rownie pochlebcow 
iak yobmowcow ; iak jedni tek drudzy 
gubią tych, u ktorych wiarę znayd nią, 

Jeżeli fig na tych, iak na przyiaciol naye 
lepfzych zapatruiefz. ktorzy ci pochlebiaja 
w twoich przy warach, żadnego nigdy nie 
znaydziefz , co by fięz tobą chcial klocié, 
aby cię w nich poprawil,  ; 

rzyimuy zawfze zludzkością y bez 
Wyniofłości tych, ktorzy do ciebie przy- 
gpuią: bo y niewolnikom przykro zno- 
ić pychę w fwoich Panach; ludzkość zaś 
fkarbi fobie ferce każdego. Do ludzko- 
ci więc y grzeczności należy, nie tpie- 
габ fie z przykrością, nie bydż furowym 
Y zrzędnym dla drugich, ani fię uwziąć 
na fprzeciwienie: nie iść w kontr oftro ж 
Wemi przyiacioly , gdy fig unofzą gnie- 
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wem bez przyczyny, ale im uftąpić w za- 
pale pierwfzey popędliwości, żeby ich 
po tym łagodnie napomnieć, gdy imkrew 
wrząca z gniewu opłonie; Nie zażywać 
powagi nie wcześney gdzie żarty (wą 
porę maią: ani fię frafzkami bawić , gdy 
fie rzeczy poważne traktuią; ponieważ 
то wfzyfiko co fie. dzieie nie wedle pory 
przyzwoitey , jeft rzeczą przykrą y nie 
znośna każdemu: Czynić rzeczy z przy- 
iemnością, nie tak iak ludzie niektorzy , 
ktorzy czynią w prawdzie, co ich żadaią 
przyjaciele, ale niemal zawfze takim k(ztal- 
tem, ktory wftręt odrażający wydaie: 
Nis prźyzwyczaiać fie do u(karZania figs 
ub wyrzucania со komu na oczy; co fi> 
na nic nie zgodzi chyba na utrudzenie y 
fiebie y drugich: a na koniec nie wdawać 
fie wdrwiny у w przymowki, ktore pos 
{policie umyfty iątrzą , ferca odrażaią, 
Strzeż fie ile Буа? może „ wdawać fie 
w towarzyltwa Ítolowe, co gdyby fie 
trafito, żebyś (ip uwolnić od tegonie mogi, 
przynaymniey wítaií pierwey od ftolu , 
niż ci wino głowę zagrzeie, Ponieważ 
to fie z Człowiekiem piłanym dzieie ‚со z 
wozem z ktorego fpadł wożnica; a iako 
woz od koni porwany; jeft w nieuchy= 
bnym razie bydż rozniefionym na tyfiąc 
walcow, gdy nie maíz iuż więcey woe 
пісу, 
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źnicy , coby nim kierował : tak y umyft 
dopu'zcza fig unofié rozmaitym nierząw' 
dom, iak tylko rozfądek przeftaie „him 
władać, y fwemi go wodzami powściąw ` 


ać. б 
5 Pokaż przez wielkość fwych fentymene 
tow, żemafz w uwadze nieśmiertelność : 
a przez używanie pomiarkowane rzeczy 
day widzieć, iż fig uznaiefz bydZ śmiere 
telnym. Y a ds 

Poznafz iak ieft proftota y nie wiador 
тоќ rzeczy fzkodliwa,ieżli uważyfz, że 
G; pożytek y.znaygorfzych rzeczy od» 
nofi, fama zaś tylko ieft niewiadomość, 2 
ktorey fig (zkoda fzczegulnie korzyfta. 
Pizeto ci co zaniedbali rozum fwoy po- 
lerować , codzienną za to karę odnofzą , 
to przez omylki y biedy, to przez niee 
Zczęścia, w ktorych upadek niewiado- 
mość ich przywodzi, , 

Gdy z kim chcefz przyiażń zabrać, mow 
onim z pochwałą y zaleceniem przed tes 
mi ludźmi, ktorzy mu o tym donieść mo- 
€» Jedna fig facnoprzyiaźń Człowieka, 
mowiąc o nim dobrze; ściąga fe niepo- 
chybnie zaś jego nienawiść , mowiąc a 
К ii k ftu zabierać bg» 

3dy fie dojakiego namyfłu zabier 
dzief2, qw deti przefzlego cza^ 

V przykiadow y prawych czynienia (pos 

fobow 
i 
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bow tego, có сі trzeba uczynić ponie- 
waż przez terzeczy,ktore poznawamy, 
fądziemy łatwo o tych, ktorych nieznamy. 
Bądż powolnym do namyftu, a predkim do 
wykonania: dobre powodzenia od BOGA 
pochodzą, dobre rady od nas zawifty, 

` Kiedy będziefz chciał wiedzieć żdanie 
przyiacioł fwoich o rzeczach, z ktoremi 
nie radbyś zupelnie przed niemi fipotwo- 
rzył; mow о nich pod imieniem kogo 
trzeciego, y iako ofprawie , ktora fie cic- 
bie cale nietyka, Tym fpofobem wiedzieć 
nie będą , cobyś chcial żeby nie wiedzie= 
li, aty fig od nich dowiefz, cobyś żądał 
od nich fie dowiedzieć, 

Ale gdybyś chciał rady od kogo zafiz- 
gnać w fwych intereffach, przypatrz fig 
wprzod , iakim on fpofobem w fwoich fie 
wykierowal, Ten ktory fwewiafne fpra- 
wy. żle kierował, nigdy dobrze cudzych 
nie wykieruie, 

Nic ciydopowzięcia dofkonałych zamy= 
ftow bardziey nie przywiedzie , iako 
wzgląd uważny nafzkody, ktore pofpo- 
licie za radami nagiemi naltepuia: ponie= 
waż nigdy fi; z więkfzą do zachowania 
zdrowia nie tiny E ufilnością, iako 
gdy myśl obrociem na ikutki okropne 2 
chorob wy nikaiace. 
` Naśladuy przykładu fwoiego Могаге 
chy, у ftoluy fig naybardziey ile mA 

o 
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do iego hu moru, doiego fktonności: рен 
co ziednafż fobie u niego lafke, (у uczy» 
nifz fobie powagę między ludźmi, 

Nierylko bądź роби огу" prawom Pas 
nwiącego, ale też poflanow fobie prawo 
z iego woli, aiako w Rzeczy- pofpolitey 
trzeba fobie pomnażać przyia2d ludu „tak 
wPańftwie famowladnym trzeba fie ufilnie 
ftarać o pozyfkanie lafki Panuiącego. 

Jeżli do iakiego wielkiego urzędu przyie 
dziefz , lub zwierzchności doftapifz, ftrzeż 
fie bardzo zażywać uttugi Człowieka zie» 
go, w rządzeniu y kierowaniu fpraw , bo 
cokolwiek on złego uczyni, tego wfzy= 

iego wina na ciebie йе zwali, 

Gdy йе oddalifz od rządu fpraw publi- 

M dia ftaray fie aby to bylo nie tak ż 

Więkfzym zyłkiem iak zwiękfzą Rawa: 

Chwala z dobrego dzieła, daleko jeft z1- 

<njeyfza, iak nay wiekfíze bogaćtwa świata 

„Nie day nigdy obrony ziemu uczynkos 

Wi, ludzie bowiem wierzyć nie omiefzka- 
JĄ, 2e toż famo rad czyniiz, co w drugich, 

obroną zaítepuiefz . 

lny wynieść fig nad innych w pos 
fa nosci, ale w fw ym wyniefieniu obchodż 
it fkromnie ze wízyftkiemi, A tak obaczą 

d to nie przez fłabość umyftu, ale przez, 
ucha Rufzności oddaiefz tokażdemu, co 

U fie należy, 
Prze- 
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Przekładay „EA żle nabyte ; 
maigtek pomierny , ale poczciwie y (pra- 
wiedliwie zapracowany. Ponieważ fpra- 
wiedliwość ma to nad boga&twy, że gdy 
bogactwa nie czynią nam honoru nay wig- 
сеу iak dotąd poki Zyiem, fprawiedli- 
wość rozciąga nad nami chwal; nawet y 
o śmierci, Bogastwa fj działem czeíto- 
гоё złych ludzi, fprawiedliwość zaś, 
ieft działem ludzi dobeh y poczciwych, 
Nie zazdrość tym, ktorzy fi: bogacą 
przez niegodziwe fpofoby , ani fobie po” 
ważay innych krom ludzi poczciwych: 
gdyby сі nie mieli nic więcey zinfzey mia- 
ry nad :;iych, maia przynaymniey za” 
cnieylze. nadzieie niź oni. 
jey otym przyitoyne ftaranie co do 
ciala nalęży „ale fi» przykladay raybar- 
dziey doćwiczenia umyftu , Ponieważ 
rzecz naycelnieyfza na świecie, w rzeczy 
naświecie nayulomnieyfzey: iet штуй 
zdrowy wciele (Ка? ytelnym. 
Przywykay do pracy ciała у do natęże” 
nia rozumu, aby ciiedno und dowy* 
onania , coś fobie ułożył ; a zaś drugie 


aby ci użyło do przewidzenia tego, co 
maíz wykonać, 

Kiedy co będziefz mial mowić , uczyń 
wprzod пай tym dobrą uwagę : wielu ief 
bardzo ludzi, ktorychięzykiwym pośpie* 


chem rozum uprzedza. Wierz 
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Wierz iż PR піс ftałego na ENS 
Przeto ani fie w pomyślnym fzczęściu па= 
dymać „ani w przeciwnym trapić należy, 
W raż tofobie w myśl, że tylko dwoia- 
a jelt pora mowienia: iedna , gdy do te- 
go koniecznie pociągaią ; druga , gdy fis ` 
rzeczy dofkonale wiedzą, oktorych jeft 
mowa. Pofpolicie w tych dwoch okoli- 
Cznościach lepiey ieft mowić iak milczeć, 
rom tych zaś, lepiey milczeć iak mowić. 
„Jak' w dobrym tak w złym powodzeniu 
nie uwodZ fie ani radością nie zmierną ani 
žalem zbytecznym ; nie wyrnurzay nie 
Mniey tak fwoiey radości jako też żalu 
Przed wfżyftkiemi. Rzecz to bowiem śmie- 
Ina, żebyśmy z taką pilnością y oftrożno- 
ścią zamykaiąc pieniądze w domu na tyle 
„Uczy, mieli tę nieroftropnosé , wypu- 
Zcząć jak na przechadzkę myśli y zdania 
"а/е po rynkach y ulicach, 
k Boy йе nieltawy bardziey iak śmierci: 
Oniec żywota mozezl ym trwogęfprawić, 
atoli życie zely we poltíach powinna 
alivym czynić, 
*taray fie nayprzod życie prowadzić 
чоеву nie bylo niebefpieczerftwom па 
а Y tawiole: ale ieżliby chwila nade» 
Шуй fig widział pociągnionym 
ташын woyny, na ten czas 


zdro- 
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zdrowie fwoie na chwale tylkozafadzay, 
ani gofzukay ocalić w fromothey ucieczce. 
Natura wfzyfikich nas па śmierć fkazala, 
atoli tę korzyść mężom wielkim zoftawi- 
1а, fwoy wiek zchwałą kończyć, y z fta- 
wą umierać, 

^. Naoftatek niech cito nie dziwi,że więk- 
fza tego wfzyftkiego polowa, o czym ci 
dopiero mówiłem, nie ftofuie fi» do twe- 
go wieku, Wiedziałem iwo tym dobrze, 
alem fobie uloZyl podać ci у теу iedney 
mowie, y rady do ninieyfzego , y uftawy 
do przyfziego czafu ściągające fis, Czas 
ci da poznać , iak czego mafz zażywać; a 
podobno mialby$ też trudność znaleść w 
przygodzie fpofobneyo przyjaciela, kto” 
ryby ci podał wierne y fzczere przeftro- 
gi. Abyś tedy nie był przymufzonym u= 


dawać lig dokąd inąd, ftaralem fie nic w | 


nie opuścić z tego wizyftkiego , cobykol- 
wiek ieno potrzebnego bydż mogło do 
zupełnego rządu twego żywota, Tym cza” 
fem oddam BOGU fowite dzięki, ieżlim 
fie nie ofzukal w nadziei, ktorąm powzi 
о Tobie. Boiakow obieraniu pokarmows 
częitokroć te przenofzą , ktore {у przyie” | 
mne fmakowi, nad owe ktore f} użyteczne 
zdrowiu: tak w tym co do rządu zycia na” 
leży, wielu fig znayduie, ktorzy bardziej | 
tych 
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tych lubią, co ję? w niedofkonałościachiich 
pochlebiaią јак owych, co ich onie ftro- 
fuiq. Co fi tknie Ciebie, mniemam Ze in- 
fzych іе fentymentow , widząc iak ie 
zążywafz we wfzyftkich zgoła rzeczach: 
ten albowiem, ktory to fobie iak prawo 
iakie poftanowił , nie pus fie tylko do 
rzeczy cnotliwych, ief: podoBieńftwo, Ze 
też miluie ytych, krorzy go do cnoty po- 


*budzaią, Abyś fie więc у fam iefzcze do 


niey bardziey pobudzał, pomniey że ni- 
gdzie niemafz prawdziwey rofkofzy,tyl- 
o w famey fzczegulnie Cnocie. Ponie= 
Waż trofka ieft prawie nie rozdzielnie 
Przywiązana do ftanu życia w piefzczo= 
tach miękkich y zmyślności zanurzonego, _ 
Życie zaś mądre y cnotliwe, udziela za- 
Wfze czyftę y trwalerofkofzy. W iednym 
Początki fq mile y łagodne , ale tam fmue 
tek tuż za radością dąży: w drugim poe 
<zątki {з trudne y deg atoli tu po« 
Vlecha nie pochybnie za przykrością idzie, 
zaś pewna, 2e wrzeczach, mniey fig 
początki więcey na koniec roltropni 
ludzie zapatruią, y to wfzy ftko cokolwiek 
Czynią, nie tak dla rzeczy famych czynią, 
dla tego co za niemi idzie, 
Wortatku wraż to fobie w myśl dobrze, 
że ieft wolno m ludziom Żyć zwizel- 
a 
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ką rofpuftą , ponieważ na niey uftanowi- 
„li fobie plante fwoiego życia, atoli nie go- 


dzi fię nigdy ludziom dobrym opufzczać 1 


cnoty, albo że przynaymniey tego czy- 
nić nie moga, bez zarobienia fobie nagniew 
publiczny u ludu „ ktory pofpolicie mie 
tak bardzo nie nawidzi wyltepnych z na- 
logu, iako tych , ktorzy opowiedaiic йе 
ftać zawfze przy cnocie, niczym fie nie 
rożnią y nie wyłączają od ludzi pofpoli- 
tych. Y bez wątpienia to ieftfiufzna, że 
Jud tak fcbie poltęjuie: Бос jeżeli poglą- 
„damy na klamcow 2 pogardą > nie ieft że 
daleko fufznieyfza , obchodzić fip tym 
kfztaltem ztemi, ktorzy poftępkami całe- 
go życia, zapierają fip godności fwegou- 
rodzenia y protellyi, doktorey fig udali? 
ludzie tego gatunku nie tylko przewinia- 
ją przeciwko fobie famym, ale też wykra= 
cząją y przeciw Forturie, ktorą zdra- 
dzaią, ponieważ im dala bogaćtwa , fta- 
wę, przyiaciol ; a oni przez fwą nikcze- 
mność y %elżywość czynią fig nie godne- 
mi fwoiego fzczęścia. Uoieżeli godzi fig 


Człowiekowi tmiertelnemu zaciekać mnie- 


maniem fwoim w хатуйу Bogow , rozu- 
miem że пат chcieli pokazać wtychzwla- 
fzcza, co zich fą rodu , iakiey uczty luz 
dzie cnotliwi y ліе cnotliwi fpodziewaé 
fię 
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fię od nich aufi a Jowifz fplo- 
dziwfzy Herkulefa y Tantala, iako nas pi- 
fma ftarozytne nauczaią, y iako temu 
wfzyfcy wierzą, iednemu znich dal nie- 
śmiertelność w nadgrodę iego cnoty, a 
drugiego fkazał na męki wieczne nauka- 
ranie iegozbrodni. 5 

Garniy fig tedy do cnoty przez rozmy- 
Slonie tych przykladow, y nie kontentuiąc 
fi to wfzyltko działać, o czym ci dopie- 


"Lro mowilem, ufiluy mocno korzyftać 2 


tego wfzyftkiego., cokolwiek Piforymo- 


| Wie y inni wielcy ludzie naylepfzego 


nam wtey mierze zofławili, Во iako 
Pfzczofy lataią po rozmaitym kwieciu, 
biorąc 2 każdego , cokolwiek w nim ieft 
nay przednieyfzego, na urobienie miodu , 
tak też y ci, ktorzy chęć maią umyit fo» 
bie zaprawić do mądrości, powinni {fwo 
14 w naukach ufilność na wiele rzeczy roz= 
Ciągać , aby z każdey to wyciągnęli, co- 
olwiek w niey ieft nay wyborniey(za 
treścią. Aczkolwiek iefzcze przy wizel= 
im ufilowaniu rafzym, ktore podéy" 
Пещ; będziemy mieli dofyé trudności 
Wyciężyć w nas wízelkie przefzkody y 
„Wady przyrodzenia. 

А 
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EXTRAIT 
Effài fur les moeurs 


U? eft-ce qu'un 
honnéte homme, 
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DU LIVRE: 


imprimé à Paris 1756, 


| KZ ift. Poczcie 


wyCzłowiek itze- 


fi non celui qui rend | /; nieten, ktory odda- 


; Àla Divinité un hom- 
mage continuel de 
fentiment & d'a&i- 
on? qui docile à tou- 
te autorite legitime, 
concourt par fa fou- 
miffion à l'harmonie 
de la focieté, com- 
me illa fert par an 
travail utile? L*hon- 
nete homme ne соп- 
noit ni les intrigues 
de l'ambition, ni les 
ЬацеЦЕз de l'avarice. 
Il tuiroit la volupté, 
quand il n'envifage- 
roit que les troubles 
qu'elle excite, Heu- 
reux de la profperi- 

té de fes concitoyens, 

il fouffre deleur in- 

fortune, 8: partage 


ieBofiwu hold ufiawia 
слу ymyślą y uezun= 
| kiem? ktory powolny 

wfzelkiey  zwierzche 
mości prawey , przy- 
kład r fię [wym рои 
Jaertftwem do zgodney 
harmonii fpołeczno- 
fcd, iako iey nie mniey 
pracą pożyteczną jru- 
ży? Poczciwy C 
wiek nie zna ani za” 
biegow ambicyi, ani 
podłych poftępkow lae 
komftwa. Uciektby ў 
od rofkofzy, 24^ tyl- 
ko uważał te rozru- 
chy ktore w [си nita 


śliwieniem fwoichPae 
tryotow, cziie dola 
gliwość z i.kniefzczęe 


les malheurs qu*il ne | ścia, y dzielifę prat» 
1 


peut adoucir, Eft-il 
daus 


ciwnościami ktorye 


ofodzić 


zlo- | 


ci, Szczęśliwy ufzczęe | 


(о 
dans r'élevation? И 
ufe de fon pouvoir 
pour proteger Pin- 
nocence, pour chì- 
ter Pinjuítice, S'il | 
tombe dars la disgra- 
ce, fa conttance Pe- 
leve au-deífus dese- 
Venemens, & fa ver- 
tu lui (оће, 11 ne 
connoit point les lo- 
ix du faux honneur ; 
il fe venge desinju- 
Tes par les bienfaits, 
ll facrifieroit fes amis 
3 fon devoir, il fe fa- 
trifieroit lui-mème 
Pour fes amis, Sëri- 


~ €ux quand la decence 


Pexjge,enjouć quand 
elle je ASC elt 
Urconfpeét & poli 
avec tous les hom- 
Mes, perfuadé qu'il 

toujours dà une 
Orte de refpeił à l’a- 


199 
iai nie może. Jer 
želi ieft podwyšfzon y 
zażywa fwey mocy па 
obronę niewinności y 
na ukaranie niepram 
wiedliwości? рат 
dicli w niejzczę ście? 
fialost iego umyftu wys 
dzwignawjzy go, wy" 
nofi wyżcy nad przy- 
gody, a chota włajna 
dojłateczną mu 10 
podporą. Nie zna or u= 
`#аш fat[zywego puts , 
Ни honoru, mści fig 
Jwych uraz dobro-= 
dzicyfAwy. , Sakryfike= 
walby Jwych przyła* 
ciot [шогу powinno” 
| fei jamby fie zaśofia= 
rowat día Jwychprzye 
iaciol. Powa&ry, gdy 
przyzwoitość tego wye 
ciąga, wefoty, gay mu 
nim bydź przyfroynose 
pozwala, Rofirop?s 


Mour propre aufi 
Promtà s'irriter chez 
* Peuple que chez 
°з Grands, Fils re- 
fpe- 


И y grzeczny a ШЇ 
d ludzmi, będąc 
pewien , że zawjze 
| ujzanowanie іа 
milo- 


Łom 
fpeftueux, Pere ten- 
dre, Epoux fidele, 
il eft l'exemple & 
l'honneur de la foci- 
eré entiere, Ses ver- 
tus ne font pas chez 
lui pour le fpectacle; 
y honn&eeftaveclui- 
méme, ce qu'il feroit 
aux yeux de l’ Uni- 
vers. Incredules, De= 
iles, EfpritsFortsique 
dites-vous de ce por- 
trait? Vous paroit-il 
rellemblant Pour- 
riez-vous en effacer 
un feul trait fansle de- 
figurer? Qw'ileft hu- 
miliant pour vous, 
qu'en tragant le cara- 
Чеге de Phonnéte 
homme, on пе pnilić 
peindre que Phom- 
me chrétien! chap. 10. 
Pag. 184-87. 
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M 
milo fci fe ich włafney 


należy prędkofię ura» | 
żaiącey tak między | 


udem, iak między 
Pany. Jt fun z niego 
Jaanuiqcy , Qyciec ko- 
chaiący , — Mal&onek 
wiarę dochowuiga, 
if przykladem y zu” 
Jaczytem Jwey fami- 
lii categ tudzież [połe- 


czmości, Cnoty dego nie |^ 


dla. widoku уо јд и 
niego, Uczciwy ig 

tak fam z Joba; iakım 
ży więc był w oczach 


świata, Niewiernicy: | 


Deiftowie: Рисћошіё 
mocni! а со mowicie 0 
tym wyobra&eniu? саў 
adaic fe, wam шй 
podobne? czy mogliby 


fciew nim zatrzeć aby | 


iednę kroke , żebyście 
cały abrys nia Qfzpecie 
lip jakież to ешш! 


dla was poniżenie, 4t ` 
vu fuac wyobrazenie Ш 
тии Poczeiwego Czł0* 
wieka, nie možna nde 
malować tylkoCzłowi 


ka Chrześciańfkiego: 


Í 
| 
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LE PORTRAIT 


d'un Honnete- homme 
par Meffire 
Frangois de Salignac de la Mothe 
FENELON, Archeveque-Duc 
de Cambrai. 
sata ateteatatete otatotetatotatetaratetatt 
MADROSC LUDZKA 
albo 


WYOBRAZENIE 


Poczciwego Czlowieka 
przez i 
JMci X, Francifzka de Salignac dela Mo- 
the FENELONA, Arcybifkupa Xiążęcia 
Kameraceiikiego: wierfzem F rancuzkim, 
OKRESLONA-^ 
przez J. E. М, 
rythmem Oyczyftym 
PRZEŁOŻONA. 


о) f 
Prid 
Rendez au Createur ce que l'on. doit lui rendre , 
Reflechiffez auant quę derien entreprendre, 
Point de focieté qu'avec d'honnétes peus, 
Et ne Vous flatez point de vos heureux talens, 
МАММА II. 
Conformez Vous toüjours нах fentimens des autres, 
Cedez honnétement, fi l'on combat les yótret, 
Donnez attention 4 tout ce qulon Vous dit, 
Et n'affeftez iamais d'avoir benucoup dlefprit. 
MAXIME Ш. 
= N'entrétenez peifonne au dela de (а (phere, 
Et dans tous vos difeours tachez d'etre finco, 
Tenez vôtre parole inviolablement, 
Erne promettez point inconfidérément. 
MAXIME IV, 
Soyez officieux, complaifznt , doux, affable, 
Et pòur tous les humains d'un abord fauorable« 
Sans ёге familier, ayez un air aisé, 
Ne decidez de rien, qu'apres anoir pèsé, 
MAXME V. 
Aimez fans interér, pardonnez la foiblefle, 
Choififfez vos amis auec delicateffe. 
Cultivez anec foin l'ami d'un: chacun, 
A l'égard de proeés, n'en intentez aucun, 
MAXIME VI. 
Ne Vous informez point des afaires des autres, 
Sshgaffe&tation taifez-vous fur les vôtres, 
Prétez de bonne grace auec dilcernement, 
S'il faut vécompenfer , faites le noblement 
MAXIME уц, 
En quelque heureux état que Vous puilliés рагейте, 
Que ce foit fans excés & fans vous meconnoitre. 
Compatiliez, toujours awx dispraces d'autrui, 
Supportez fes defauts, vivez bien auec lui. 
im MAXIME 


(о) 203 
Sao 
oddać powinność cigfelatia, — 
Du y^ ^ Ten niź weżmiefi. со do wykonania, 
Niebierz jpodkt, krom tylko z ludźmi poczerwemi, 
Swem fig ralensami nie chlub, ezęślimemi, - 
PE 11. initis 
z zdaniem drugich, co туў теј ^ 
i Miu y iekli kro twe zdania ubiia — 
Day baczność na re mfzyfiko, ce kro z tobą mowi, 
A chluby medopufzczuj, fwemu rozumowi. 
; ees vem poięcie, (wzięcie 
i kuruy nie z nikim nad ięgo 012016, geie, 
eben (йе Рек Өй bydź, miey przedfian 
Wiernie bez narufzenia dotrzymuy five lowo, 
Nie obiecuy wie bacznie dać 10 albo owo, 
MAXYMA lr. RAM 
à ludzki, grzeczny, miły, prayiemney pejta, 
69 przojiep każdemn do fieie lafka x 
Poudfarym nie bgdge zbyt, f fe R ae żyj 
Гай oniczym, aż mprzod rzec 
Nie fel onim MA V. > 
Kochay bez intere(fu, wybacz ułomno. ds 
"Obitre prayiacía! wedlug fivey delikatności, 
Ssanuy preyiażh każdego, zachowuy wfilniey if 
Руетаё fig, prawem klocié kogo, firzeż fig pilnie. 
MAXYMA V1. Ее 
Wwybadywaniu cudzych [prave nie bądź ci y 
Nie Sau pofobie, zamilcz fiwoie Јрғату. > 
Pożyce z ocbożą, w czym mieć rozfadek nie Јеретіе, 
Тува co nadgrodzić , uczyń 10 feluebeenie, 
MAXYMA VII. tik 
Wiukimkolwiek fzezęśliwym błyfinąć możefź ftanie , 
Strzeż fig zbytku, ani fie zapomniey m odmianie, 
Litwy fie nad niefzczęfią bliżnrego przygodą, 
Znoś ułomności iego, żyi s nim dobrę Иш, 


60000 
MAXIME ҮШ. 
Surmontez les chagrins ou l'efPrit s'abandonne, 
N'alez de raillerie envers. nulle. perfonne. 
Ou la difcorde regne apportez y la paix, 
Et ле Vous vengez point qu'a force de bienfaits; 
MAXIME IX. 
Réprenez fans aigreur, louex fans flatterie, 
Riez paifiblement, entendez raillerie, 
Efimez un chacun dans fa profeflion, 
Et, né erítiquez rien pav oltentation. 
MAXIME X. 
"Ме véprochez iamais les plaifirs que vous faites, 
Mais les mettez au rang des affaires fecretes, 
Prevenez les beloins d'un ami malliereux, 
Sans prodigalité montrez Vous ' généreux. 
MAXIME XL 
Penfez bien, parlez peu, & n'olfenfez perfonne; 
Faites toujours grand саз. de ce que l'onVous donne. 
NN etiraunifez point le pauvre debiteur, 
Pour lui, comme ponr Vous, foiés de bonne humeur. 
MAXIME. XII. Pu 
Modérez les transports d'une bile naiffante. х 
Et ne parlez qu'en bien de la perfonne abfente, 
Fuiez l'ingratitude , & vivez fobrément, 
Jouez pourle plaiir, &perdez noblement, 
MAXIME XIII. ET DERNIERE. 
Au bohlieur du prochain ne portez point envie, 
Er ne divulgyuez point се que l'on Vous confie, 
Ne Vous venrez de vien, gardez vôtre fecret, 
Apres quoi mettez vous au delfus du caquet. 


FN 


“(оу 
PROA yu. ж 
mycież frafunki „w ktore итд} fig podaie, 
^ Qu ШЫ tenaganae. ротаи obyczaie. 
Gdzie niezgoda pannie, nies pokay bez Лазу, 
Мус fip zaś dobrodsieyfim) za voie urazy: 
мат А d zykrey offrofci, 
Meal bec podchletftwa ,[Irofuy bez prayrey отой, 
Rz U nad, no Smiey fie m rs wefbłości, 
idego w profefjyi fwey poważay y ° 
Koktajl о Joc saq qr 
i MAXYMA X, 
Niemymawiaj) dobrodeicyftv wyświadezonych ‚ ale 
| Mpife iem. kiwa Bip cule. 
recby prz yiaciela ngdznego = ochotą 
MAXYMA XI. КЕР 
Myśl dobrze, à mom malo , nie draśnii nikogo, 
Co ci kro ofiaruie, Juno [obie srogo 
c o dług dłuznika ubogiego ma: se 
Nan E aN i et oie Ifi 
ç MAXYMA ХІ. А 
Uftramiuy żapależywą 2010 wzrufioną m fobie, 
Onieprzyromney nigdy nie mow śle ofobie. sęk 
arny fig bydź nie wdzięcznym, $yr w trzeżmo. A [А 
Gray dla Jamey rozrywki, PARE w/panialex 
© MANYMAXIII.F OSTATNIA. | 
Zazdrość fzczęścia bliźniego miech Cię nie uwodzi, 
Соё / kto świerzył, tego glofit fig ше godzi. 
Nie chelp fre niczym, туту Јтоу fekrer domowy, 
A porym gardé ięzykow świegorliwych momy- 
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,21wole +. U 
9 d Siu EE “о Cu 
en з? f 
7 5 < W B wyczyfzczenie 
s. 24. porufzaia y drażnią f. porulza y 
drażni iż 
- 98. v. uli, obawaé f, obawiać 
99. v. 15. dalg o L. daleko 
| v, 14. fwobą f fwoią 
3. iąkże 1. iakże ` z 
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\ v. 13. orep 1. oślep 
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